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W. Jaruzelski wygłosił referat ,,Za~ania partii 
' 

w socjalistycznym . rozwoju i umacnianiu 

Polskiej Rzeczypospolitej ludowej" 

z p ząl r 
W niedzielę, 29 bm. rozpoczął w WaFSzawie 

obrally X Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Na to najwyższe fornm partyjne 
wybrano podczas kampanii przedzjazdowej 
17'76 delegatów. w§ród· których grupę dominu· 
jącą stanowią rob_otnlcy ł ••hłopi. l\laridatariu
sze liczą<.-ej dziś ponad 2.120 tys. członków I 
kandydat-ów PZPR reprezentują wszysł.kie śro
dowiska społecznr. zawodowe i regiony kraju, 
~tanowią odbiule Stanu i struktury szeregów 
tJartyjnycb. Ich de1~yzje, przyjęf.e na X Zjeź
dzie ucbwatv. wyznat,zą uele, formy ich reali· 
mejl na kilku- i kilkunastoletnią perspek!Y· 
wę. 

dzonych w kampanii przedzjazdowej, a prze· 
de wszystkim zarysem zadań partii na przy
szłość, był wygfosiony przez I sekretarza KC 
PZPR - WOJCIECHA JARUZELSKIEGO re
ferat Komitetu Cenh:aJnego na X Zjazd: „Zada
nfa partii w sQc.ia•łstyeznym rozwoju i umac
oiar:>iu Polskie.i Rzeczypospolitej Lodowej". 

tyjnej. Znane są tezy Komitetu 
Centralnego. które były tematem 
przedzjazdowej dyskusji oraz 
wstępny projekt planu społeczno· 
gos!Jodarczego na obecne pięciole
cie. Jest w waszych rękach -
przeredagowany po szerokiej dys
kusji - projekt programu partii. 
Jest również projekt uchwały X 
zjazdu. Przedstawiony dziś zosta
nie referat Komitetu Centralnego. 
Dodatkowe oświetlenia poszczegól
nych kwestii przedstawią prze• 
wodnlczący zespolów komisji zjaz· 
dowych. Będziemy więc · rozporzą
dzać. obszernym materiałem wyj· 
ściowym do twórczej dyskusji, do 
owocnej pracy X Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

W obradach X Zjazdu uczestniczy 107 za
granfozn:vt•h delegacji. Gorąco powitano dele
gację Komunistycznej Partii Związku. Radzie
ckiego pod pr.tewodnictwem sekretarza gene· 
ra'"ego KC KPZR - MICHAILA GORBA· 
CZOWA. 

Syntezą drogi, jaką przebyła partia od IX 
Zjazdu, sumą przemyśleń l wniosków zgroma• 

W popołudniowej części pierwszego dnia ob· 
rad rozpoczęła się na X Zjeździe dyskusja 
plenarna. 

Na nasz zjazd przybyło 107 za-

Dziennikarze PAP relacjonują: 
Sala KongrPsow9 Pałacu Kultu

ry I Nauki w Warszawie. Pt ~z 5 
dni toczyć .;ię tu będą obrady X 
Ziazdu. Od rana miejsca na sali 
t?imuią deleg.icł. Obok nich -
członkowie ustępujący.eh władz, nte 
będt!ey delei?at.aml, a także rapro
-tteni i::oqde. 

Godzina 9.00. Na sal~ wchodza 

członkowie kierownictwa partii. 
Serdecznymi oklaskami powitano 
Wojciecha Jaruzelskiego I Michai
ła Gorbaczowa, członków Biura 
Politycznego I Sekretariatu KC 
PZPR, przewodniczących delegacji 
bratnich partll komunistycznych I 
robotniczych. 

Przy dźwlekach fanfar na salę · 

N/Z: delegaeje radzleck1\ z sekretarzem i:eneratnym KC KPZR, ~I· 
ebailem Gorbaczowem na czele powitał na warszawskim lotnisku l se• 
kretan ,KC PZPR gen. armil WoJclecb Jaruzelski. · 

CAF - M. Langda 

Na obrady X Zjazdu PZPR przy 
były do Warszawy delegacje bra 
tnich partii koMHnistv<'znych · i ~o 
botnlczych z państw socjalistvcz 
nych. Delegacji f< PZR prZPwqdni 
ezy sekretarz "ent>ralny KC KPZR 
Michaił Gorbaczow. 
Przybyły również Inne liczne de 

legacje '7.agraniczne, reprezentują 
ee partie komunistyczne i robot 
nicze. ruchy narodowowyzwoleńcze 
oraz partie socjalistyczne I socjal 
demokratyczne ze wszystkich kan· 
tynentów. 

Tak szeroki udział delegacji za
granicznych w X Zjeździe PZPR 

Wielka Brytania 

stanowi wyraz uznania dla roli i 
m1P1sca PZPR w światowym ru
chu komuoi<:fvcznym i ro,botniczym 
w szprokirn froncie sił postępu na 
świf'c-ir. ,TPst ró\\'nit>i potwierdze· 
niPm zn11"'llC'Pt10 mleisca naszel'(Cl 
kra \u na onlit.vcr.nej mapie 
<wiata oraz koleinvm dowodem 
wap,i przywiązvwanPj przez partie 
i ruchy postępowe do wymiany 
doświadczeń, a także wyrazem 
wsp(>lnych działań na i::eez zacł!o. 
wania I utrwalenia pokOJU na świe
cie. 

(PAP) 

nemonsfratje przeciwko 
w sobotę w Loodynie około 

100 00() osób wzięło udział w efo 
monstr.acji zoriranizowanej prze1 
ruch przeciwko aparth~owl w ce
lu popar~ia sankcji wobee reżimu 
połudnlowoafr\•kańskiego . NastP,PM 
f.rupa dorhodząea do 10 OOO osób 
demo~strowala w miejs-cu odległym 
o· nare kilometrów. 
Uczestniczący w wiecu tabourzy 

sta Róberg Hughes powiedział, że 
eelem tej demonstracjr jest „wy· 

warcie presji na rząd brytyjski 
~;wo. aby nałożyły całkowite san· 
keje na RPA. bewiem nic Innego 
nie podziała". 
Przy~mnijmy, że w piątek 

,szczyr'1 państw EWG ograniczył 
się do wystosowania apelu o uwol 
nlenil' Nelsi>na Manclell I paru In 
n:veh działaczy, zaś rzad RPA o. 
strzegł przed wprowadzeniem san 
kej!. · 

(ap) 

wkroczył poczet ze sztandarem 
PZF R. Zebrani wstają z miejsc. 

Orkiestra gra- hymn państwowy 
I „Mit:dzynarodówkę", której słowa 
podejmują wszyscy zgromadzeni. 

PR:7.EM0WIENJF. 
W, JARllZF.I...'\KIEGO . 

NA OTWARCIE X ZJAZDU 

Głos zabiera 1 sekretarz 
PZPR Wojciech Jaruzelski. 

KC 

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE DELEGACI 

SZANOWNI GO$CIĘI 

(Dalszy ciąg na str 5) 

W. JAHUZElSKI 
SPOTKAŁ SI~ 

Z J. DOBRACZYŃSKIM 
I sekretarz Komitetu Centralne

go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, przewe!lniczący Rady 

X Zjazd Polskiej Zjednoczonej Państwa Wojciech Jaruzelski spot
Partii Robotniczej rozpoczyna ob- kał się z przewodniczącym Rady 
rady. Towarzyszki i towarzysze Krajowej Patriotycznego Ruchu 
delegaci otrzymali sprawozdanie z Odrodzenia Narodowego Janem 
działalności Komitetu Centralnego Dohnczyńskim. 

I oraz z realizacji uchwał IX Nad- Rozmowa dotyczvła niektórych 

I zwyt:':rnjne,go Zjazdu PZPR. Prze- aktualnych kwestii sP-Oł€'czno-poli
kazano · wam także sprawozdania tvcznycb związanvch z tematyką 
Centralnej Komisji Rewizyjnej I I obrad X Zjazdu PZPR. 

, Centralnei Komisji Kontroli Par· (PA Pl 

I 
!MISTRZOSTWA ŚWIATA ZAKOŃCZONE 
I 
I 3, 

Tak walczyli w 1obotę Francuzi l Belgowie w meczu o trzecie 
miejsce. . 

Na zdjęciu: w akcji B. Bellone l M. Renqnln. 
CAF - Muter - telefoto 

Szczegóły ostatnich meczów MS ł pozostałe wiadomości sportowe 
na stronie 8, 

Ministerstwo handlu USA poln· nlcznym USA osiągnął w maju su
formowalo, że po raz pierwszy w mę 14,2 mld dolarów; w kwietniu 
historii Stanów Zjednoczonych · im· wynosił 12,1 mld dolarów. 
port produktów rolnych przewyż. Agencja Assol!iated Press nadmie 
szył eksport. W maju odnoto\\!!ano nla, że liczby te jeszcze raz wyka 
nie spotvkany od 20 lat deficyt w zują, iż długo oczelHwany prze2 
tej dziedzinie handlu ugranlczne rząclowych ekonomistów i polity 
go. Wyniósł on w ub. miesiącu ków korzystny zwrot w sprawie 
blisko 350 mln dolarów. Importo deficytu handlowego daleki jest 
wano żywność za 2.2 mld dol. do urzeczywistnienia, mimo niż· 
wyeksportowano - za 1,9 mld d0- szych cen ropy naftowej i osłable-
larów. nla w-artoścł dolara. 

Ogólny deficyt w handlu zagra-I (AP. UPI) 

N/z.: sala obrad podczas wystą plenia Wojciecha Jaruzelskiego, 
CAF - D. Kwiatkowski 

VH'b7./.N'././././././/./././././././././.H/./././/././//././//.///././/////././././././.M 

Uroczystości w Gdyni zalmliczvlv 

Niedziela była ostatnim dniem 
obchodów „Dni Morza", których w 
tym roku gospodarzem byla Gdy 
nia. S.więto stało się okazją do sze 
rokiej prezentacji osiągnięć poi 
sklej gospodarki morskiej. Celom 
tym służą obchodzone kolejno dm 
nracowników poszczeJ?ólnych bran7 

rządowy 
W Rzymie poinformowano ofi

cjalnie, że szef naństwa włoskiego 
Fr:ancesco Cossiga rozpocznie w po
niedziałek po południu konsulta · 
cje w celu rozwiązania kryzysu 
rządowego_ jaki wynikł w następ· 
st~ie poda.nią się do dymisji pre-
mier.a Bettmo Craxiego . 

W 181 dniu roku stonce wze• 
szło o godz. 4.18, zajdzie zaś o 
Zł.OL 

ieniny obchodzą: 

Emllla, Lucyna, Rafmund 

Dyiurny synoptyk 

w dniu dzi~tt' J$zym prze"·iduje 
dla t.•1dzl naiitepu,fącą 11•11tndi: 
zachmurzenie małe i umiarko. 
wane. Temp. maks. w dz-ień 
ok. 23 st. Wiatr na ogół umiar
kowany o kierunku północnym. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosi.Io 
991,4 hPa (743,6 mm). 

li 

zawodów morskich. I talt. .po świę
cie marynarzy· i rybaków portow· 
ców, . stoczniowców oraz' żegh1rzy, 
niedziela przeszła pod znakiem 
Marynarki Wojennej PRL. która w 
systemie obronnym kraju 'Spełnia 
ważną I odpowiedzialną rolę, strze
gąc . naszych morskich granic na 
Bałtyku. 

Z tej okazji w Trójmieście oraz 
w pozoslalyrh miastach polskiego 
Wybrzeża odbyło się wiele okoli· 
<'7.nn.;C'i0wvch imprez I uroczvstości. 
którvch • orirnni1atorem bvła Ma
rvn~rka Wojenna . Kon~entrowałv 
się one w Odvni , k tóre obchodii 
iPdno<'zefoie iubilelisz GO lecia na
dania iej praw miejskich. Po prze
marszu orkiestr dętych ulicami 
miasta, na SkwerZP' Kośrluszki od
była się uroczysta odprawa wart 
jednostek garnizonu gdyńskiego. 
Przedstawil'iele spnlPC'Zeństwa zło
żyli wiązanki kwiatów przed po
mnikiem Wdzięczności w GdynL 

e 
1861 - Ur. F. ·G. Hopkins bło

chf.'•nik an~ll'lski 
194~ - Odbyło się referendum 

ludowP (3 razy tak) 
1911 - Ur. c. Milosż poeta 

Czyny mówią, ale nfewierZ\• 
cych ł tak nie przek•naj~ 

- Pan się td tak tym przej
muje? 



I 

Zakoń~zył obrady I światowe eeha X. ZjaŻdu PZPR 
XIII Z1azd ZKJ 

30 Obchody 
poznańskiego 

• rocznicy 

W sobotę, w centruq1 kongreso
wym „Sava" w Belgradzie zakon
czył się czterodniowy, XIII Zjazd 
Związku Komunistów Jugosławii. 

Na końcowym posiedzeniu ple
narnym delegaci przyjęli dziewięć 
uchwał zjazdowych, w których za-
1•.-arto najważniejsw zadania komu
nistów jugosłowiańskich na kolejne 
cztery lata. 

Po zakonczen:u zjazd\.! na pierw
szym posiedzeniu plenarnym nowo 
wybrany Komitet Centralny ZKJ 
wyłonił w tajnym głosowaniu 23-o
sobowe Prezydium KC ZKJ. Pre
zydium to \\'ybrało na swego prze
wodniczące~o. z mandatem j·.'dno
rocznym. 50-letniego , 1ilenko Re
nov icę, orzedsta wiciela Bośni i Her
regowiny. narodowości serbskiej, z 
wyksztalcenia prawnika. 

Francuskie środki przekazu z du
żą uwaga śledzą przebieg X Zjaz
du PZPR. Obszerną, relację !ilmo-
wą z otwarcia obrad nadal w 
dzienniku południowym pierwszy 
program telewizji. ~kazano m.in. 
Wojciecha Jaruzelsk~go na trybu
nie zjazdowej, a także powitanie 
delegacji radzieckiej. Niemal wszy
stkie tra ncusk ie rozgłośnie radio
we na bieżąco poinformowały słu
chaczy o otwarciu obrad oraz o tre
ści przemówienia W. Jaruzelskiego. 

W pierwszych komentarzach pod
kreśla się w Paryżu, że zjazd sta
nowi dowód pełnej normalizacji ży· 
cia politycznego i społecznego w 
Polsce. Otwiera on w życiu kraju 
nowy etap. w którym będą domi
nowa.: problemy ekonomiczne. 
Zjazd dowodzi również umocnienia 
pozyCJi Polski na arenie międzyna
rodowej. 

Prasa, rad:o i telewizja w Stanach 

Kraj \V dniu ohvarcia X Zjazdu 

Zjednoczonych poświęcają wiele u
wagi Zjatcfowi Polsk!ej Zjednoczo
nej .l:'artii Robotniczej. podkreśla
jąc- jego znaczenie dla dalszego ro
zwoju politycznego, społecznego i 
gospodarczego Polski. 

Korespondent „ Washington Pogt'' 
wyraża pogląd, iż w obradach zja
zdu znajdzie odzwierciedlenie pro
ces normalizacji i wychodzenia 
Polski z kryzysu. Zjazd będzie też 
wyrazem stabilizacji i umRcniania 
się pokoju społecznego w Polsce. 

Wszystkie rozglośnie radiowe i 
telewizyjne oraz prasa podały in
formację o przybyciu do• Warsza
wy i udziale w zjeździe l\Iichaila 
Gorbaczowa i ministra spraw i:a
granicznych ZSRR, Eduarda Sze
wardnadze. 

Wszystkie hiszpa11skie środki 
przekazu informowały w niedzielE: 
o vozpoczęciu X Zjazdu PZPR. któ
ry wzbudza tu spore zainteresowa
nie. Wiąże się ono nie tylko ze 
znaczeniem zjazdu dla Polski, ale 
także z obecnościa sekretarza ge
neralnego KC KPZR lichaiła Gor
baczowa. 

Wysłannik dziennika „El Pais", Potrzebne· inicjatywy 
Herman Tertsch podkreśla, że po 
wyborach do Sejmu w październi

ponownej eksploatacji przekazany ku ub.r.. X Zjazd partii oznacza 
został piec przepychowy gL"zewczy zakończenie procent normalizacji i 
w walcowni drutu. stanowiący pod- stabilizowania sytuacji wewnętrz
stawowc ogniwo w procesie pro- nej w Polsce. Stwierdza także, iż 
dukcyjnym. Uruchomienie pieca „gen. Wojciech Jaruzelski odniósł 
po blisko mtesięcznym remoncie wiele sukcesów. Na Zachodzie 

Korespondenci PAP z różnych 
województw donieśli o realizacji 
rjazdowych zobowiąza:'t. Ok. 3 mln 
zl wyniosła wartosć dodatkowej 
produkcji płyt izolacyjnych wyk·J
nanych przez załogę Mazowieckie
go Przedsiębiorstwa Materiałów 
Izolacji Budowlanej „Izolacja„ w 
Małkini (woj. ostrołęckie). Dlil 
uczczenia zjazdu partii w Hucie 
„Stalowa Wola" (woj. tarnobrze
skie) wyprodukowano 71.6 ton 
blach r(rubych. konstrukcyjnych i 
o podwyższonej wytrzymało ·ci, 
przeznaczonych dla przemyslu ma
szynowego i chemicznego. 

Powsrechna była odpowiedź za
łóg pracowniczych na ·apel dzier
żoniowskiej „Diory" o godne ucz
czenie ~ Zjazdu przez podejmo
wanie zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych. \\' ich wy
konaniu ucze~tniczyli nie tylko 
członkowie partii: równie aktywni 
byli pracownicy bezpartyjni. człon
kowie organizacji mlorlzieżowych. 
rolnicy - całe lokalne społeczno
ści. 

Ponad 7 tys. robotów kuchen
nych, ok. 6,8 tys. odkurzaczy, bli
sko 1,2 tys. maszynek do mięsa -
to erekty dotychczasowej realiza
cji zobowiązania produkcyjnego w 
Rze~zowskich Zakładach zmechani
zowane~o Sprzętu Domowego „Pre
dom-ZeTmcr··. 

29 bm. w Hucie im. Lenina do 

modernizacyjnym nastąpiło na znacznie umocnił się pogląd, ż,.. 
60 .g-oclzin przed zaplanowanym wprowadzajac stan wojenny, kie-
terminem. Daje to możliwo6ć wy- rował się on patriotyczna odpowi"
prorlukowania dodatkowo pon-ad dz;'llnościa". 
3 tys. ton tzw. walcÓ\\'ki. pr7.e- Czołowe dzienniki brytyjskie za
tw.1rzanej na gwoździe. siatki i in- I mies;'.('zaja matPria'v po<wiecone X 
ne artykuły. Zjazdowi PZPR. N"- lamach „Ti-

Mleko w proszku na recepty 
Najzdrowszym mlekiem dla nie-' 

mowląt jest bezsprzecznie pokarm 
jego matki Jednak wiele matek 
dokarmia swoje dzieci, a nierzad
ko przechodzi całkowicie na mle
ko w proszku. Niestety ostatnio 
brakuje go na rynku. Aby jed
nak te niewielkie ilości, które S.i 

w sprzedaży trafiły do właściwych 
rąk resort handlu wewnętrznego 
sięgnął po wypróbowaną metodę 

reglamentacji. Tak więc mle
ko dla wszystkich dzieci do 1 ro
ku życia jest sprzedawane w pla
cówkach handlu spożywczego na 
karty zaopatrzenia. 

także starsze dziecko, w wieku od 
l do 3 lat nie będzie tolerowało 
mleka świeżego. W trosce o dzieci 
chore, w wieku od 1 do 3 roku 
życia, nic tolerujące mleka świe
żego minister zdrowia i opieki 
społecznej wydal polecenie okreso
wego, aż. do odwołania, przejęcia 
dystrybucji mleka w proszku dla 
tych dzieci przez apteki. Mleko 
\V proszku wydawane będzie z 
aptek za 100 proc. odpłatnośe'a za 
recepty wystawiane przez lekarzy 
pediatrów. W wypadku braku 
lekarza pediatry w danej miejsco
wo~ci - t11.kżf' na reC'epte wysta-

Może się jednak zdarzyć, 
wiona przez lekarza ogólnego. 

że (PAP) 
is; ~- > ,:"lo""'~llllllllll„„11!1„„!lll'„„„„„„„„„„ .... „„„„„„„„„1111„„„„ ... 

GIEŁDA SAMOCHODOWA · „Zap!>roźec" - 1977: Z.'iO. 1978: 
235. 1980: 330. 198:?: 400. 1985: 580. 

per. 

mesa" warszawski korespondent tej 
gazety, :Roger Boyes przedstawia 
program prac zjazdu, omawia też 
kierunki działait mających na celu 
umocnienie partii i wyjście z kry
znu gospodarczego, który jak 
pisze - nie załamał kraju. 

Przedzjazdowe wystąpienie I se
kretarza KC PZPR na spotkaniu z 
aktywem partii cytuje „Guardian" 
w korespondencji swojego wysłan-· 
nika. :1-Iithaela Simmonsa z War
szawy: nie szukamy sztucznej je
dnrnici, chcemy wzajPmnego i re
alistyc_znego porozumienia. Simmons 
podkreśla szczerość dyskusji przed
zjazdow'ej. Pisze, że W. Jaruzelski 
otwarcie cJ1tosząe partyjnych biu
rokratów, chce aby aktyw partyjny 
wychodził do ludzi, spotykał się ze 
społeczeństwem - w tym również 
z bezpartyjnymi, i pełnił swą prze
v.rodnią rolę z wiE;kszym przekona
niem. 

Omawiajac trudności gospodarcze. 
t jakimi jeszcze boryka się Pol
ska, autor korespondencji sl wier
dza. iż nadal odczuwa się szkodli
we dz\alanie - nałożonych przez 
Zachód - sankcji ~konomicznych. 

W 30 rocznicę pamiętnych wy
darzet\. czerwcowych w Poznaniu 
odbyły s:ę 23 bm. w tym mieście 
uroczyste obchody. Irh organiza
torem był spokczny komitet, w 
s'.·dad którego weszli uczestnicy 
tych wydarze1i. robotnicy poznan
s;;:ich zakładów pracy, działacze 
PRO:'.'/, ludz'e nauki i kultur,,,.• 

W godzinach przedpołudni{)\vych 
zlożono kwiaLy pod tabLcami u
pamiętniającymi wydarzenia 19.16 r. 
w zakładach „H. Ceg:elski", Za
kładach 0:apra wczych Taboru Ko
lejowego, 'l'liejskiego Przeds:ębior
stwa Komun:kacyjn"ego oraz pod 
gmachem Szpitala im. Raszd. 
Wieńce pokryły też groby oriar 
czerwca, znajdujące się na poz
nanskiej Cytadeli. 

Centralnym punktem obchodow 
była uroczystość przed ponmik:em 
na placu im. Adama '.\1ickiewicza 
w centrum m'asta. Przybyli tam 
prze:Jstawic:ele ooznaóskich zakla
dow pracv. organ'zac.ii politycz
nych. z\viazkowych, stowarzyszen, 

Nikaragua - USA 

Po werdvkcie Miedzvnarodowego 
l rvbunaiu Sprawiedliwości 

Werdykt Międzynarndowego Try
buuału Sprawiedliwosci w Hadze u
znający Stany Zjednoczone winny
mi agresji wobec Nikaragui odbił 
;ię na calym świecie szerokim 
~chem. 

Departamentu Stanu oświadczył o
ficjalnie, że Międzynarodowy Try
bunat Sprawiedliwości nie jest ani 
pod względem rzeczowym. :rni 
prawnym właściwy rlo zasąd1ania 
~d USA rekompensaty za szkody 

czerwca 
orl(anizacji społecznych, mlodzi~ż.o.. 
wych, mieszka11cy stolicy Wielko
polski. W atmosferze powa.gi, przed 
pomnikiem stanęły \\•arty rob<>tni
cze i mlodz'eżowe. U stóp pom· 
n:ka zapłonął znicz, który. zapalił 
prz~wodn'czący społecznego komi
tetu obchodów Edmund Taszer. 
Stal on przed laty na czele de• 
kgacj: zakładowej „Cegielszcz.tków'' 
na rozmowy z komisją rządową 
w Warszawie. Nawiązując do trii.
gicznych wydarzeit podkreślił, i.• 
poznański czerwiec sLał się waż
nym wydarzeniem współczesnej hi· 
storii polskiej. Przypomniał w SJ)(>
sób dobitny i jednoznaczny, że w 
Polsce n'e można zapominać o 
sprawiedEw-OŚci, prawdzie, o U!!-
pokajaniu rzeczywistych potrzeb 
soołccznvch. Robotn:cv Pov1an)a 

Orzeczenie sądu w Hadze zobo
wiązujące rząd USA do przerwa
nia przestępczej agresji przeciwko 
:\ikaragui jest wielkim zwy:1ę
stwem politycznym narodu nika
raguańskiego - oświadczył w \7 ;

wiaclr.ie dla radiostacji .. Głos :>;i
karagui" prezydent kraju Daniel 
Ortega. Wyrok ten oostawil fak
tycznie USA poza prawem. Nfka
raguańczycy walczą o słuszną sp:·a
wę i społeczność międzynarodowa 
,;znała ten fakt. 

;pow-0dowane agresją przeciwko 30 rocznica poznańskiego C'lierw-
~-ik_a.ra_g_u_L ____________ ' ca. N'z': składanie wieńCÓ\V pod 

Brytyjski dziennik ,.Financial Ti
mes" określa wyrok jako „wielk'e 
prawne i moralne zwycięstwo Ni
'<:ara,1!lli". Z kolri zachodn'on;e
'Tliecka gazeta „FrankfurtPr Allgr
meine Zeitung" pisze: „Sąd mię
dzynarodowy uz1\al i'Vaszyng~on 
winn.vm pop:erania ugrupowa1\ ;in
tn:i<11':.stwowych, co j~st sprrnczne 

n:·awem mic:dz~·narodow~·m". 
W Waszyni::tonie przedstawiciPl 

Przystąpienie Polski 
do Banku Światowego 

W plątek w Waszyngtonie pod
pisano umowę o przystąpieniu dCl 
Międzynarodowego Banku Odbudo
wy ·i Rozwoju, zerzej znanego ja
ko Bank światm\·,·. 

W imieniu rząd~ polskiego umo
wę podp!sal Zbigniew Karcz, dy
rektor ciepa rta men tu w :.\liniste··
stwie Finansów. Tym samym 
skończył s'ę okres przyr.otowaw
czy, roz;x>częty złciżen:em przez 
rząd Pfl L "·ni osku o prz.rstąpit'nie 
w 1981 r. 

pomnikiem. CA'F - telefot• 
STASZYSZYN 

Z łódzkiej giełdy w niedzielę 
powiało nudą Samochodowa oferta 
nie przedstawiała się zbyt intere
sująco. Mniej licznie niż zwykle 
przybyli lakże potencjalni nabyw
cy pojazdów. Są to niewątpliwe 

symptomy pełni urlopowego sezo-
1m: kto chciał kupić bądź sprze
dać au to - uczynił to przynaj
mniej kilka tygodni wcześniej. 
Według wieloletnich obserwacji 

wiadomo. że ponowny wzrost po
daży i frekwencji na samochodo
wym bazarze nastąpi pod koniec 
sierpnia i na początku września. 

Niewygodne zdjęcia ... · 
Wstaolenic <in Banku $wiato\Ve

t!O było poprzedzone podp'sanlem 
podobnej umowy o przvstąpieniu 
do Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego, co dokonało się 12 
czerwca br. 

wychodząc wówczas na ulice nie 
cbcieli władzy obalić. Wyrazili 
tvlko swój protest przeciwko aro
gancji ówczesnej władzy. Dzisiaj, 
chyląc głowy: czcząc pamięć ofiar po
zna1iskiego czerwca - powiedział E. 
Taszer - przypomnijmy słowa na
szego apelu, z którym zwróciliś
my się teraz:, w czerwcu 1986 ro
ku, do p0lskiego społeczeństwa: u
cz0 11111 • wszystko. aby nigdy nif' 
powtón\ Jo się to, co i;t<tlO aię 
wtedy w czerwcu Hl36! l\ie chce
my w P()lsce kolejnych kryzysów 
i narodowvch dramatów, chee1ny 
d~żcnia Ćlo wspólnezo, świętegn 
dla wszvs.tkich Polakow celu 
r!ohr;> 11a>zcj ojcr..vzny! Temu dO
brn będziemv służyć przez budo· 
,,·an:e porozumienia narodow~go, 

przez dzcałanie ni\ rzecz le\)Slill'go 
życia naszei:o kraju. 

U stóp pomnika złożono wią
zanki kwiatów i wie11ce. 

SAMOCHÓD-LEGENDA 
ZA 6,::i MLN DOLAROW 

\V piątek. w Reno w stanie 
Nevada odbyła się licytacja czę 
ści stawnej kolekcji samocho 
dÓ\V zmarłego w 1978 r. wła
ściciela kasyna, Billa Harralta. 
Pod młotek poszło niespełna 30 I 
pojazdów, z reguły stanowiących 
"yraz sko11czonrgo luk~usu lub 
szcz;<(y osiągnięć w s\\·oich cza
sach. 
Największą sensacją byto zli

cyto\\ ani!' legendarnej limuzy
ny „Bugatti Ja ltoya!e" z 1931 
r. Eks1>erci 11rzypuszczali, że u
zyska się za nią około 10 mln 
dol„ ale młotek spadł po. raz 
trzeci przy 6,5 mln dolarów. 
Limuzyna - których wyprodu
kowano zaledwie 7, a obcC'nic 
wiadomo o 6 - ma 6,6 m dłu
gości, dwumetrową ma~ki;, hlok 
silnika o mocv 300 KM liczy 
sobie l,:> m, kola maj:~ prawił' 
l m irrdnicv. Pojaził zakupił 
kolckcjo11er, ·b·ogaty detalista z 
Teksasu. 

Zf,OŚLIWE S'l'RZAŁY 
AMORA 

O złośliwości syna Wenus prze
ko11ał si~ ostatnio neapolitai1ski 
sędzia śledczy, 37-letni Oli n do 
Ferrone. Zwrócił się on do ~wych 
przelo:ionych o przeniesienie go 
do pracy w inne.i miejscowoś
ci z powodu romansu, jaki na
u•iązał z ... przesłuchiwaną p-rzez 
~iebic terrorystką. Zakochany 
s~dzia bynajmniej nie z ~vl~s
nej woli wystąpił o przemeste
nie. Uczucie łączące go z ko
bietą. którą miał obowiązel\ 
przesłuchiwać, ~tało się tak ~łoś-
111' ze władze sadowe 11rzrpro
w~dziły dochodzenie w tej 
sprawie. 

Ukochana sędziego, ~8-letnia 
Alisabetta Giove. bę1ląca zresz
tą zoną również uwięzionego 
członka Czerwonych Bry!!"ad, zo
stała aresztowana w 1982 r. i 
skazana na 2 lata wię:iicnia za 
11dział w rabunku oraz posiada
nie broni i materiałów wybu
ctiowych. Po 8 mit>siącach zwol 
niono .ią z więz:enia. pori„wai 
zdecydowała się prz~kazać sę
dziemu Farrone informa<'ie o 
~wych dawnych ws1•ólnik:•ch. 
Wśród wvz11ań o ilzialalno~ri ter
rorystów· znalazło się miejsce i 
na inne„. 

Opr. (jsb) 
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Oto wczorajsze ceny wywoław
lcze: 

„Fiat 126 p" - 1975: 200. 1976: 
135, 200. !!30. 1977: 230, 245, 270. 
1978: 220, 250, ~80, 235, 290. 1979: 
280, 330 1980: 345, 380. 1981: 385, 
UJO, 410. ' 1982: 440. 1983: 490, 300. 
1984: 495, 530, 550. 1985: 575. 1986: 
600, 660, 690. 

„Fiat 125 p - FSO 1500" 
1972: 190 1974: 220. 1975: 345. 1976: 
245, 280, 350. 1977: 390. 1978: 400, 
!35. 1979: 450, 500. 1980: 550. 1981: 
565, fi80. 1982: 660. 1984; 725, 800. 
1985: 1 140. 1986: 1.300 

„Polonez" - 1977: 680. 1978: 690, 
730. 1979: 840. 1980: !łOO. 945. 1.050. 
1981: 945. 1.130. 1984: 1.300. 

„Lada" - 1977: 550, ,;go. 1979~ 
630, 690, 750. 1981: 880. 1982: QOO. 

Jedno z muzeów izraelskich zor
ganizowało wystawę zdjęć Joela 
Kantora. na których ukazane jest 
- jak pisze amerykańska agencja 
Associated Press - okrucieństwo 
żołuierzv izraelskich wobec Pales
tyńczyków na ziemiach okupowa
nych i w czasie inwazji na Liban 
w 1982 r. 

Jedna z !otoiirafii przedstawia 
scenę bicia but~m w głowę pales
t,·ńskiego nastolatka, inna - arab
skiego więźnia leżąceiio na ziemi 
i przyciskanego do niej butem przez 
agenta izraelskiej służby bezpie
czeństwa. Zdjęcie zrobione w cza
sie inwazji na Liban pokazuje iz
raelskie czołgi. a w tle Arabkę w 
ciażv z wyrazem rozpaczv na twa
rzy. Są też l"Zadko pokazywane w 
Izraelu zdjęcia Palestyi'tc:zyków pod 
straża izraelskich żołnierzy "' obo
zach uchodzców na z::tcłtodnim brze
!!U i "' strefie Gazy. 'V sumie na 

Europa zachodnia 

Niski przyrost naturalny 
ZSRR - o 15 proc. W sumie obli
cza się że ogólna liczba ludności 
świata 'wzrośnie w okresie najbliż
szych 15 lat o 29 proc. 

wystawie zaprezentowano 71 czar
no-białych !otoiirarii. 

Nic dziwnego. że wystawa, na 
które.i zgromadzono tak niewygod
ne dla władz dokumenty, stała się 
przedmiotem krytyki prawicy. któ
ra zarzuca je.i „jednostronność" i 
.wypaczanie" wi~erunku Izrcela. 
.Jednak - jak pisze ,\p - zdjęcia 
Joela Kantora odzwierciedlają pa
nujacv wśród niektórych izraelskich 
intelektualistów kr,·t.vcyzm wobec 
stosunku Izraelczyków do Ara
bów. 

lrwa a~c ja ratownicza 
w kopalni „Bobrek'' 

W kopalni „Bobrek" w Bytomiu 
zasLępy ratownicze w dalszym cią
gu eliminują zawał, będący wyni
kiem silnego t11pnięcia 25 bm. w 
godzinach wieczornych na głęboko
ści 800 m. W sobotę o godz:. 22 wy
dobyto ósma ofiarę tragicznego wy
padku. Jest to górnik - elektryk 
Henryk Partyka. 

Nadal trwają intensywne poszu
kiwania dziewiątego gómika. któ-
ry w chwili tąpnięcia znajdował 
się w strefie zagrożenia. (PAP) 

W Europie zachodniej wyatępuj.e 
w ostatnim okresie stosunkowo m
ski przyrost naturalny, dużo mniej
szy aniżeli w Stanach Zjednoczo
nych, Japonii, w Związku Radzie
ckim czy w krajach Trzeciego świa
ta ,Jak wynika z danych opubli
kowanych w raporcie opracowa
nym przez komisję EWG, w 1984 
r. w krajach zachodnioeuropejskich 
liczba ludności zwiększyła się za
ledwie o l proc., a w RFN czy 
w Danii zarejestrowano obecnie 
nawet niewielki spadek przyrostu 
naturalnego. 

Ostrzeżenie przed „potworem z florencji" 1 

Przewiduje się, że w 1990 r. u
dział ludności krajów EWG w ca
łej populacji świata zmniejszy się 
z 6,7 proc. (w 1984 r.) do 6,2 proc., 
a pod koniec obecnego stulecia na
wet do 5,4 proc. 

Niewielki przyrost naturalny w 
krajach EWG sprawi - stwierdza 
się w raporcie - ie liczba ludno
ści zwiększy się tu w 2000 r. o 1,R 
proc., podczas gdy w USA o 13 
proc. w Japonii - o 6 proc„ a "" 

zg CZERWCA - SOBOTA 

* O.JO. Na ul. Brzezil\skle.1 129 l<ie
rowca „Fiata" potrącił nietrzeźwego 
Jerzego K.. który zatoczył się na 
bok samochodu. Pieszy doznał zła
mania ręki. * 3.op. W Proboszczewicach jada· 
ca ,.Fiatem" Irena K. utraciła pa
no,\lanle nad pojazdem i spowodo
wała przewrócenie się wozu. W wy
padku pasażerka p;ugenia K. do
znała 0 eólnych pottuczeń '1 przeby
wa w szpitalu. Straty ok. 100 tys. 
złotych. * 12.40. W Konstantynowie na i.,J. 
22 Lipca Ireneusz H. bedąc w sta
n ie nietrzeź\vym wtarll;llą1 na toro
wi~ko tramwajowe gdzie potrącon". 
został przez tramwaj. z urazamt 

\l\T związku z: rozpoczęciem se
zonu turystycznego władze miej
skie Florencji skierowały apel do 
ewentualnych amatorów campin
gu, zwłaszcza Judzi mlodych, by 
rozbijając namiot w okolicach te
go miasta nie wybierali miejsc od
osobnionych. 
PL"zyczyną apelu, zredagowane

go po włosku, francusku, hisz
pańsku i niemiecku na plakatach 
rozlepionych gęsto w rejonie Flo
rencji i na 2„'5 mln egzemplarzy 
kartek pocztowych, jest morderca
maniak seksualny, grasujący od 17 
lat w okolicach toskąńskiej stoli
cv. 

Tajemniczy morderca, który zy-

głowy przewieziono go do szpitala, * 12.50. Na ul. StrykO\\skiej przy 
ul. Wojska Polskiego kierowca sa
mochodu „Fiat" LDT 6965 Krzysztof 
L. potrącił na przejściu dla pie
szych Zofię z., lat 70. Piesza do
znała pęknięcia czaszki i przebywa 
w szpitalu. 

Z9 CZERWCA - NIEDZIELA * Straż Pożarna wezwana została 
do Zgierza gdzie w Zakładach· Che
micznych „Organlca-Argon" powstał 

Redaktorzy wydania 

skal miano „potwora z Florencji", 
ma na sumieniu życie 8 par. Ata
kuje on zawsze nocą, gdy ofiary 
pogrążone są we śnie, a za · cel 
ataku wybiera turystów obozują
cych w miejscach odludnych. 
śmierć zadaje z broni palnej lub 
przez uderzenie twardym; tępym 
narzędziem. Na seksualne tło 
tych zbrodni wskazują okaleczenia 
zabitych kobiet. 

Ostatnimi ofiarami „potwora z 
Florencji" byli mJ.o.dzi ludzie z 
Francji. którzy we wneśniu ubie
głego roku rozbili S\\'Ój namiot na 
pustkowiu, między wzgórzami ota
czającymi miasto. 

pożar w pomieszczeniu młynów ku
lowych. Interweniowało 9 sekcji 
SP, którym udało sti: pożar zlo
kalizować:. Straty ok. 100 tys. zł. 
Pożar powstał prawdo!)Ddobnie na 
skutek samozapłonu. * Swiadkowie wypadku drogo-
wego .za"1stniałego na skrzyżowaniu 
ulic Limanowskiego i Mokrej w 
dniu 27 bm. ok. godz. 19.25 pro-
szeni są do WRD WUSW w Łodzi 
ul. Wlady Bytomskiej 60, telefon 
57-16-62. * Swiadkowie wypadku dro!(owe
i:0 jaki miał miejsce w dn;u 27 
bm. ok. godz. 18.35 na ul. Pio
trkowskiej 282 oraz: kobieta kierują
ca „Fiatem 125" ·, druga uczestni
cząca w wypadku proszeni sa do 
WRD wusw w f,odzi. (kl) 

ZPFIA GUTl.\IANOWA 

• Po zakończeniu w Toruniu 
obrad 50 posiedzenia stałej ko
m .sji I\ WPG ds. pokojowego wr
korzyst'ania energii ato1no,vej, ich 
ucze•tnicy podpisali protokół pre
cyzujący zasady i kierunki dal
szej współpracy w atomistyce. 
Szczególny nacisk położony zo
stał na przy~pieszenie rozwoju 
energetyki jadrowej, uznany za 
kierunek priorytetowy w kom-
pleksowym programie post~pu 
naukowo-t~chniczneo:o państw -
cT.!onków RWPG do ZOOO r. 

• 29 hm. w 45 rocznice smier
ci Ignacego Jana Padcrewsk•ego, 
w K:i,snej Dolne.i w TaruowsKiem 
przed dworkiem ~tanowiącym 
jego posladłoś(', odsłonięto po· 
plersie wielkiego artysty 1 męża 
stanu. UroczystoSri w Kąsnej 
Dolne.! z;iinaugurowaly Dni Mu
zyki Paderewskiego, które trwać 
będą do konca sierpnia. 

• l'V Kazimierzu Dolnym nad 
Wisłą zakończył się Wc7<ira,I XX 
Ogólnopolski Festiwal Kapci t 
śpiewaków Ludowych. Uczestni
czyło \V nim przeszło 1200 \VY

konawców z 30 województw, któ
rzy zaprezentowali oeromne bo
gactwo polskieg-o folkloru !\'aj
leps;, najbardzle.j wierni· auten
tycznemu n1nzykowaniu zostali 
uhonorowani nagrodami i wv
różnienia1ni. 

• Załogi cementowni „Nowi
ny I" i „Nowiny II'' pod Kielca
mi realizuja bież„ce zadania pro
dukcyjne. 4.Z tys. cementu z 
produkcji 29 hm. dotrze do bu
dów w wielu rejonach kraju. 

• Portowcy Wylirzeia gclan-
skie~o pracowali w niedzielę rrzy 
realizacU zleconvch prze7. prze
woźników robót przeładunko-
wych. Spm\ród cumui~cych w 
portach Gdańska i Gdyni 40 
statków różnych bandrr - pra
cowano na lg jednostkach. 

• Urzad 1\'fiasta j Gminv w 
Ketmipni11 Pomorskh11 ". woj. 
szc1ecif1!;kim wyczartcrn'"'ał 0 11 
„żei:luci Sz„zeciń<kiei" statek 
snacerow~· „Agata". SzrSf razy 
dziennie pływa on n;i trasie Ka
n1łe11.-Międzvwodzie, skraca,iac czas 
podróży między tvmi miejscowo
ściami. Podróż zatłoczonym outo
busem trwa 40 minut - statecz
kiem po Zalewie Kamietisk;m i 
morzem 10 minut krócej. Ostat
ni wi•czorny rejs połączony jest 
z dyskoteką. 

• Odznalezione ostatnio ar-
rhhv11n1 domowe rod7inv l\tirkir
wic7.ów obejm u iare 66 orve-ina1-
nych listów, rysunków, fotografii, 
wiers1y. biletów wizv1owvch. clO
kumentów i inn~;ch pamiątek 
wzbogaciło 28 bm zbiorv biblio
teki Zakładu Narodoweito im. 
Ossolińskich we. Wrocławiu. 

JERZY BARSKI 

(PAP) 

• W sobotę dwa irań~kie u
moloty typu F-ł zbombardowały 
u wejścia cło portu w Dubai 
tankowiec cypryjski „Superior", 
pr7.ewożący ładunek 134 tys. tt'ln 
ropy naft owej. Tankowiec wpłY· 
wal do portu, gdzie miał być 
poddany t·emontowi po poprz•
dt1im ataku samolotów irańskich, 
w kilkanaście minut późnie.t u
molot y Irańskie zbombardowały 
tankowiec i;reckl „Kordlan:t", 
k.1óry znajdował sie jut w por. 
cie, ll'dzie rówuiet miał bi•ć rt
montov,-any. 

• Stacje brnzvnowe na tereAll! 
Wielkiej Brytanii rozpoczynaj:\ 
sprzed.aż czy~te.i benzyny bez za. 
wartosc\ ołowiu. Cena je,i bęllue 
nkolo dwa i pól procent wyt
sza od benzyny fupcr. 

• .. Jak donoszą agencje z Tl!· 
guc1galpy, Stan)' Zjednoczone za· 
mierzają w trybie pilnym przy
stąpi{· do budowy kolejnej bazy 
wo,lskowej n:t terytorium Hondu
rasu. Now:t baza, w której ame
r.vkanscy instruktorr.y będą 1 zkt'l
llli honduraskich żołnierzy w za
kresie operacji przeciwko ·party
zantom, zacznie funkcjonować we 
wrześniu br. ' 

* Jak podała anęolska agencja 
A• -GOP, siły zbrojne teo:o kra
JU udaremniły atak rebalianckich 
oddziałów UNITA na kopalnie 
cl;amentów w pólnocno-wschod. 
11iej części Angoli. 

• Agencje prasowe powolUJąc 
sie na oficjalne dane połlldnit'J
woafrykańskie podają, ż~ od 
wprowadzenia stanu wyjątkowe
.o:o w RPA do 27 bm. śmierć po
niosło ponad SO osób. z Wyjąt
kiem dwóch osób sa to czarni 
mieszka11cv RPA. Władze pol11-
dn1owoafrykańskie podały, it w 
piat ek wieczorem w pol>liżu gra
nicy z Bot<waną policja ustrze
l11:t 4 o•oby. nrawdopodohnie 
parfvl'nfów Afrykańskiego Kon. 
gresu Narodowego. 

• Biał)" Dom ponownie dokO· 
1111.fe no1orne~o m:1newru wOhee 
r 0 sistowskiei:n reżimu w Preto
rii . .lok poinformował dziennik 
., \~ash ingt 011 Post", rząd a mery. 
kanski zamierza rzcKomo zrewi
dować swój stosunek wobec RPA. 
zgodnie z informacją anonimo
wych przedstawicieli rządu, gru
pa czołowych polityków ma przy
gotować nowe wytyczne przy. 
szle.i Politvki USA wobec l'!:e· 
torP. Re1ultaty tych prac oglt'l
szone zostaną n'l forum rady 
bezpieczenst'lva narodowego USA. 

• Bn·ty iski samolot wojskowy 
tvpu ,.Harrier'' rozbił się w 10. 
hot~ po południu w trakcie po
kazów w bazie lotniczej NATO 
w Chieure< kolo Mons w Belgii. 
Pilot poniósł śmierć. 

(Opr. zg) 

JERZY KLil.\IA 
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Omówienie ref er atu 

P 
rzed 5 .. laty <>brad-0wał w tej sali zjazd n ad z wyczaj
n y; dz1s rozpoczął pracę zjazd z w y cz a j ny. W zestawie
.ni u tych. dwóch słów kryje się ogI'e>m napięć i przeżyć, trudu 
i dokonan, 

Pamięć działa selektywnie, niejedno lage>dzi i oddala. Nie zatarły 
się w niej jednak kontury niedawnego przecież czasu, kiedy kraj 
nasz pogrążył się w głębokim kryzysie, znalazł w obliczu skrajnego 
zagrożenia. Niczego, co w minionych lalach było udziałem partii, kla
sy rot-0tniczej, narodu, nie o-krywamy milczeniem. 

Szerokim kręgom społeczeństwa pozostawiliśmy czas na odczytanie 
istoty antysocjalistycznych koncepcji. na „odczarowan·e" demagogii, 
zdemaskowanie szkodliwych dla Polski poczynań i intencji. Po środ
ki nadzwyczajne sięgnęliśmy w momencie najwyższej konieczn;,ści 
PY obronić państwo przed rozkładem. gospodarkę przed ruiną, a spo
łeczeństwo przed konfliktem bratobóJczym. Użyliśmy ich nie dla od
tworzenia „starego". lecz dla obrony „nowego" - dla utorowan:a 
drogi dziełu socjaUstycznej odnowy. Zadeklarowałem to uroczyście w 
dniu 13 grudnia 1981 r, z całą mocą potwierdził to KC na pam:ęt
nym VI.I Plenum. 
. Partia przeszła ciężką próbę, przezwyciężyła d~ensywność zamęt 
id~owy, organizacyjne osłabienie. Wydała walkę terri~. co 
utrudnia pełne wykorzystani!' możliwości so-cjalizmu. co uwłacza za
sadom ustrojowym. opóźnia i ciągnie wstecz, rodzi gorycz niespeł
nii>nia. 
· Żyjemy w przełomowym okresie historii. U krańca naszego wieku 
wzmagają się i splatają fundamentalnie głębokie procesy: rewólucyj
ne, wyzwoleńcze pI'zeobrażenia społeczne oraz dynamiczny rozwój 
nauki i techniki. Ogromne szanse stworzone przez geniusz człowieka 
oraz nieobliczalne, wręcz śmiertelne zagrożenia. Jak wygrać szanse, 
pdkonu.iąc zagrożenia? Pytanie to nurtuje Wszystkich którzy mfslą 
odoowiedzialnie. Drogę wskazać może jedynie socjalizm. 
Mąmy świadomość wszystkich zahamowań i przeszkód. Ale mamy 

również dość sił, aby je nie tylko pokonać, lecz rówhież wydłużyć 
krok. sięgać wyżej i dalej. 
. O!Jtymizm, z którym przyszliśmy na X Zjazd, partia czerpie z wia
ry w klasę robotniczą, ze swojej z nią więzi. Nawet w ch.wilacil 
największego rozgoryczenia klasa robotnicza pozostara przy idei so
cjalizmu. Jej zbiorowym dążernem jest harmonijne wiązanie zasady 
sprawiedliwości społecznej z siybszym rozwojem gospodarczym i po
stępem w warunkach życia, z większym rzeczywistym udziałem w 
rządzeniu krajem. X Zjazd powinien na te dążenia dać jasną odpo-
wiedź. . . 

Opieramy nasz optymizm na sile i trwałości sojuszu robotniczo
chłopskiego. Chłopi polscy wnieśli wielki wkład w budowę ludowej 
Polski, która otworzyła przed nimi szeroką drogę społecznego awansu. 
Dziś najważnieiszym ich zadaniem jest zapewnienie krajowi samo
?"ystarczalności żywnościowej. a celem wyższy społeczny, materialny 
1 kulturalny poziom życia wsi. Partia będzie aktywnie wspierać 
wszvstki<> idąc?. w tym kierunku wysiłki. 

Optymizm partii wynika z zaufania do polskiej inteligencji. Zdzie
Siqtko vana przez okupanta. rozdarta różnymi orientacjami, stanęła 
aktvwnie u narodzin nowej rzeczywistości, przystąpiła do budowy so
cjaHstycznt>i oiczyzny. Dziś największą jej onwinnością jest tornwa
nię dr9gi rewolucji naukowo-technicznej, postępowi cywil;zacyjnemu 
i kulturalnemu. Partia nasza tworzyć będzie ku temu sprzyja ją ce 
warunki. 

Niewyczerpanvm źródłem optymizmu partii jest gorący patriotyzm, 
twórcze siły naszego narodu, który pragnie, by ojczyzna była zasob
na, rząi!na i b-ezpi€Czna. by ugruntowvwala swe ·godne miejsce wśród 
ińnvc-h krajów socjalistvcznej w•pólnoty. Europy i świata 

W d vs)':usji ori:edzjazdowej wvstapily dwa bardzo istotne nurty. W 
;!e,dnvm wyrażano oha wy, czy przedstaw i one zamierzenia spolęczno
gospoiarc;ze są real.,., W drugim podkreślano, że są mało ambitne, 
nie odpowiadaią oczrkiwaniom - domagano się, aby podwyższyć 
zadania przvs.p;eszyĆ' te.mpo wzrostu. KC. podziela realistyczne inten
cje .nurtu piE>rwszc:ogo i n'ecierpliwa śmiałość nurtu drugiego. 

Musimy iść szvhciei 11aprzód! Przyspi„szenie jest historyczną ko
n!eczn?śria. ~tanowi mvśl orzewodnia orojektu programu partii, jego 
strateinczne założenie. Jest ono o':Jecnie konkretyzowane w planie 
perspe":tywicznym. którego projekt r;ząd skieruje do społecznej kon
sultacji. 

Przy,sp'eszenie to jednak nie po prostu µogoń za ilościowymi w:;;kaź
nikami. To złożony oroces glerokich orzemian jakościowych we wszy
stkich dziedzin.ach życia w sferze materialnej i w świadomości spo
łecznej. 

P1 zyspieszenie jest środkiem do 'pełniejszego zaspokojenia potrzeb 
społecmych. Temu - co i jak osiągnąć - poświęcone> wiele uwagi w dys
kusji przedzjazdowej. Na tym tle ścierały się zresztą różnoroctne interesy i 
posrnlaty, interesy różnych branz, zakładów i środowisk. Sumując wy
niki tej dysk usj,i, partia uznaje w najbliższych latach za najważ
niejsze: ,lepsze wyżywienie narodu; poprawę sytuacji mieszkaniowej; 
unowocześnienie oświaty i rozbudowę jej bazy materialnej; postęp w 
ochronie zdrowia i środowiska naturalnego; sprawiedliwy podział, 
umocnienie zasady, każdemu według efektów pracy, 

Ludzi do ·wyżywienia z każdym rokiem jest więcej, a ziemJ pod 
uprawy ubywa. Ostrości nabiera więc sprawa lepszego użyotkowania 
tego ogolnonarodowego dobra. Ogromne rozpiętości wyników produk
cyjnych, uzyskiwanych w takich samych lub p-0dobnych warunkach 
wska·zują, jak wielkie są rezerwy. Ich uruchomienie uzależnione jest 
o:! zachęt ekonomicznych, zaopatrzenia w środki produkcji, a przede 
wszvstkim do podnoszenia kwalifikacji rolników, postępu agrotech
nicznego, przyspieszani'a scalania gruntów. 

Roln:ctwo musi być mJcnym ogniwem całej gospodarki. Nie będzie 
now{)ClP~nej Polski bez nowoczesńei wsi. Partia konsekwentnie sprzy
ja lemu aby rodzinne gospodarstwa chłopskie były sprawne produ.k
cy in.ie l dojrzałe kulturowo. aby przez organiczne powiązania z całą 
soejalistvczną gosnodarką, przez rozwijanie same>rządu wiejskiego osią
gały wvższy poliom wydajn<>ści i społecznego zaangażowania. Czoło
wa rolę w tworzeniu na wsi postępowych rozwiązań organizacyjno
pro.lukev inych odgrywać powinny s'lne ge>spodarstwa uspołecznione: 
PG~ i roln'cze spółdzielnie produkcyjne. 

~ 
rak własnego mieszkania to ostry problem tysięcy polskich 

. · rodzin, S·.•mokrvty0zn. 1e przyznać trzeba, że w rozwiązywaniu 
&ego prnblemu nie bvliśmy dcść skuteczni. Zbyt długo trwają 

· - dvsk u~.ie. Pomysł goni pomysł. recepta - receptę, a miesz-
kań nadal hmlujE' się za mało. 

Byłoby jednak dużym upr:>szczeniem, gdyby sprawę sprowadzić 
tvlko rto subiektywnych zah~mowań. Budownictwa mieszkaniowego 
n;e da s'ę wyizolować z całej gospodarki. Nie sposób oderwać go od 
p-Ol omu dochodu narodowego. od rozwoju produkcji materiałów, od 
pozvsk'wania terenów i niezwykle kosztownej infrastruktury komu
nalnej. 

Probkm mif'szkaniowy będzie w centrum· uwagi parli.i. Zarysowują 
się· już istotne koorctynujace i dynamizujqce przed.sięwzięcia, którym 
p'l•tronu ie. kierowana osobiście przez premiera, Rada do Spraw Miesz
kanhwvch 

Koll'jny oriorytet, wielka społeczna i moralna powinność, to zapew
n ienie warunków Wszechstronnego fizvcznego i umysł-owego 'rozwoju 
wy;ątkowo licznym roczn;kom najmłodszego pokolenia. Potrzeby są 
o <r romne. Zakłada się," że w tym pięcioleciu przybywać będzie rocznie 
Po ·3.5 tys. nowvch pomieszezeń szkolnych .• Tednocześnie szkoły muszą 
by ć coraz lepiej wyposażone w nowoczesne pomoce naukowe, sprzęt, 
w tym komputery. A przecież budowane być także muszą żłobki, 
przedszkola, obiekty sportowe i rekreacyjne, rozszerza.na b<iza kolo
nijna, sportowa i turystyczna. Zadaniom tym łatwiej będzie sprostać, 
łą cząc środki państwowe ze społecznymi. Z tą myślą na gorące po
par'cie i jak najszersze upowszechnienie zasługuje podjęty z inicjaty
wy PRON Narodowy Czyn Pomocy Szkole. 

Do wielkich zadali polityki społecznej należy ochrona zdrowia. Jej 
bazę materialną rozbudowywaliśmy nawet w ostatnim, najtrudniej
szym okresie. oddajac de> użytku więcej łóżek szpitalnych niż w 
którvml<olwlek ooprzednim pięcioleciu. W obecnym oddamy ich je
szcze więcej . \7•,datnie poprawi się również zaopatrzenie w leki, w 
sn~zęt mcdvczny. 

Pod jęte zostały szeroko zakrojone, kosztowne przedsięwzięcia za
poh1E>"a ince narastaniu degradacji środowiska naturalnego - uboc.z
neiro skutku rozwoju cywilizacji. 

Prohlem· ma równ;eż szeroki. międzynarodowy wy.miar. Polska 
dała temu wvraz na forum Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjed
n<>czonvch, m.in. postulując przyjęcie zasady swobodnego przepły
wu doświadczeń. licencji i technologii w zakresie ochronv środo
wiska. Sorzvia!ohv to skuteczniejszemu przeciwdziałaniu ekologicz
nvrn Z""~o?eniom lu1zkości. 

Nie ma bardziej wyrazistych mierników realizacji zasad sp"1 v.-:d-

Komitetu Centralnego PZPR na X . Zjeździe partii 
l.iwości społecznej, jak płace, ich poziom i wzajemne relacje. 

Praktyka nierżadko urąga socjalistycznym zasadom podziału. Są w 
naszym kraju wysokie dochody przy małym nakładzie i niskich 
11lektach pracy. I na odwrót: rzetelny wysiłek, uznane os'.ągnięcia -
hie zawsze gwarantują „związan:e końca z końcem". 

W kształtowaniu płac, ich relacjach między grupami zawodowymi 
i specjalno3ciami, narosło wiele niczym nie uzasadnionych, nierzadko 
rażących dysproporcji. Są one często krzywdzące w stosunku do lu
dzi przynoszących s.poleczeiistwu w'elki pożytek, o wysokich k\yali
fikacjach i uznanej randze. Budzi to sprzeciw. W ·usuwaniu 
deformaCJi płacowych pomocna być powinna metoda tzw. wartośc:o
wania pracy. Jej wdrożenie to \'laż.ne za<lanie administracji gospodar
czej i związków zawodowych. Promotorem jej upowszechnienia po
winna być oartia. Zapewnienie ładu placowego to problem nie 
tylko g.aspodarczy, lecz i społeczny, moralny. 

W przedsiębiorstwa.eh drogą do p:>rzadkowania płaę są zakładowe 
systemy motywacyjne. Stwo:-zone zostały warunki, możliwe zresztą 
tylko w socjalizmie. by załoga mogla sama konstruować najwłaściw
sze zasady wynagradzania. 

Niestety. dalece nie wszyscy wykorzystują tę szansę. Do dz'ś nie 
wprowadziły tych svstemów zakłady zatrudniające łącznie ok. 40 
proc. pracowników. A tam, gdzie je wprowadzono, też nie wszystko 
jest w porządku. Cześć przedsiębiorstw, przy aprobacie lub bierności 
ministerstw, potra)ctpwał<i tę oper.ację iako drogę do podwyższania 
phc bez realnego wzrostu efektów. W wielu nrzy'padkach nie zaktua
lizow:rno norin pracy lub uczynion:> to formalnie. Nierzadko nie
właściwe proporcje utrzymano lub tylko n'0znacznie skorygowano. 
Wi.dać. że łatwiej szafować hasłem sprawiedliwości. niż s'.Jcialistycz

ne. zasady podziału Jrnnsekwentn;e realizować u siebie. Wymaga to 
zdecydowanego prze.ciwstaw'an:a s'ę nartvkularyzmowi, a w istocie 
interesom tvch, kt.órzy pracują f'.O~zej. Od członków nartii, od orga
nizac.ii partyjnvch takiej odwa!.'i należv oczekiwać. wręcz żadać. 

O zasnokojeniu potrzeb decyduie dochód narodowv. jeP-o naziom i 
temno wzrostu. To fundament. Dialektyczne'.!o związku między two
rzeniem a podz'ałem o'Jeiśc s!ę .n'e da. Reforma sprawia. że Drawda 
ta zaczyna stooviow-0 z'.io"'ywać s.połe,czne zrozurnienie. Jej ugrunto
wan:e to istota kształtowania ltultury· ekonomicznej społe
czeństwa. Nadal występuje bowiem swoista asymetria między 
ogólna wiedza a jej stosowaniem, zwłaszcza wobec siebie. między 
deklaracjami a praktyką. Z ogólnymi zależnościami zgadzają się wszy
scy. Lo;ika natomiast zawodzi w momencie ubiegania się o społecz
ne środki. Wtedy każda inwestycja jest uzasaeniona, postulowany 
wzrost płac - zasłużony, import - n iezbędny, dotacja - konieczna. 
Za reformą opowiadają się wszyscy, naw·ołują, żeby „szybciej", ale 
ostrogę daje się najchętni·ej w cudzy bok. Demagogia nierzadko bie
rze górę nad racjami ekonomicznymi. nawet nad zdrowym rozsąd
kiem. 
Związek między dostatkiem a efektywnością jest rygorystyczny 

i niepodważalny. Jego egzekwowanie w praktyce to podstawowa funk
cja reformy. Jednak nie zapewnią go wyłącznie mechanizmy i systć
my. Musi być on na co dzień obecny także ·w pracy partii, we 
wszystkich dziedzinach życia społecznego - w ideologii, propagan
dzie, nauce, kulturze. Wszystko dla tego frontu, wszystko dla inten
syfikacji, dla efektywności. 

Nowa, '?aŻSza jakość gospodarki zależy w decydującym stopniu od 
póstępu naukowo-technicznego. 

Podzielamy onin.ię III Kongresu Nauki Po,lskiej o potrzebie .koncen
tracji na awal}i:ardowych dziedzinach, takich jak mikroelektronika, 
informatyka, kompleksowa automatyzacja, inż_ynieria materiałowa, bio
technolo'."la. atom:~tvka. Partia oodkreśln przy tvm klasowy motyw 
postępu naukowo-technicznego. :Vlechanti:acja, automatyzacja i robo
t:vzacja powinny również v.~>raczać tam. f(·dzie warunki są szczególnie 
uciążliwe i niebezpieczne, w tym .obszary ciężkiej pracy fizycznej. 

Nie brak dziedzin. w których nauka polska. wielu jej przedstawi
cieli należy do świato_wej czołówki. Mamy ogromny p<>tencjał w pla
cówkach naukowych, w szkołach wyższych, w badawczo-rozwojowym 
zapleczu przemysłu. I mamy g-ospo:larkę, wymagającą w bardzo wie
lu dziedzinach wręcz radykalnej modernizacji. Postęp naukowo-tech
niczny powinien wiec następować szybko i niejako naturalnie. Jed
nak tak się nie dzieje. Dopiero ostatnio zarysowują się pewne zmia-

-ny na lepsze. · 
Nie jest dobrze z wymianą i upe>wszechnianiem róż~go rodzaju. 

przodujących doświadczeń. Mamy w kraju wiele doskonałych, nowo
cześnie i skutecznie funkcjonujących zakładów i placówek, sporo 
znakomitych rozwiąza_ti organizacyjnych i technicznych. Zapoznają się z 
nimi goście z całego świata. Oceniają je wysoko. A tymczasem dosł<iwnie 
przez mied.zę, w sąsiednim przedsiębiorstwie, gminie, czy mieście nic lub 
prawie nic '° tym. s:ę nie wie, a w każdym raz!e nie przejmuje pomy
słu. Operatywńe, szerokie, oparte na znajomości rzeczy upowszech
nianie najlepszych doświadczeń to partyjny obowiązek, wdzięczne 
p0le do pracy na.szych towarzyszy naukowców, inżynie.rów, ekonom.i.s-
tów. • 

P 
odstawowa jednak sprawa to wykorzystanie czasu pracy. W 
przemyśle z różnych ' tytułów traci się praktycznie półtora 
dnia robo-czego w ka_żdym tygodniu. A więc są rezerwy, Ich 
wycke>rzystanie nie może się jednak dokonać według jednego 

szablonu. Tam, gdzie winna je.st kooperacja - działać skutec.m.iej 
instrumentami umów i mechanizmów ekonomicznych. Gdzie narusza
ne są regulaminy, fatalna jest or.gan.iz~jg i dyscyplina pracy, tam z całą 
konsekwencją trzeba ją egzekwować. nieudolnych i pobłażliwych kie
rowników oraz wszystkich winnych pociągać do surowej odpowie
dzialności. 
Konieczność, a zarazem wielka szansa, to wzrost eksportu. Obecny 

stan jest wysoce !llezadowalający. Mamy niezwykle niski udział w 
handlu światowym. To jedna z głównych barier naszego rozwoju. 

Przy {!.ktualnych rozwiązaniach systemowych, jeśli nawet nie wszy
stkie są doskonałe, przedsiębiorstwa produkujące na eksport mogą 
osiągać wymierne korzyści _. większe środki na rozwój, na płace. 
Mimo to, część z nich, zamia.st podejmować wysiłki eksportowe -
drepcze po wydeptanych ścieżkach. Obowiązkiem, wręcz kwestią 
honoru kolektywów pracowniczych powinno być zapewnienie polskim 
wyrobom konkurenc;vjno_ści na rynkach zagranicznych. 

Do.konujemy głębokiej reorientacji gospodarczej i naukowo-tech
nicznej ku naturalnym, socjalistycznym partnerom. Wymaga to do
trzymania kroku przemianom w technice i produkcji, które dokonu
ją się w ZSRR i innych krajach .socjalistycznych. Współpraca w 
RWPG jest i pozostanie ostoją naszych stosunków ekonomicznych z 
zagranicą, podstawowym źródłem płynących stąd korzyści. Prawdę tę 
potwierdzają de>bitnie doświadczenia ostatnich lat, kiedy to braterska 
pomoc ZSRR oraz życzliwy stosunek innych krajów wspólnoty ułat
wiły nam przezwyciężenie najostrzejszych trudności, 

Bardzo poważnym problemem jest nasze zadłutenie, zwłaszcza w kra
jach kapitalistycznych. Powstało ono w wyniku polityki, która była błęd
na, zarowno ce> do skali zaciąganych kredytów, jak i przede wszyst
kim, co do spos.abów ich wykorzystania. Żyliśmy ponad sta.n. ówczes
ne tanie mięso dziś kos:1;tuje nas bardzo drogo. W opa.rciu o kredyty 
nle został stworz<;my potencjał eksportowy, który umożliwiałby. szyb
ką spłatę kredytow, pobudzał gospodarkę do intensywnego rozwoju. 

1:fa. obecny poziom zadłużenia oraz możliwości regulowa,nia zol>owią
zan istotny wpływ miało załamame gospodarki na początku lat osiem
dziesiąt'ych, znaczny wzrost opr-0centowania kredytów oraz naloŻone na 
P.oJskę rest~:l;'kcje. Straty, jakie ponieśliśmy z ich powodu, 'stanowią 
rownowartosc połowy zadłużenia. Rząd PRL wielokrotnie deklarował 
że Polska chce respektować swe :robowiązania finansowe. Ale spłat~ 
kredytów nie może się od•bywać ani kosztem spadku poziomu życia 
społeczeństwa, ani poprzez zahamowanie rozwoju. Tylko takie podej
ście leży w długofalowym społecznym interesie. 

IX Zjazd zainicje>wał głęboką · reformę gospodarczą; KC pr-0ponuje, 
aby zjazd obecny zainicjował generalny przegląd swego rodzaju prześwie
tlenie" struktur organizacyjnych i stanowisk pracy w całym paÓstwie. To 
wielkie, k<>mpleksowe przedsięwzięcie powinno wesprzeć reformę gospo
darczą, odslonić luki i mielizny, octblokować różnorodne hamulce. Dobra 
organizacja to także nie.z,będny warunek sprawnego i owocnego wdra
żania nowych technologii, wzrostu efektywności gospodarowania. 

Chodzi, po pierwsze, o dokończenie reformy centrum poprzez os
tateczne dostosowanie jego funkcji do zmodyfikowanego systemu 
zarządzania. O ukształtowanie roli i struktury ministerstw jakó 
wykonawców polityki rządu wobec danej branży. Zwieńczeniem tego 
procesu byłoby przyjęcie ustawy o Radzię Ministrów, 

Po drugie, o optymalizację rozwiązań organizacyjnych w zależnoś
ci od techniczno-ekonomicznych cech poszczególnych działów gos
podarki. Dotyczy to zwłaszcza problemu tzw. struktur ponadzakła
dowych, które muszą być w sposób uzasadniony zróżnicowane, opar
te na jasnych kryteriąch rachunku ekonomicznego i efektywności. 

Po trzecie, o racjonalizację' zatrudnienia, prawidłowe . rozstawie
nie sił wewnątrz przedsiębiorstw i spółdzielni od dyrekcji poprzez 
wydział i bI'ygadę, aż do stanowiska robotniczego. 

Jeśli zjazd zaakceptuje ideę powszechnego przeglądu, wszystkie 
szczeble staną przed niezwykle trudnym i ztożonym zadaniem. ~est 
to bowiem obszar dużej społecznej drażliwości. Potrzeba będzie sta
nowczości oraz mocnej ręk_iJ a zarazem taktu, wnikliwego podejścia, 
rzeczowej troski o każdego, komu trzeba nie tylko zaproponować, 
lecz i ułatwić, niekiedy po prostu przygotować przejście na inne 
stanowisko, do innej, odpowiadającej możliwościom i kwalifikacjom 
pracy. W tych sprawach liczymy na współpracę i pomoc samo
rządu oraz związkow zawodowych. 

Przede wszystkim jednak niezbędny bądzie aktywny udział zainte
resowanych środowisk, jawność prac i swoboda dyskusji, szeroka 
konsultacja, zwłaszcza prasowa, która pozwoli wszystkim wypowiedzieć 
się, zgłosić propozycje, wnioski, inicjatywy. Zwracamy się szczególnie 
do kadr kierowniczych o rzetelną samoocenę. Z pe.wnością ujawni ona 
różne odcinki i obszary, gdzie niezbędne są zmiany, jak też pod
powie celne rozwiazania. 

Powodzenie zależeć będzie od tego, z jaką konsekwencją - począw
szy od Biura Politycznego i wydziałów KC po podstawowe i od
działowe organizacje - potrafimy wpłynąć na prawidłowy przebieg 
i skuteczność przeglądu zarówno w ministerstwie, jak i w zakłaczie 
pracy. 
Powinniśmy i w tej kwestii zacząć od siebie, od szczebla KC. 
Przegląd tak szeroko zakrojony będzie wymagał uporczywel pra

cy. Jego wyniki, ocena stopnia wdrożenia wniosków - swoisty ra
port o organizacyjnym stanie państwa i gos1:>odarki - mógłby być 
jednym z kluczowych punktów obrad · Krajowej Konferencji De-
legatów. ' 
Większość kadr kierownicżych; zwłaszcza na wyższych szczeblach, 

piastuje swe funkcje z rekomendacji partii. Zwielokrotnia to na
szą odpowiedzialność za decyzje lrndrowe. Trafne - przysparzają 
partii ~ufania. Błędne - podrywają wiarygodność. · 
·Już blisko trzy lata obowiązują. „Główne założenia polity\ti kad

rowej PZPR". Ich realizację oceniliśmy na XXV Plenum, wsparliśmy 
przyjętą w maju uchwałą !3iura Politycznego. Nowe zasady oznacza
ją kompleksowe podejście, łączenie doboru kadr z ich okresową 
oceną, ustawicznym kształceniem i planową rotacją, przezwyciężenie 
hermetyzmu polityki kadrowej, wyprowadzenie jej z gabinetów na 
światło dzienne, zdobywanie społecznej aprobaty dla podejmowanych 
decyzji. 

Polityka kadrowa to nie po prostu przesuwanie pionków na sza
chownicy. Powinnością partii jest wyławianie najlepszych, pr.zyspie
szenie rozwoju, zwłaszcza młodych, ideowych, perspektywicznych 
kadr, a więc, przestrzeganie zasad premiujących nowatorstwo, efek
tywność, dynamizm 

W ostatnich latach dużo uprawnień w sprawach kadrowych prze
niesiono Z WY,ŻSzych do niższych instancji, przede Wszystkim do pod
sta WOWych organizacji partyjnych. Podkreślamy raz jeszcze: w partii, 
państwie, gospodarce, 'nikt. nie ma prawa tych uprawnień umni~jszać. 

W odniesieniu do członków partii sytuacja jest absolutnie Jasna: 
nikt nie moźe objąć stanowiska kierowniczego bez pozytywnej opinii 
macierzystej POP, konsultowanej również jak najszerzej wśród cie
s;i:ąeych się szacunkiem bezpartyjnych. 

Rekomendacje się daje, ale i odbiera. Każdy, komu została ona 
cofnięta, ma partyjny ol:lowiązek natychmiastowego złożenia rezyg
nacji z zajmowanego stanowiska, Nienleżnie od tego, czy pracuje 
w administracji państwowej, w gospodarce, czy w sptlłdzielczości. 
Je.dnakże każda zmiana odbywać się musi w czystej, kulturalnej 

atmosferze. Zawsze będzie tak, że nie wszyscy wymaganiom sprosta
ją, nie w zy.sey - w miarę upływu lat - tJędą im w stanie po
dołać. Zmiana to niekiedy kara. Najczęściej jednak naturalna pra
widłowość związana z przejściem. na inne stanowisko, na emerytu
rę. stanem zdrowia, względami osobj.stymi. 
Najszerszą płaszczyznę zbiorowego bytu Polaków stanowi państwo 

socjalistyczne. Jest ono wspólnym dziełem i wspólnym dobrem, je
dyną realną podstawą suwerenności naszej ojczyzny. 

P 
aństwem autentycznie żdrowym i silnym może być tylko 
państwo praworządne i demokratyczne, o wysokim ·poziomie 
obywatelskiej i społecznej dyscypliny, Model socjalistycznej 
demokracji, co podkreśliło w szczególności XVII Plenum, nie 

jest ukształtowany raz na zawsze, Ostatnie lata to okres obfitujący 
w nowe rozwiązania. Jest naszym pragnieniem, by te inicjatywy 
w pełni się sprawdziły, by mogły stać się pożytecznym wkładem 
do międzynarodowej praktyki budowy socję.lizmu. 

W przeszłości wielokrotnie deklarowano. że „wszyscy musimy u
czyć się demokracji". Dziś rzeczywiście wszyscy - choć z różnym za
pałem i skutkiem - jej się uczymy, Nauka to niełatwa, ale stopnio
wo zaczyi:ia przynosić wyniki. 
Polityczną kulturą nacechowana jest sojusznicza współpraca PZPR 

z ZSL i SD. W ciężkiej próbil! minionych lat sprawdziła się ona 
i zahartowała. 
Nastąpił wydatny wzrost roli i autorytetu Sejmu, jego aktywności 

ustawodawczej. Klub Poselski PZPR miał w tym swój poważny 
udział. Dalszy rozwój i umocnienie funkcji socjalistycznego parlamen
tu będzie wymagało obecnie wzmożenia wysiłku na rzecz szeroko 
rozumianej kontroli realizacji ustaw, egzekwowania dyscypliny pań
stwowej. Nic gorszego niż sytuacje, w których „ustawa - sobie, a 
praktyka sobię". 

Rozszerzone wydatnie zostały kompetencje terenowych organów 
przedstawicielskich - rad narodowych oraz samorzadu mieszka'ńców 
'miast i wsi. Wiele jest dobrych przykładów korzystania z tych u
prawnień i możliwości. Ale stworzony potencjał ma jeszcze znaczne 
rezerwy. Badania wykazały, że większość rad narodowych wykorzys
tuje tylko część swych ustawowych uprawnień. Obecnie chodzi więc 
o to, by chciały w pełni wziąć w swe ręce przysługującą im 
władzę. 

Autorytet rad jest wartością o znaczeniu państwowym, ustrojo
wym. Partia powinna go konsekwentnie umacniać. dbając w szcze
gólności o to, by zwierzchnia w stosunku do administracji rola or
ga.nów przedstawicielskich, wyrażająca się m.in. dobitnie w instytucji 
absolut9rium, była w pełni respektowana. 

W socjalistycznej demokracji fundamentalne znaczenie ma siła 
. robotniczego udziału, głosu i wpływu na wszystkie procesy spo
łeczne. 

Nie było kw:estią przypadku, że miniony konflikt p:ilityczny wy
płynął na powierzchnię życia w kostiumie związkowym. Tym więk
sze znaczenie ma powstanie i systematyczny rozwój klasowych związ
ków zawodowych. 

Silny, autentyczny ruch związkowy niezbędny jest klasie rob3tni
czej, ludziom pracy, Polsce. Socjalistycznej władzy odpowiada talti 
partner, który powie prawdę w oczy, skrytykuje, nawet zaprotrstu
je, lecz będzie bronił także interesów państwa, troszczył s·.ę o pamna
źanie dochodu narodowego, brał na s<ebie cięhr współoilpow;cdz' al
ności za niepopularne decyzje, gdy okażą się one kon·eczne. 

Jak źrenicy oka strzec będziemy ideowo-pol'tycznej jcdnośc' ruchu 
związkowego. Jego podział to skłócen~e ludzi pracy, m~nipu'ow::nie 
nimi pod pozorem obrony robotniczych interesów. 

01!9 członków partii działających w związkach zawodowych ocze
kujemy, :ie dawać będą przykład aktywnej i skutecznej pracy związ. 
kowej. Obowiązkiem instancji i organizacji partyjnych j-st zasięga
nie opinii ruchu zawodowego, liczenie się z jego zd.an:em. t;micnian'e 
pozycji autorytetu tej najbardziej masowej organizacji polskiego świa· 
ta pracy. 

KC ocenia, że dojrzały warunki dla dalszego rozwoju i wzbogaca
nia inś'trumentów socjalistycznej C!!.emokracji. 

Pierwsze - przed najbliższymi wyborami do ra'.d narodowych oraz 
Sejmu na.leżałoby przeanalizować, na podstawie dotychczasowych doś
wiadczeń, m.ożliw,ości dalszego rozszerzenia demokratyzmu prawa wy-
borczego. . 

Drugie - dla wzmocnienia ochrony interesów obywateli można by 
stworzyć instytucje społecznych rzeczników praw obywatelskich pro
ponowanyc:h przez PRON powoływanych przez rady narodowe i współ
działających z organami prokuratury. 

Trzecie - wzorem pozytywnych doświadczeń Rady Społeczno-Gos-' 
podarczej przy Sejmie - warto rozważyć celowość powołania analo
gicznego ogniwa przy wojewódzkich radach narodowych. 

Socjalistyczna odnowa znajduje szerokie odzwierciedlenie w zmia
n,ach struktur naszej organizacji państwowej oraz systemu prawne
go. W tym procesie dojrzewać będzie potrzeba stosownej nowelizacji 
przepisów Konstytucji. Gdyby odpowiednie prace studyjne pozwoliły 
dokonać tego w 1991 roku - w 200-lecie historycznego 3* maja -
byłoby bardzo dobrz11. 
Komite~ Centralny uważa za konieczne umacnianie autorytetu or

ganów wymiaru sprawiedliwości i ścigania, a także doskonalenie sys
(Dalszy ciąJ? na str. 4) 
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temu prawnego. Cel - to stabilne prawo, ulegające ledynie absolut
nie niezbędnym, w pełni dojrzałym zmianom. 

Do zlikwidowania jest nadmiar obowiązujących przepisów; do prze
zwyciężenia - niesriójność aktów o charakterze wykonawczym z nie
któr;Srmi aktami rangi ustawowej oraz przepisów z okresu reformy 
s prze.pisami systemu nakazowo-rozd-zielczego; do uproszczenia. 
niemało zbiurokratyzowanych, nadmiernie skomplikowanych i uciąż
liwych procedur załatwiania spraw obywateli. 

Wszelkie służące praworządności instytucje i działania muszą speł
niać nadrzędny cel: umacniać . przestrzeganie konstytucyjnych zasad 
ustrojowych, zapewniać jedność praw i obowiązków, służyć temu, aby 
i pailstw(), i obywatele mogli zawsze dojść swego słusznego prawa. 

W dziejach naszej ojczyzny ma swoje piękne karty Wojsko Pol
skie - współtwórca i obrońca dorobku ludowego państwa, jego nie
podległości i nienaruszalności granic. Tradycje i współczesność sił 
zbrojnych wypełnia służba narodowi. Pod ideowym przewodnic
twem partii czynią swą obronną powinność, uczestniczą jednocześnie 
aktywnie w życiu gospodarczym, współtworzą postęp ·naukowo-tech
niczny, wychowują i kształcą wysoko kwalifikowane kadry. War
tością dla żołnierza bezcenną jest zaufanie narodu. Znalazło to god
ne potwierdzenie w wielce odpowiedzialnym wykonaniu zadań stanu 
wojennego, w spełnieniu historycznego obowiązku ocalenia kraju. 
Naszym siłom zbrojnym, ich ofiarnej kadrze oraz wszystkim żoł
nierzom należą się słowa serdecznego uznania. 
· Godnie spełnili i sumiennie spełniają obowiązek ochrony socjali

stycznego państwa funkcjonariusze MO i SB. KC .ocenił wysoko ich 
ofiarną, trudną i odpowiedzialną służbę. Wyraził także przekonanie, 
że resort spraw wewnętrznych będzie nadal rzetelnie wykonywał 
swoje obowiązki, stojąc na straży bezpieczeństwa państwa, prawq
rządności, ładu i porzą$u publicznego, skutecznie strzegąc spokoju 
obywateli. 

D 
la. partii marksistow;;ko-leninowskiej nie ma sprawy ważniej
szej niż zaufanie klasy robotniczej, wiarygodność i autorytet 
w oczach ludzi pracy. To przede wszystkim zaatakował prze
ciwnik, świadom, że więź partii z masami, to decydujący, ne

wralgiczny punkt naszego systemu politycznego. Tu też właśnie po
nieśliśmy szczególnie bolesne straty. Skumulowały się społeczna
psychologiczne następstwa popełnionych błędów, położyły cieniem 
trudności codziennego życia. Cierpliwie, konsekwentnie realizowana 
linia porozumienia i walki przynosi jednak oczekiwane rezultaty. 
świadczą o tym przebieg i wyniki wyborów do rad narodowych 
oraz do Sejmu. Potwierdzają to także badania opinii społecznej .. Al~ 
najistotniejsza j~st praktyka, aktywne . uczestnictwo mas w codzien
nej pracy, w dzia!al.ności sp_ołecznej na rzecz realnej, socjalistycznej 
Polski. 

Dokonane przez partię oceny złożonych zjawisk oraz sprzecznych 
tendencji, jakie cechowały byłą „Solidarność", okazały się słuszne. 

Miliony ludzi ulokowały w tym ruchu nadzieję na spełnienie ha
sła „Socjalizm - tak. wypaczenia - nie", na skuteczność odne>wy. 
Zarazem jednak odskocznię i płaszczyznę działania znalazło w nim 
zbiorowisko antyllocjalistycznych graczy starej i nowej daty, prowo
dyrzy i fanatycy kontrrewolucji, a także różnorodni renegaci, w tym 
„cudownie nawr6ceni". 

Wsteczny, awanturniczy kierunek, który wziął górę w kierowni
czych gremiach „Solidarności", w jej szybko rozrastającym się apa
racie, nie mógł być linią klasy robotniczej, drogą większości ucze
stników ruchu. Ekstrema poniosła klęskę, ponieważ utraciła społecz
ne poparcie, wyobcowała się z mas. 

W całej rozciągłości potwierdza to praktyka. Ludzie, których wczo
raj dzieliło niemało, działają dziś ramię w ramię. Ogromna więk
szość byłych członków „Solidarności" to aktywni uczestnicy życia 
publicznego. Są w partii, w sojuszniczych stronnictwach, w Sejmie 
i radach narodowych, w odrodzonym ruchu twiązkowym. są rów
nież i na tej sali jako delegaci na X Zjazd. 

Linia porozumienia to więc nie okolicznościowa deklaracja, nie 
pomysł na trudne chwile, nie doraźny zabieg taktyczny. To konty
nuacja najlepszych doświadczeń naszej partii. Realizujemy ją i bę
dziemy realizować z całym przekonaniem i i: całą konsekwencją. 

Nie. toczymy walki o władzę. Władza jest i pozostanie socjalistycz
na. Jesteśmy tolerancyjni wobec poglądów f opinii, nawet niesłusz
nych i kr~ywdzących. Te moźna zawsze sprostowaó i wyjaśnić; Nikt 
u nas nie jest i nie będzie represjonowany za przeko11anla. Dziś to
czy się walka o przyszłość Polski, o to, czy uda się nadrobić opóź
nienia, zapobiec groźbie trwałego pozostawania w tyle, o odzyska
nie naszego . miejsca w świecie, o sprostanie wyzwaniom współczes
ności. 
Określając możliwie jak najszerzej obszar porozumienia, tym wy

raźniej więc powinniśmy strzec jego nienaruszalnych zasad i nie
przekraczalnych granic. Nie jest ono zgodą wszystkich i we wszyst
kim ze wszystkimi. Na obecnym etapie budowy so~jalizmu w Polsce 
istnieją również sprzeczności antagonistyczne. Barykada dzieli wy
razicieli sprzecznych interesów i postaw: socjalistycznych I antysocja
listycznych, prorobotniczych i antyrobotniczych, postępowych i wste
cznych. 
Jednocześnie zróżnicowanie zmierzających szczerze do porozumienia 

ludzi jest obiektywnym faktem. Uznajemy ich tożsamość, nie zama
zujemy różnic, nie upraszczamy podziałów. Rzecz w tym, aby te 
sprzeczności nie naruszały ram konstytucyjnego ładu ustrojowego, 
polskiej racji stanu. · 
Płaszczyznę porozumienia buduje i rozszerza PRON. Jego korze

nie wywodzą się z OKON. W najtrudniejszych chwilach dały one 
przykład patriotycznej odwagi i odpowiedzialności. Pod deklaracją 
programową PRON widnieją podpisy partii, stronnictw politycznych, 
stowarzyszeń katolików i chrześcjjan świeckich. Akces zgłosiły łącz
nie 163 · organizacje społeczne, związkowe, młodzieżowe, kobieee, róż
norodne stowarzyszenia, związki twórcze, organizacje wyznaniowe, 
środowiska mniejszości narodowych. W PRON dz_iała ponad milio~ 
społeczników, w większości bezpartyjnych. Wszystkim składamy z teJ 
sali wyrazy szacunku i uznania. . . . 

Opowiadamy się za t.ym, aby PRON p,atronował procesowi dz1ahn 
porządkujących i usprawniających codzienne życie, by ~iał realn;v 
wpływ na działalność zarówno organów władzy, jak 1 obywateli. 
Z ta intencja jest do rozpatrzenia inicjatywa utworzenia przy Radzi~ 
Pailstwa, z aktywnym udziałem Rady Krajowej PRON, Społecznei 
Rady Konsultacyjnej, a przy wojewódzkich radach narodowych JeJ 
odpowiedników w postaci konwentów obywatelskich. 
Jesteśmy także za tym, by PRO:N rozszerzał płaszczyznę do sta-

wiania pytań, wyrażania różnor.od~ych opinii i wl\tpliwości. . 
Może powstać pytanie, czy me Jest to kreowanie swego rodzaJU 

opozycji? Taka opozycyjność wobec zaniedbań, nieudolności, biuro
kratycznych nonsensów, wobec niedomagań państwowego, społecz
nego czy gospodarczego mechanizmu, jest. ~olsce potrzebn11; .. P:i-rtia 
powinna być jej siłą motoryczną, stac na JeJ c~ele, pobu~zac Ja 1 or: 
ganizować. Twórczy krytycyzm to cenny kap1t8;Ł Ludzie· krytyczn~ 
to pożyteczni, choć niekiedy tr~dni . part!'.l,er~y_ d1~logi;. Ale to n.as1 
potencjalni sojusznicy. Trzeba ich skup!ac 1 wspierac. W ostatnich 
latach podejmowane były kilkakrotnie dec;vz~e .humanitarne wobec; 
sprawców niektórych przestępstw. W odmesiemu ~o z~ecydov.:aneJ 
większości, decvzje te były trafne. Sprzyjały odzyskiwamu ludzi za
gubionych i zbałamuconych, prostowaniu ich życiowych dróg. 

z uwagą odnotowujemy najnowszą inicjatywę PRON. KC sądzi,. iż 
można by stworzyć jeszcze jedną szansę powrotu do norm~lnego zy
cia dla sprawców określonych kategorii przestępstw przeciwko inte
resom państwa. Oczywiście, wymagać się od nich będzie pr~estrze
gania konstytucyjnego porządku prawnego. 

Wobec sprawców przestępstw pospolitych ł~godzenie rygo.rów pr~w.
nych mogłoby objąć przede wszystkim k~b1ety wychOWU;Jące dz.ieci, 
młodocianych i sprawców przestęps~w roeumyślnyc;h; Nie po~nn~ 
wszakże dotyczyć recydywistów, ?sob: któ~e ~~pu~c1ły , się. 7:brodm 
lub popełniły przestępstwo w stame metrzezwosci, Jak rowmez tych, 
klórP prowadziły pasożytniczy tryb życia. . . . , . , 

R 
ealizacia konstytucyjnych zasad oddz1elema Kosc1oła od pan
stwa, swobody wypełniania funkcji religijnych przez kościoły 
i związki wyznańiowe, wolności sumienia i wyznania, rów
ności praw i obowiązków obywateli bez wzglę~u i:ia .stosunek 

do religii stanowi 'Wielkie, humanistyczne i trwałe os111groęcie Polski 
Ludowej. 

Jeśli ktoś znajduje także w religii motywację dla godnej post~wy 
obywatelskiej - jest dla nas cennym partnerem. Z zadowolenrem 
witamy rosnący udział stowarzyszeń katolików i chrześcijan sw1ec
kich w życiu publicznym kraju, a ich przedstawicieli w organach 
władzy, 

z uznaniem patrzymy na działalność tych kościoł6w ł związków 
wyznaniowych, które kształtują wśród swych wyznawców postawy 
szacunku do pracy. własności społecznej, poszanowania państwa i obo
wiązujacel!o w nim prawa, znajdują właściwą drogę do konstruk
tywneeo wpis;mia się w socjalistyczną rzeczywistość. 

Równi1>z większość duchownych katolickich pełni swą duszpaster
ska służbę w zgodzie z prawami socjalistycznego panstwa. Na szcze
gólny szacunek zasługuja ci z nich, którzy swoim obywatelskim za
anr!a.żowmiiem i realnym. uczestnictwem w wysiłkach dla dobra n~
szej ojczyzny, wnosza cenny wkład do pozytywnego kształtowania 
stosunków między państwem a Kościołem. 
Jednakże proces ten natr.afia na różne trudności. Artykulowany 

przez część księży antysocjalist.yczny klerykalizm rzuca cieil. na sto-
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sunkl · między państwem I Kościołem, rodzi. Nchuby fit anł:ypol. 
skich na zderzenie, na konflikty między nami, przynosi w konse-
kwencji uszczerbek Polsce. . 

To, że głoszeniu swych przekonał\ przez rzecEnłków iróżnorodnych 
światopoglad6w towarz,ysq dyskusje, polemiki, spory, jest naturalne. 
Jednakże powinny one przebiegać na godnym końca XX wieku po
ziomie, bez epitetów, zaklęć i egzorcyzmów. 

Partia opowiada się niezmiennie za dobrym ułoteniem stostłnków 
między państwem a wszystkimi wyznaniami. Trwa okresami trudny, 
ale - co jest bardzo ważne - nieprzerwany dialog z Kościołem 
rzymskokatolickim. Polsce jest potrzebne konstruktywne współdzia· 
łanie państwa i Kościoła. Mogłoby ono wyrazić się 1zc2ególnie we 
wspólnych staraniach na rzecz pokoju, w potępieniu aktywizacji sił 
rewizjonistycznych, we wzmożonej trosce o środowisko naturalne, 
o oti!hronę zabytków kultury, w wysiłkach na rzec! utrzymania pa
triotycznej więzi Polonii z macierzą. 
Powinniśmy równiez poszuki1w11.ć mołliw·oścl SUł'Okie10 wiipółrlz!a

łania w zwalczaniu patologii llPOłecznyc·h, w walce o z.d'.rowiie moral
ne narodu. Religijnosć bowiem nader często nie id~ie, niestety, w 
parze z codzienną postawą, ze społeczną moralnoścla,. 

Aby człowiek mógł życ lepiej - tak'i jest, mówfa,c ..,,, naJw·iękinym 
skróde, cel socjalistycz.nego rozwoju. Co jefinak oznacza to „lepiej"? 
Lekceważąc materi.alną stronę poziomu życia, nie by1i•byśmy marksi
stami. Jego '\1\•zrost to naczelne zad•a!Ilie społeczno~gospodarczej polity
ki partH. 

Ale cel byłby 1ubogl, koncepcja kaleka, gdyby „żyć lepiej" oznacza
ło wyłącznie stronę materialną. Idzie 0 sprawiedliwość społec?Jną, rów
ność praw i szans, warunków życiowego startu., o życie godne, twór
cze i barw11e. Współpraca z innymi lu.rlimi, poczuci,e przynale2lności 
do zespołu, siła ideowych i moralnych motywacji·, ambicje, by więcej 
wiedzieć, głębiej roz.umiec, aktywniej działać, to zu;.adnicze cechy 
socjaHstycznego sposobu życia. 

Te właśnie wartości określa}ą w 110cjallstyM111.ym N>llW<>ju Polski 
w·ielką rolę kultury. 

IX Zjazd -proklamował nowe założenia polityki kultuu1lnej partit 
Określone zostały zasady społecznego współdecydowania o kształcie 

. życia kultUJralnego. Powstałej przed trzema la.ty Narodowej Radzie 
Kultury należy śię szczególne uzn.anie za wielość inicjatyw oraz sku
teczność integrujących działań, w tym opracowa•ny ostatni-o raport o 
stanie kultury oraz wydatny ud'Zli·ał w przygo-to'waniu prog.ramu jej 
rozwoju. . 

Za kwestię wielkiej wagi KC 1.11wafe zwlęks.z&nJe wpływu dziet wy
sokiego artyzmu, na gusty i 1.1>podobania e!ttetyczne,• n.a życie i $1.o
sunki między ludźmi, na zaham-0warue zalewu nmii:y, kiczu L brzy-
doty. , 
Wśród ludzi zwlązanyeh z kultur~ nie doeenła 9i~ bez.imien!l8'j na. 

ogół rzeszy jej działaczy, roli organiza.toró.w. pracy klubów iiiwietlic, 
bibliotekarzy i księgarzy, wreszcie pasjonatów, ul)Ta.wiających twór
czość amatorską, popularyzujących wł.asne zbiory. Ich trud wy•maga 
życzliwego zainteresowania. Podkreślamy wa.gę amato-rskiego ruchu 
artystycznego i społecznego ruchu kulturalnego, tworzą~go walor 
autentyzmu i oryginalną barwę narodowej kultury. 

Rzecz jasna, dla jei rozwoju bezcenni są et. którz.y tw.orą artysty
czne wartości - pisarze, kompozytorzy, plastycy, lud'zie teatru i fH
mu. Pragniemy, by byli z nami. Chcemy pomóc w przezwyciężani1:1 

' różnorodnych urazó·w, pomyłek i powikłań. Obow·i ązują i obo
wiązywać będą kryteria przedmiotowe, wartość dzieła, nie zaś pod
miotowe - m;11ione meand.ry politycznej biografii. 

Na obsz.arze kultmy oddaliśmy wiele prua przeciwndkowi. By to 
pole szybdej odzyskać, nie wyst.arczy uiywwie wielikich sł&w. Przez 
powtarzanie słowa „socjalizm" kultura nie staje się socjalistycz.ną. 
Nie jest istotne pytanie, jak z pomocą 'kultury socjalizm reklamował, 
lecz jak dzięki niej go współtworzyć, iaktywroej urzeczywistniać, prze
żywać i uatrakcy~ni·ać, uczestniczyć w procesach duchowego, intelek
tualnego i moralnego rozwoju. Rzecz w tym, b~ dzieła si:tuki. wy
twory kultury były pi ękne, estetyczne l wartościowe, w11boea.cały 
iycie i pomagały żyć. 
Mówiliśmy o dotkliwych trudności.ach mat-erralnych nkoły. Wyroa. 

ga wyrainego ulepsz.enia działalność ideowo-wychowawca. Ale niepo
koją również 1.nne. zjaw1ska, zwłaszcza w szkolnictwie ogólnoksz.tałcą
cym i wyższvm. Dotyc:zy to poważnych różnic ekłoadu 11p0łec1'nego 
ue~niów na n.1ek.crzyść dzieci robo.tników i . chfopów. Utrzymują się 
też .iegionall'ię 1 fruQ.owi·skowe ogranic?.eni;i. dOAtępu do oświaty. Obo.: 
wiązek: wxró'-1.'.l).Y)rnp\a. warunków sta!'tu edukacyjnego partla traktu
je z najwyższą powaga. Służyć temu m. in. bl!dz,ie·. założone jako 
perspektywa, wprowadzenie powszechności wyk11ztalcenia lred·niego 
- ogólnokształcącego i rownorzędnego. 

Aby sprostać współczesnym potrzebom, 9Zkoła po.wl.nn& uezyć, jak 
uczyć się przez cale życie. Kształcenie u.stawicz.ne, fo warunek aktua
lizowani-a wiedzy, którą dewaluuje szybki• postęp naukd t techniki. 
Wyjść na spotkanie ludziom pragnącym dll'kl!!Złakać tlf~ pogłębiać 
wiedzę fachową - robotnikCl91-raejonalizatorom, ale i robotn11kom
humanistom. Godną poparcia jest więc .inicjatywa pow.ołania stowarzy
szenia Upiwersytetów Robotniczych. Opracowana także :r.:ostała kon
cepcja Uniwersytetu Otwartego, mającego szansę tlteć się wa2nym 
n""'"·~m w systemie oŚ\Viaiy dorosłych. 

Historia jest nauczycielką tycia. Na}ważniejsu uś jest, aby 
jej ucznlowie potrafili wykorzystać wtaścfrwlie całą uożoność 
i bogactwo min:-0nych doświadczeń. Powracamy myślą do po
przednich zjazdów. Większość stanowHy zjazdy wpatr·zone w 

prawdę życia, wsluchane w opinie i da.że.ni.a ludzi pracy, współbrzmią
ce z dojrzałymi potrzebami rozwoj,u, realistyczne i pr-zewtidiujące. Ale 
zdarzały się i zjazdy o•bradu,jące przy wygłusionyc-h sygnał.a.eh, w 
oderwaniu od narastających problemów, przy niedowh.dzd.e krytycznej 
dociekliwości i innowacyjnej odwagi. 

Tak powstawały sub1ektyw.ne pr.z:vczyny konfi.iilktów s;połecz.nych, 
które przerywały i opóźniały 90ejalistycZ1ly rozwój Polski. Lekc;i tych 
nigdy nie wolno zapomnieć. · 

Rzecz przy tym nie w bezbłęd.noścl, w :racj{ 11ałkowite3 I !ri.epodwa
żalnej. Parfia spełnia swą rolę, gdy błędów u.ni.ka, & do tych, które 
się zdarzą, umie się przyznać, po.trafi je n.a.prawić. Stosunek do kry
tyki jest codziennym, praktycznym miernikiem wi.arygod·nośei i auto
rytetu ·partii. To. co boli ludzi. mu·si b<lleć partię. oto zasadniczy wa
runek społecznego do na.s zaufania. Tego uczyliśmy ~ę pilnlie w '*tat-
nich latach. I 

Przebieg kampanH przedzjazdowej dowi.ódi, że hufo VII Plenlllm: 
„Partia t.a sama, ale nie taka sama", to nie sytuacyjny ozdobnrk, lecz 
wcielana w życie programowo-politycz.na dyrektywa. 

„Ta. sama" - to znaczy marksisbows'ko-leninowska, k·iśle związana 
z klasą robotniczą. głęboko wroŚ>nię.ta w 'P()lsk-., patriotycz.ną, pMtę
pową tradycję. t „nie taka sama" - odczuwająca jak barometr zmie
niający się czas, wyznaczająca nowe ru·bieże celów i zadań, p~iw
~ta wiająca się zjawis'kom mara.zmu i zastoju, odrzu.cajiica zarówno 
biurokratyczny centrali.zrn, jak i pseudodemokratyczne zanarchizowa
nie, a więc urzeczywistniająca po leninowsku -rozumiainy centralizm 
demokratyczny, łącząc kolegialność s illldywi.dualną odpow·iedZ.ialno
ścią za powierzone za.dania. 
Przewodzić można ty1ko wówczas 11kutecz.nie, gdy ma si~ 

poczucie służebności wobec klasy robot·niczej, ludzi pracy i narodu. 
Rola partii nie urzeczywistnia się bowiem aUJtomatyeznie. Musi być 
ona wciąż potwierdzana; weryfikowana stosunkiem społeczeństwa do 
partyjnych programów i praktyki, do postaw czl:c·nków partii. 

Bez społecznej aprobaty da stę, od biedy, zarządzać, ale skutecr.nie 
przewodzić n:e można. Jednocześnie, wsłuchując się w róinorodne 
opinie, biorąc je pod uwagę. partia musi dokonywać wyboru. Wspie
rać i realizować to, co słuszne, odrzucać i zwalczać to, co obiektyw
nie interesom ludzi pracy nie służy. Nie bać się spraw niepopular
nych. Być za czymś, te zarazem być przeciw czenrnś. 

PZPR liczy obecnie 2 mln 126 tys. czł<>nków i kandydatów. Pozo.
staje partią masową, działa we W'Sl:ystkich śr<>dowi.skach społeczno
z.awodowych, w mieście i n.a wsi. 

Rok temu zamknęliśmy długi i bolesny okre$ liczebnego zmłl·i~Jsza
nia szeregów partyjnych. Rozpoczął się iich ponoW'!ly wzrost. Nie ma 
czulszej miary w:arygodności partii niż natu.r.a.ln.y napływ ludzi, pra. 
gnących dzielić z nią swój 105. Pa·rtioa chce przyjmować nowych 
członków, z.właszcza robotników l młodych ludzi. Ale już nigdy w 
imię statystycznego efektu, ni~Y' tych, któr,zy ~ukają „drogi do 
kariery na skróty". C-złonkowie tytu1arn1 nie są nam potrzebni•. 

s ą wartości, które db ogółu Polaków ma)! jed•n., na}wyższy 
wymiar. To niepodległość i suwerenność ojczyzny, lej teryto
:rialna ~ntegralność, bezpieczeństwo i pokój. Sruzy temu nie
zmiennie, wytyczana. przu parta•, polLtyka sagurucma nasze

go państwa. 
Kamieniem węgieln)'lll polityki zagranicznej jest nierozerwalny 

sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. To historyczna zdobycz 
naszych narodów. Przeszłość zapisała r6żne karty. Lo·sy· P<llaków, Ro
sjan, Uk;-alńców. B1•ałorusJnów, Litwinów splatały się nieraz w tra
giczny węzeł. 'Ie rozdziały historii zostały raz na zawsze zamknięte. · 
To historyczna zasługa naszych partii - PZPR i KPZR. Socjalizm 
otworzył przed nami nowe horyzonty. Umacnia się przyjaźń i zau!a-
1li'e, utrwalone tożsamością pokojowych dą.żel'1, dorobkiem wszech
stronnej współpracy, pomoc~ udzielaną nam w najtrudniejszych chwi-
lach. 1 

System soc.i:distyczn)• zakorzenił si~ m(lcno w ś'Wiecl•. Jego trzon 
stanowią kraje realnego socJalizmu. Ka~dy nagroma.dzU wiele pozy-

tywnych doświadczeń. wniósł do llkarbnlcy nu.tiksiz.ml'l-lenindi!'.mu swój 
własny dornbek. Nie br.a.k.ło rów·ll>ież błędów i poraiek. Hist-orycme 
dokonania są jednak ogromne I niepodważ,alne. 

Czasy jednak są trudne. Awanturnicze stadium imperiaH~mu rzu
tuje negatywnie na wszystkie dziedziny stosunków W1>ehód - Za.. 
chód. lmpe1·ializm dąży do odwrócenia rew-0lucyjnych przeobrażeń 
w świecie, z;dła wienia sil postępowych i narodow·owyzwolenczych, 
zablokowania. procesów p1 zyspieszenia rozwoju socjalizmu. Liczy na 
ekonomiczne w)iczerpanie naszych krajów, na zdobycie militarnej 
przewagi. Na n ie zdadzą się te rachuby. Socjalizmowi moina przej. 
śoiowo l!\aszkodzii:, lecz pokonać go nie moina. 
Nadrzędną dla wszystkich narodów, dla całej ludzkiej eywiliza-c.)i 

sprawą jest usunięcie groźby jądrowej zagłady. Pokojowe inicjatywy 
radzieckie, osobista aktywność towarzysza. Michaiła Gor.baczowa, idą 
konsekwentnie w tym kierullku. 

OJ?owiadamy się za pokojowym współi&tnieniem państw o odmien
nych ustrojach. We wstępnym \Projekcie Programu partii sformuło
wane zostało niezwykle ważne .stwierdzenie, że wielkich pro·blemów 
współczesności żadna formacja nie może obecnie rozwiązać w ,poje
dynkę. Kapitalizm już nie, socjalizm - jeszcze nie, chociaż jego moż
liwości stale rosną. Nie tylko więc instynkt samozachowawczy, ale 
i świadomość potrze'by racjonalnej współpracy jest dziś nakazem po-_ 
.stępowania. 

Czas najwyższy, abv wszyscy partnerzy powrócili do takiej inter
pretacji i realizacji oostanowień Aktu K<'lńcowego KBWE, które s·łu
żyłyby rzeczywistemu postępowi w sferze odprężenia oraz wzajem
nie korzystnej współpracy. Dobrą ku temu okazję 1itwarzA zbliżające 
się spotkanie przedstawicieli państw uczestników KBWE w Wiedniu. 
Polska zamierza przedstawić na tym forum propm:ycję kon!erencji 
ekspertów KBWE, w celu przedyskutowania sposobów przezwycię
żenia istniejących przeszkód w rozwoju stosunków gospodarczych 
Wschód - Zachód, zwłaszcza w sferze naukowo-technicznej. 

Dla ·poprawy atmosfe.ry I umocnienia przesłanek od~prężenia. w Eu.
ropie, istotne znaczenie ma obniżenie pułapu konfrontacji wojskowe}. 
Nową, realną szansę w tej mierze przyniosły obrady niedawnego 
posiedzenia Doradczego Komitetu Politycznego paii.stw-stron Układu 
Warszawskiego w Budapeszcie. Przyjęte stanowisko, a zwłaszcza po
słanie do państw-czł-0nków NATO i wszystkich knjów europe}skich, 
zawierające kompleksowy program poważnej redukcji zbrojeń kon
wencjonalnych od Atlantyku po Ural - to bkty o najwyższym 
znaczeniu. 

Polska Rzeczpospolita· Ludowa, dysponująca znaczącym potencjałem 
konwencjonaln'ych sił zbrojnych, gotowa jest aktywnie uczestniczyć 
w •neg-0cjacjach i wnieść odpowiedni wkład w wielostrorµie uzgodnie
nie praktycznych, zrównoważonych przedsięwzięć rozbrojeniowych. 
Nasz kraj otwarty jest na wszelkie konstruktywne inicjatywy, ktć
ł'e służyłyby ogólnoeuropejskiej współpracy na podstawie poszano
wania he-lsińskiego Aktu Końcowe.go. 

Interes narodowy Polski jest nierozłącznie związany z odpręże
niem, z dialogiem. Jesteśmy tradycyjnie otwarci na świat. Będi:iemy 
zwiększać swój udział w międzynarodowym podziale pracy, współ
pracować z. każdym rzetelnym, szanującym naszą suwerenność part
nerem. Istotą polityki zagranicznej Polski jest bowiem przede wszyst
kim szukanie i wykorzystywanie punktów 1tycznych. Tego, co łllCz:r. 
·a nie tego, co dzieli. 

We właściwym kierunku r.ozwijają się nasze stOISunki z państwami 
neutralnymi i niezaangażowanymi, z większością państw :z.achodniej 
Europy. Powstały przesłanki do pełnej normalizacji kontaktów i współ
pracy również z innymi krajami zachodnimi. 

Pozytywnie kształtują się stosunki między PRL a Watykanem. Po
maga temu zgodne wspieranie wielkiej sprawy pokoju, którnj zn.a.
czenie jest tak często podnoszone przez Jana Pawła II. Liczymy, u 
będzie to także sprzyjać dialogowi, jaki wład.ze państwowe prowadzll 
z Ko.ścio!em rzymskokatolickim w kraju. 
Znaczną wagę przywiązujemy· do prawidłowego rozwoju .stosunków 

s RFN. Obserwujemy uważnie realistyczne stanowisk<> niektórych 
jej kół politycznych i gospodarczych. Witamy je życzliwie i z \lZJla
niem. 

Pulsuje tam jednak i okresowo nara.stą. drugi, rewanżystowski nurt. 
Pod wpływem trudności odżyły próby podważania żywotnych inte
resów Falski. 

Nasze doświadczenia dobitnie dowodzą. że to Związek .Ra.dziec.ki 
jest żywotnie zainteresowany w sile i bezpieczeństwie Polski, w jej 
przyjaznych stosunkach z NRD. Natorqiast Stany Zjednocz<lne sta
wiają na RFN, sweg.o 'Pierwszego sojusznika w ramach Paktu Północ
noatlantyckiego, Polityka Waszyngtonu stanowi także wsparcie i :za
chętę dla tych wszystkich sił, a w szczególności rewizjonistycznycll 
kręgów w RFN, które chcą podważyć pokojowy, jałtai1sko-poezdam
ski ład polityczno-terytorialny. To zarazem rachuba. na wykorzysta
nie amerykanskiej lokomotywy, aby pociągnęła i wielkoniemiecki 
wa.gon. 
Szczególną kwestią Jest stan st04unk6w polsko-amerykańskich. Przy

czyny obecnej sytuacji są powszechnie znane. Waszyngton ctał się 
inspiratorem i główn.vm realizatorem s.zlkodzących Polsce decyzji. i 
poczynań. 

Trudno -0czekiwać, że trwający 1uż piąty rok impaa może -przynieść 
coś ltorzystnego. Wiemy, że pogląd ten nie jest obcy także· niektó
rym rozważnym kołom za oceanem. Potrafimy o.dnotować nawet 
dr-0bne pozytywne gesty i kroki. Jednakże w polityce Liczą się prze
de wszystkim fakty. Ich bilans jest wciąż bardzo niekorzystny. 

Polska przywiązu.ie wielką wagę do współdziałania z ruchem kra
jów niezaangażowanych. Z uznaniem odnosimy się do ich inicjatyw 
w sprawie pokoju i rozbrojenia, w tym do ubiegłorocznej delhijskiej 
d~klaracji sześciu państw czterech kontynentów. Domagamy się wspól
me zaprzestania imperialistycznych gróźb i wrogich aktów wobec nie
P.odległych, niezawisłych państw. Solidaryzujemy się z walką l)rze
c1y,rko .. rasizmowi, apąrtheidowi, wszelkim formom nacisku i dyskry
m111ac.i1. 

~t?sunki z krajami. rozwijający.mi się zajmuj11, coraz wainiejsz& 
ro.ieJsce w całokształcie. naszej polityki zagranicznej. Z inicjatywy 
Biura Politycznego pod3ęte zo~tały decyzje zmierza.jace do zdynami
:i:owania wzajemnie korzystnej współpracy, nadania jej bardziej 
wszechstronnego, jakościowo nowego .wymiaru. 

Popieramy $łuszne dążenia państw Azji, Afryki i Ameryki Łaciń
skiej do osiagnięcia sprawiedliwego rozwiązania najważniejszych glo
balnych kwestii, a zwłaszcza nowego międzynarodowego ładu gospo
darczego. Domagamy się zgodnie sprawiedliwego u.regulowania świa
tow~go prob.lemu zadłużenia, dławiącego rozwój dziesiątków iiaństw, 
grozącego roeobl!czalnym w skutkach załamaniem systemu finanso
wo-monetarnego. Zgodnie z propozy.cją zgłoszoną przez Polskę z try
buny ONZ, podjęte zostały wstępne prace zmierzające do powołania 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim ośrodka badań nad zadłużeniem 
i :o:z:wojem, który w przyszłości mógłby się stać placówką o zasięgv. 
międzynarodowym. 

W myśl ideałów proletariackiego internacjonalizmu opowiadamy 'się 
~a rozszerzeniem współpracy ze wszystkimi partiami komunistycznymi 
i robotmczymi Europy i świata. Niezależnie od różnic w strategii i 
taktyce, od odrębności dróg, którymi zmierzamy - komuniści po
winni zachować jedność w sprawach najważniejszych. Obrona pokoju 
t<! zadanie nadrzędne. Kierowani tym przekonaniem uważamy za ko
meczne, aby przedstawiciele wszystkich partii komunistycznych i ro
botniczych zebrali się w niedługim czasie, dla wspólnego określenia 
kierunków i sposobów walki o ten wielki cel. 

. Podstawę be-zpieczeństwa naszej ojczyzny stanowi siła. obrMna so
CJalistycznej wspólnoty. W świetle istniejących zagrożeń musimy dbac 
~ got~wość boj?wą. narodowych i zjednoczonych sił zbrojnych oraz 
ich bliskie wspołdziałame. Znalazło to dobitny wyraz w ubiegłorocz
nej decyzji Q orzedłużeniu obowiązywania Układu Warszawskiego na. 
kolejne dwudziestolecie. 

PZPR potwierdza z całą i:µocą wolę stalego zacieśniania więzów 
przyjażni i wszechstronnej współpracy z KPZR i innymi bratnimi 
partiami. Opowiadamy się pryncypialnie za dalszym umacnianiem so
cjalistycznej wspólnoty, za zwiększaniem jej zwartości i spoistości we 
wszystkii;:h dziedzinach. Odpowiedzialność naszych partii i pa1'lstw za 
losy socjalizmu, za pokojową przyszłość świata, wymaga maksymal
nego "Yykorzystania dorobku. jakim wspólnie dysponujemy. 
Będziemy kontynuować i rozszerzać współpracę z innymi socja

listycznymi państwami Eu.ropy, Azji i Ameryki Laciilskiej, ze wszy
stkimi krajami o socjalistycznej orientacji. 

O to zasadnicze wni·osk.i, jakie Komitet Centralny przedstawia. 
~jazdowi w zakresie polityki międzynarodowej. Uwzględnia
Jąc całokształt obecnej złożonej sytuac}i, zwłaszcza na naszym 

. konty.ne~cie, przedkładamy do rozpatrzenia przez X Zjazd pro
pozycJę przyJęc1a ,.Deklaracji w sprawie bezpieczeństwa i współpra
cy w Europie". Niech będzie ona jeszcze jednym, dobitnym potwier
dzeniem niezmiennej woli naszej partii i panstwa, wnoszenia godne
go: polskiego . wkładu do tegQ wspólnego narodom naszego kontynentu 
dzieła. 

Powiedzieliśmy, że nasz zjazd jest zwyczajny. Ale jest on zarazem 
szczególny. Zamyka w życiu partii i kr~ju niezmiernie trud11y etap. 
Ofwier~ ."aś nowy, którego perspektywy określi nasz program. 

Pa_1·t1.a, klasa robot11icr,a, ludzie pracy. liczą na X Zjazd. Na to. że 
podcJnuemy 111\ nim najważniejsze problemy dnia dzisiejszego i jutra. 

(PAP) 



Pie s y dzień obrad · X 
(Dokończenie ze sir. 1) 

granicznych delegacji. Pragnę skie
rować do wszystkich naszych go 
ści serdeczne słowa powitania i 
podziękowania za przy jęcie zapro
szenia i udział w obradach. Go
rąco witamy delegację par.Ul Le
nina Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego pod prze
wodnictwem sekretarza generalne
i::o Komitetu Centralnego, towa
rzysza Michaiła Gorbaczowa, na
szego wielkiego przyjaciela. z któ
rego imieniem związane ·są do
niosłe inicjatywy w walce o pokój 
i socjalizm. 
Gorąco witamy delegacje brat

nich partii krajów socjalistycz
nych. 

Serdecznie, w poczuciu interna
cjonalistycznych wiGZi witamy de
legacje partii komunistycznych i 
robotn iczych z Europy zachodniej 

Azj i, Afryk i, Ameryki Poludnio
wej i Północnej. 

Z uczuciami solidarności witamy 
delegacje partii rewolucyjno- de
mok ra tycznych i ruchów narodo-
11·owyzwole!'u:zych. 

Ze szczerym zadowoleniem wi
tamy również delegacje partii so
cjalistycznych i socjaldemokratycz
nych, z którymi PZPR utrzym u
je kontakty i współpracę. 

Pragnp wyrazić przekonanie, że 
tak Ii cz\ v uazial gośc i zagranicz
nych. w \ bradach X Zjazdu umo
cni 1wi;izki nasze.i partii z mię
r~zynarodowym ruchem komunisty
cznym i robotniczym, 7. silami de
rr.okracji., postępu i pokoju na ca
!1·m świecie . 

Skladamy dziś hold wszystk im, 
którzy naszą partię tworzy li i 
kształtowa li jej marksistowsko-le
ninowskie oblicze, którzy budo
wali fundam enty niepodległego , so
cja listycznego bytu naszego naro
du. 

Ser<lecznie witam obecnych na 
naszym zjeździe p rzedstawicieli 

_p0koleń weteranów walki rewo
lucy jnej i wyzwoleńczej oraz we
teranów pracy. 

Wi ta m przedstaw icieli so juszni
czych stronnictw : delegację Zjed
noczonego S tronnictwa Ludo•ve1zo 
z prezesem Naczelnego Kom itetu, 
marsza ł k iem Sejmu Roma ne m Ma
linowskim, del egację Stronnictwa 
Demokratycznego z przewodniczą
cym Centralnego Komitetu. wice
przewod niczącym Rady Państwa 
Tadeuszem Witoldem Młyńczakiem. 

Witam kierownictwo Patr iotycz
nego Ruchu Odrodzenia Narodowe
go z przewodniczącym Rad. Kra
jowej Janem Dobraczyńskim. 

W itam przcdstawiC'ieli ruchu 
związkowego z przewodniczącym 
Ogólnopolsl;iego Porozumienia 
Związków Z(m odo11 eh ,członkiem 
Rady Pań twa lfrcd t•m IUiodowi
t'zem. który wesp9J z lfczny mi in
nymi dzia łaczami związkowymi jest 
dele~alt'm na nasz zjazd. 

Witam delegacje przedstawicieli 
św iata nauki i kultury, organiza
cj i młodzieżowych i spolecznych , 
wybitnych bezpartyjnych dzialaczy 
różnych dziedzin życia naszego 
kraju. 

Witam wszystkich zaproszonych 
gości. 

W itam was, towa rzyszki i towa-
rzysze deleęaci. ' 

,V. .Taruzelski przypomniał, że 
w minionym pięcioleciu sm1erć 
za bra ła czolowego współtwórcę 
Polskiej Partii Robotnicze j i Pol
~k i Ll'~lowf>j. byłego I sekretarza 
Komitetu Centralnego, wybitnego 
polskiego męż,1 stanu towarzysza 
Władysława Gomulkę . W ciągu 
tych lat odeszlo z naszych sze re
gów wielu zasłuż.onych weteranów 
i ofiarnych cz ł onków partii. Uczcij
my ich pami ęć minutą milczenia. 

Zebrani wstają z miejsc i od
dają im hołd. 
Kontynuu iąc przemówienie I se

k reta rz KC PZPR stwie rdzi!: W o
kresie p rzedzjazdowym ludz ie pra
cy, li czne robotnicze I młodzie
żowe kolel;tywy rodięly ·oraz zrea
lizowały wiele czynów społecznych 
i produkcyjoych. W przekonaniu. 
że w.\lratam uczucia n<1s wszyst
kich pragnę przekazać im słowa 
szczerej wdzięczności i głębokiego 
uznania. 

Nasz zjazd wyr<ist<1 z wysiłków 
dążeń całej partii. Od niej za-

leżeć też będzie pomyślna eali
zacja decyzji, które tu podejmie
my . 

Pozwólcie, że w imieniu uczest
ników X Zjazdu przekażę serde
czne pozdrowien ia w szystkim 
członkom i kandy datom Polskiej 
Zjednoczone j Partii Robotniczej. 

W imieniu Komitetu Centralne
i:o X Zjazd Polskiej ·Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ogłaszam za 
olwarty. · 

PRZYJĘCIE PORZĄDKU OBRAD, 
WYBOR KOMISJI ZJAZDOWYCH 

P rzewodnictwo obrad objął na
stępnie członek Biura Politycznego, 
sekr etarz KC PZPR - Józef Czy
rek, który zaproponował składy 
osobowe organów roboczych zjaz
du i / porządek obrad. Delegaci za
aprobowali 17-osobowy skład Ko
m is ji Skrutacyjnej , której pracami 
bedzi e kierował Andrzej Galus -
I sekretarz KZ PZPR w Hucie 
„Jedność" w Siemianowicach, woj. 
katowickie. 

Delegaci wybrali z kolei 161-
osobow e Prezydium Zjazdu i je
go orga n wykonawczy - liczący 
18 osób Sekretariat. Propozycje w 
sprawie składu prezydium i se
kretariatu poddane zostały wcześ
n iej konsultacji. 

Zjazd zaaprobował również po
rządek i regulamin obrad. 

Dokonano także wyboru komisji 
X Zjazdu: mandatowej, której 
przewodniczącą została Krystyna 
l{arczewska - I sekretarz KZ 
PZPR w Lódzkich Zakładach Prze
mysłu Gumowego „Stomil" ; ds. 
uchwały X Zjazdu z przewodniczą-
cym Tadeuszem Porębskim 
członkiem Biura Politycznego, se
kre ta rzem KC PZPR; ds. progra
mu PZPR z przewodniczącym .Jó
zefem Czyrkiem - członkiem Biu
ra Politycznego, sekretarzem PZPR; 
ds. Statutu PZPR z przewodniczą
cym Włodzimierzem Mokrzyszcza
kiem - zastępcą członka Biur a 
Polityczt;iego, sekretarzem KC ; wy
borczej. liczącej 81 osób, k tórej 
przewodniczy l\fa1·ian Woźniak -
członek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR. Wybrano też ko
misję odwołań X Zjazdu, na czele 
które j stanął Kazimierz Barcikow
ski - członek Biura Politycznego 
KC PZPR. · 

REFERAT KOMITETU 
CENTRALNEGO 

Zgodni e z porządkiem obrad I ee
kretarz KC PZPR - Wojciech Ja
ruzelsk i wygłosił referat Komite
tu Centra lnego na • • Zjazd ,Za
dania pa r tii w socjali styczny m 'roz
woju i umacnia niu Pols ki ej Rze
czypospolitej Ludowej". (Tekst po
dajemy oddzielnie.) 

P o wygłoszeniu przez Wojciecha 
Jaruzelskiego r eferatu KÓm itetu 
Centralnego nastąpi ła 2-godzinna 
~rzerw a w obradach z;jazdu. 

DYSKUSJA PLENARNA 

O godz. 16 X Zjazd par t ii wz;no
wił obr ady . P rzewodnict wo ob jał 
Henryk Bąbka. - I sekretarz: KZ 
PZPR w Kopalni Węgla Kamien
nego .. K nu rów" w Knurowie, w 
woj . ka towickim. Rozpoczęła si ę 
dyskusja ple narna nad refer atem 
Komitetu Centralnego PZPR, w y
głoszonym przez Wojci echa Jar u
zelsk iego, 

Głos zabrał Wiktor Lis - mar
szy mistrz, sekret arz KZ PZPR 
w War szawskich Zakładach Radio
w ych „Rawar", 

Jako robotnik - powiedzi ał W. 
Lis - mam obowiązek przedstawić 
X Zjazdowi sprawy nurtujące ca
łe na sze środowisko. Przed zjaz
dem rozmawiałem n ie tylko z 
członkam i naszej organizacji par 
tyj nej; starałem się poznać tak
że o pi n ie bezpartyjnych towarzy
szy pra cy. Klasa robotnicza i jej 
problemy b~;ły ostatnio w centrum 
zainteresowania, spotkałem si ę jed
nak z obawami, aby zaintereso-

Konferencja w Centrum Prasowym X Zjazdu 

• 

wanie to nie mlało ehankteru ak- trzeba było budowd takich porn-
cyjnego. ników. 

Mówca . priypomni ał azeroki od
zew, jaki wywołały wśród z-ałóg 
zakładów prac y postanowienia xvr 
robotnici:ego Plenum KC PZPR w 
ł,odz i. Omawiając prołlemy , i; ja
k imi styka się w swej organizacji 
partyjnej podkreślił, że w opinii 
:robotników siłą partii w inien być 
mądry aktyw, opierający się na 
dobrze zorganiz6wanych ogniwa<:h 
podstawow ych, działających w za
kładach pracy. 

Elżbieta. Wójcikowska-Ociepa -
I sekretarz KD PZPR Łódź-Bału
ty, koncentrując się na codzien
n ych problemach wielkiej aglome
racji łódzkiej powiedziała, że wy
pracowana koncepcja rekonstrukcj i 
przemysłu · lekk iego wskazu je , iż 
istnieje realna potrzeba i możli
wość stworzen ia nowoczesnego 
przemysłu . Sprzym ierzeńcem w re
al izacj i t e j koncepcji jest t rady
c ja włókn i arska or az dośw i adczo
na, ambitna, odpowiedzialna ka
d r a tego przemysłu. Modernizacja 
przemysłu włókienniczego wsparta 
o kra jow?; bazę włókien chemicz
nych i maszyn włóki enniczych jest 
warunkiem i zarazem szansą po
żądanych zm ian strukturalnych 
Łódzk iej i k rajowej gospodarki. 
Nas:i; przemysł daje krajowi duio, 
11.le może dawać więcej. Potrzebne 
są jednak zmiany w dopływie 
środków inwestycyjnych. Przy jęcie 
te j tezy ma podstawowe znacze
n ie dla funk c jonowania łódzkiej 
aglomeracj i. W burzliwej d yskusji 
nad p rogramem partii i tezami na 
X Zjazd tematy te były podno-

Maciej Sędzimir· Klimasie wski, 
rektor Uniwersytetu Śl;utkiego w 
Katowicach przypomni ał, ie pro
jekt progr amu partii jak te-i re
fers.t K C postawiły przed nauką 
wiele zadań. :Musi on.a być akty
wnym czy nnik iem unowocześnienia 
i rox.wi jania naszej gospodarki o
ra'Z życi a społeczneg-0, musi też 
pełnić doniosia rolę w kształtowa
niu świadomości społecznej. Uch
wała III Kongresu Nauki Polskiej 
dowodzi, że .środowisk1. naukowo
-techniczne dobrze rozumieją swą 
rolę społeczną, zaś nakreślone 1'n<i
czas kongresu kierunki rozwoju 
nauki są w pełni zgodne .s w1zją 
Polski XXI wieku, zawartą w 
projekcie programu PZPR. 

Stanisław Bejger - zastępca 
członk a Biura Politycznego, I se
kreta rz KW PZPR w Gdań!kU 
przypomniał, że z wydarzeń po
czątku lat osiemdz iesiątych gdań
ska. organizac:ja partyjne. wyciąfnę
ła prawidłowe wni<>i'ki i podjęła 
skuteczne . działania dla neutrali
zacji wpływu sił wrocich socjaliz
mowi. Służyła 'temu konsekwen
tna realizacja uchwał IX Zjazdu 
PZPR, pozwalająca odzyskać zau
fanie społeczeństwa i poparcie dla 
programu partii. Służyło temu 
również pogłębianie wiedzy 1połe
czeństwa o społeczno-politycznych 
uwarunkowaniach naszej rzeozy
wistoś ci. W społeczeństwie - pod
kreślił mówca - ugruntowuje się 
przekonanie, iż nienaruszalność na-

X Zjazd PZPR. N/z: deleraei w sali obrad 1łucniJ11 przem4)wienJa 
I i;ekretarza. KC PZPR, ien. Wojciech11. Jaruzelskiego. 

Azon1t :r; call\ GStr ości 11. Członkow!e 
pa r t ii, bezpartyjn i, domagali s i ę i 
oc..ie kują ocł . X". Zja,zdu· p rogram u 
na dz.i ś i w 'z ji na p1:zy szłośc. W 
wielu łódzki ch o r ganizac jach wi e-k
szość zebrań POP ma charakte·r 
o twarty. Chcemy 1sc dalej i 
śmielej , zapraszać bezpar tyjnych do 
współpracy. Poza partią jest nie
mało Judz i bliskich nam ideowo. 
którzy pragną czy nnie uczestniczyć 
w urzeczy wistnianiu naszych Ia
dań. 

W progr amie Komunistycznej 
Parti i ZSRR, uchwalony m na 
XXVII Zjeździ e - powiedziała na 
zakończenie - zawarte jest stwier
dzenie : „W wy pełnionym ostry
m i sprzeczności am i św i ec ie, w ol>
l iczu grożace j katast rofy w św i e
cie , ist nieje jedynie roz sądne, je
d y n ie możliwe do przyję ci a wy j
ście pokojowe współi stn ien i e 
państw o różnych ustrojach społe
cznych.„'!, Jest to nie tylko brak 
wojen, jest to t;iki lad między
narodowy, w k tór ym panowałaby 
n ie siła mil itarna, lecz stosunk-i 
dobrosąsiedzk i e i współprac a. Pod
p isujemy si ę w pełn i pod tymi 
słowami , towarzyszu Gorbaczow. 
Dość już trwogi o przyszłość ludz
kośc i. Dość trwog i w naszych do
mach o przyszłość najd roższych i
stot, naszych dzieci. Jest w Łodzi 
pomn ik , w m iejscu byłego obozu 
koncentracyjnego dla dzieci, pom
n ik w postaci pękniętego serca 
mahki - walczymy wszyscy o to , 
aby już nil(dzie na śv„iecie n ie 
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szych granic, prawo do iycia 
pr acy w pokoju uzyiikaliśmy dzię
ki sojuszowi ze Zwiazkiem Ra
dzie ck im i współpracy z inny m i 
krajami socjalistycznymi 1ll' r.amach 
RWPG i Układu War.zawskiego. 

.Janusz Urbański mechanik, 
mistr.i: w Zakładach Naprawczy ch 
Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 
:zwt'óc ił uwagę nil proqlemy real
ności przyjęty ch zadai9 11-ospodu
czych oraz konsekwencji w ich 
realizac ji, Mamy dobre ustawy i 
uchwały - stwierdził - brak nam 
jednak konsekwencji w ich wdra
żani u. Nawiązując do robotniczych 
oczeki wań związanych z refor ma 
gospodarczą, podkreśl ił znaczenie 
mechanizmów rynk owych, umac
nianie rynku konsumenta , dyscy
pliny w .real izacji zadaii. inwest y
cy jnych - przestrzegania. n ie tyl
ko c.zasu ich trwania, ale i za
łożonych kosztów. Wskazał na ran
gę postępu naukowo-technicznego 
w gospodarce i współpracy kon
struktorów, technologów i robotni
ków. 

Z ROWIE łORALNE SPOŁECZEŃSTWĄ 

Zagadnienia dotyczące działalności 
sektora państwowego w rolnictwie 
poruszył w awym wystąpieniu Be
lesław Maćkowiak, dyrektor Kom
binatu PGR w Kazimierzu Wlkp. 
w woj. poznańskim. Wskazał on na 
stabilność polityki rolnej wynika
jącej z uchwał IX Zjazdu i XI 
wspólnego plenarnego posiedzenia 
KC PZPR i NK ZSL. Jednocześnie 
podkreślił potrzebę szybkiego roz
woju przemysłu pri:etwórczeto i 
przechowalni, które - jak stwier
dził - nie nadążają u rosnącą w 
szybkim tempie produkcją rolną. 
Sektor państwowy rolnictwa ma 
najlepsze warunki do wdrażania 
now!ch rozwiązań, technologii, 
wspolpracy z nauką. Gorzej jest z 
go~podarstwami indywidualnymi, z 
kt?rych sporo jest zaniedbanych. 
Mowca krytycznie odniósł się do 
funkcjonowania• przemysłu zaopa
trującego rolnictwo w środki pro
dukcji, których niewystarczaiąca 
ilość trafia na wieś. Wzrost cen ży
wności - powiedział - nie musi 
być konieczny. jeśli rolnictwu za
pewni się środki . produkcji po od
powiednich cenach. 

W
Centrum Prasowym X Zjazdu 
P ZPR odbyła się 28 bm. ko
lejna .. kon~erencja prasowa 

. dla az:enn:karzy zagramcz
nych 1 przedstaw icieli krajowych 
środków masowego przekazu. O wy
sił.ka~h partii zmierzających do uma
cmama zdr owia mora lnego społe
czeństwa mówili sekretarz KC PZPR 
Józef Baryła i kierownik Wydziału 
Społeczno-Prawnego KC - St ólłli· 
sl.M'li C!osek. Na szc7.e~olowe pyta· 
ma dz1e.n rukarzy, dotycząc m.in 
łagodzenia r ygorow prawa w świet
le post.ępuj,,ce.i !<D:1naLz:1cii. a tak
że walki z różnymi przej a •va mi pa· 
tologii spolecznej, zw!aszcza z al
koholizmem - odpowiadali rów
nież towarzyszący im eksperci -
przedstawiciele poszczegolnych re
sortów. 

Dziennikarze zagraniczni pytali o 
ogólna l iczbę osób pozbawionych 
wolności, a w tym - o>ób areszto
wanych w związku z zatrz\'maniem 
Zbigniewa Bujaka. Przedstawiciel 
resortu sprawiedl iwo':ci wyjaśnił, że 
min'!<> zaostrzonej w związku ze 
wzrostem przt'stl;pczośc i polityki 
karncJ - naiwiększa liczba więź
n iów w osta tnich latach ( j uż zrcsz. 
ta zmniejszona) była o kilka tysiq 
cy mniejsza od największej z lal 
siedemdziesiątych . 

Poinformowano tel:, że w sprawie 

p rzec iw Zbigniewowi Bujakowi a
resztowano łącznie 8 osób; dwie 
z n ich sk ierowały listy do minis
tra spraw wewnętrznych, deklaru
jąc wyjaśnienie wszystkich spraw 
związanych z prowadzonym śledz
twem. Od początku br. wszczęto 
ogółem 11 postępowań karnych 
przeciw osobom pozbawionym wol
ności za dzi ałalność szpiegowską -
głównie na r zecz USA i RFN. 
Przedstawiciel M SW wskazał, że 
zatrzyma11ie Z. Bujaka nie było 
dziełem p rzypa dku , a rezultatem 
penetracji środowisk naruszających 
konstytucyjny porządek państwa. 
Podkreślił też , że notuje się zasa
dn icze zmnie jszenie liczby przes
tępstw, popełnianych z przyczyn 
n·:ekr yminalnych. 

P ytano o problemy walki z alko
hol izmem. J. Baryła. wskazał m.in„ 
że dotychczas stosowano w świeeie 
różne f ormy tej w alki. Wprowadza. 
no proh ibic ję , k tóra okazywała się 
n ieskuteczna i wręcz szkodliwa. Na 
drugim biegunie można postawić 
metodę łagodności i perswazji. Oba 
te krańcowo różn ią ce się od siebie 
sposob y trzeba ocenić negatywnie. 
Chcemy - stwi erdził sek retarz KC 
- b y u nas środki administracyj
no-prawne szly w parze z w ycho
wawczymi. Oceniamy pozyty wnie 
obowiązującą w naszym kraju us-

tawę o wychowaniu w trzeźwoś ci 
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi -
co nie oznacza, iż nie dostrzega się 
niedociągnięć w jej praktycznej re
alizacj i. Wiele mówiono o tym os
tatnio w toku obrad Sejmu. 

Na zakończenie konferencji se
kretarz KC podkreśli! , że walka ze 
zjawiskami patologii społecznej w 
naszym kraju w ynika z pryncy
piów ustrojowych, nie zaś ze szcze
gólnego nasilenia t ych zjawisk w 
Polsce. Dysponujemy danymi statys
tycznym i na ten t emat - st w ier
dził - nie chcemy jednak zanu
dzać nimi przedsta~ic i eli p r a
sy. Nawiązując do jednego z p y 
tań J. Baryła podkreślił też, że 
nie może być mowy o załamaniu 
się w naszym kraju systemu war
tości socjalizmu. 

• • • 
W przededniu otwarcia obrad 

najwyższego partyjnego forum od
była się pierwsza konferencja rze
cznika prasowego X Zjazdu PZPR 
- Jerzego Majki. Poinformował on 
dziennikarzy o proponowanym pro
gramie obrad i- trybie pracy zjaz
du, a także wyjaśnił kilka ncze
gółowych kwestii, 

(PAP) 

Przekamjąc w imieniu ludowców 
~erdeczne poz~rowienia i najlepsze 
zyczema X ZJazdowi oraz wyrazy 
szacunku dla polskich komunistów 
prezes NK ZSL Roman Malinowski 
stwierdził m.in., że sojusznicze 
współdziałanie PZPR i ZSL tworzy 
wspólną, twórczą siłę w służbie 
Polski socjalistycznej. Partnerski 
sposób sprawowania władzy, do
brze służy Polsce, przewodniej roli 
partii i sojuszniczemu współdziała
niu, pomyślnemu rozwi..,zywaniu 
złożonych problemów. W ZSL u
gruntowała sii: świadomość, że kla
sowe, chłopskie interesy są niero
zerwalnie zwiazane z: interesami 
klasowymi robotników. Ta idea le
gła u podstaw wspólnej polityki 
rolnej . Służy ona umacnianiu so
juszu robotniczo-chłopskiego; pr0-
wadzi do zapewnienia. samodzielno
ści żywnościowej; stwarza wszyst 
kim sektorom rolnictwa trwale i 
równoprawne warunki oraz: -perspe-

du 
ktywy rozwo, ... 1. dz1.11 
łalności rniędzynarod ~ -1 
stwierdził R. Malinowsk i , ' 
kontaktach z par tiami i organiza
cjami chłopskimi inny ch pai'1stw 
czyni i czynić będzie wszystko, a by 
wpływać na realizację celów po
lityki za.granicznej Polski i budo
wanie .jej autory tetu w świecie, 
sprzyjać promocji planu Gorbaczo· 
wa oraz socjalistyczne j doktryny 
pokojowej współpracy i odpręże
nia. 

Przewodniczący CK SD Tadeusz 
lf. Młyńczak, przekazał uczestni
kom X Zjazdu pozdrowienia od 
c:!:łonk6w stronnictwa. Przypomniał, 
że SD od pół wieku związane jest 
z lewicą społeczną ; ten ideowo-po
lityczny sojusz stał się jednym z 
fundamentów socjalisty cznego pań
stwa polskiego. Trwałości tego so
juszu dowiodły ostatnie Jata i par 
tnerski udział SD w formułowaniu 
linii socjalistycznej odnowy. Przy
pominając udział członków SD w 
ogólnonarodowej debacie przed X 
Zjazdem PZPR, mówca podkreślił. 
iż wyrażono w niej poparcie dla 
strategicznych celów · partii, kon
tynuacji polityki odnowy oraz idei 
porozumienia narodowego. 

SD podziela troskę partii o umo
żliwien ie najbardziej efektywnego 
spożytkowania wiedzy i in icjat yw 
twórczych społeczeństwa. Ogromna 
rola - wskazał mówca - przy pa
da tu polskiej inteligencji, zaś po
prawa warunków jej pracy i bytu 
materialnegó - to jedna z głó
wnych dźwigni tak potrzebnego 
krajowi postępu w tej dziedzinie. 
Również rzemiosło podkreślił 
przewodniczący CK SD - uważa
my za trwały składnik socjalisty
cznej gospodarki naro'dowej, 

Pro!. Jan Rychlewski - przewo
dniczący Komitetu Badań Kosmi
cznych PAN, charakteryzując za
'rożenia świata i ludzkości wyni
kające z militaryzacji i badań ko
smicznych z nią związanych zwró
cił przede wszystkim uwagę, że 
batalia o pokój - to temat naj
bardziej warszawski z warszaw
skich, ogólnopolski opłacony milio
nami ofiar II wojny światowej . 
Wprawdzie świat naukowy , który 
tworzy postęp techniczny z rosną-
cai determinacją objaśnia istotę 
czyhającego n iebezp ieczeństwa 

ewiezdnych wojen, jednak nadal -
powiedział - rosną stosy broni. 
Trwałego pokoju wybłagać się n ie 
da, ale o pokój należy walczyć , t o
też walcza o niego komuniści na 
całym świecie. My także, towarzy
szu Gorbaczo1v - powiedział. - je
steśmy za w aszy mi i wszystkimi 
inny mi pokojowymi in icjatyw ami. 

Jan Dobt"aczyński - p r zew odni
czący RK PRON przypomn iał , że 
w ciągu 4 lat swej działalnośc i 
PRON dopracował się osiągnięć w 
wielu dziedzinach życia narodowe
go, m .in. w ochronie - środowisk a, 
rewaloryzacji zabytków historycz
nych, pomocy emerytom i renci
stom. Był też organizatorem w y
borów do rad narodowych i d o 
Sejmu, a jedną z 'najpoważniej, 
szych jego akcj i stał się Narodo
wy Czyn Pomocy Szkole. Działal 
ność PRON przyczyniła się do o
siągnięcia stabilizacji kraju , , osiąg
nięty został postęp w dziedzinie po
rozumienia narodowego. System 
współpracy party jnych i bezpar
tyjnych, ludzi o różnych światopo. 
glądach na zasadzie równości za
czyna dawać wyniki. Uaktywniła 
się część społeczeństwa, która do
tychcza nie brała udziału w pu
blicznej działalności społecznej . 
Rozszerza się system koalicy jny, 
tak ważny dla współdziałania spo
łeczeństwa z organami władzy w 
najważniejszych sprawach. Nastąpi
ły zmiany w postawie młodego po
kolenia. k,tó re cora7. liczniej bierze 
udział w inicja1ywach PRON. 

W woj . r zeszowskim - pow ie-
dział Edward Sawicki, szlifierz 
W y twórni Sprzętu Komunikaoy j
nego „PZL-Mielec" - polsko-r a 
dziecka współpraca gospodarcza 
ma długoletni ą tradycję, Rozpoczę
ła &ię ona. w 1944 roku, kiedy to 
radzieccy spec jaliści pomagali w u 
ruchomieniu zniszczonych zakładó w. 
Kontynuowana jest po dzień d zi
siejszy, 'który charakteryzu je si ę 
statym wzrostem wymiany towa
rowej, współpracą specjalistów, 
konstruktorów z placówek nauk o-

PZPR 
rh z ob-u krajów, 
•jalistów rzeszowskich 

~ al zac aczących inwestycji 
R Pl·. 

Powol·JJ · D "13 przykład swo-
je-go za1<ladu 111ó 
w wi~lu przedsi 
ta kie możb ·ości, 
podarczy nasze o J · 
tylk o zawołaniem. ~ e stl.l . · fak
tem .. Jednak zamia st b1a ~., · c tl ze
ba po p rostu działać, do b 1 i 
wydajnie pracować . 

W trudnym do realizac j i, le i 
wszechstronnym p rogramie p • t1 
spr ecyzowane zostały m. in. c"
le polityk i m or skie j -pa11stwa 
zaznaczył Ryszard Wasik, kapitan 
żeglugi wielkie j w PŻM w Szcze
cinie. Należą do n ich: zwiększenie 
tonażu polskiej floty handlowej 
odpowiedn io d o potrzeb handlu 
zag ranicznego i możli wości zwi~k
sze nia zak resu usług przewozo
WY,C h, le psze wykorzystan ie po
tencjalu p rodukcy jnego i remonto_ 
weg o polskich stoczni, moderniza
cj a bazy 'p rzeładunkowej por t-ów, 
efektyw niejsze wykorzystanie pol
ski ej strefy ekonom icznej na. 
Bałtyku , og raniczenie zanieczysz
czania wód morskich. 

Mów ca wyraz i ł zaniepokojenie 
mieszk ańców ziem i szezec ińsk iej, 
lud zi morza , od radzan iem się ten
d e ncji rewizj onistycznych w RFN. 
Wszystko to - stwi e r dzi ł - za
graża pokojo wi w Europie . 

·waclaw Matoga, sta rszy rn'ist rz 
w K om binaci >;> :vretalurgiczny m 
H uty im. Len ina , I sekre tarz KZ 
PZP R przypomniał n iedawne dz ie
je, k iedy t o n ie tylko robotnicy 
tego kombina tu poddani zostali 
przez p rzeciwnika pr óbie majacej 
na celu lik\vidac j ę naszego ustro
ju . Fakt, że n ie powi odła się ona 
- zawdz ięczać należy m. in. or_ 
ganizacji party jnej kombinatu, dz iś 
wzmocnionej , w której robotnicy 
stanow ią 65 p r oc. Obecny zjazd -
stwierdził m ówca - musi . wy
pra c ować takie d ecyzje, k tór e bę
dą potwierd 7.eniem i kontynuacja 
l in ii p olityczne j przyjętej na 
IX Zjeździe , a r ozpoczynajaca s i ~ 
niebawem k adencja - powinna 
być o kresem czy nó w i dokonań . 
Ogromną rolę w tym procesie -
tak jak d ota d w d ziele normal i
zacji w zakładach p r acy - od
grywa j ą „podof icer owie pr oduk
cj;' ' - m istrzowie. ,Test to bardzo 
od dana sprawie rozwoju k raju 
g rupa zawodowa. 

:\1ówca zwrócił ~ ię do Michaiła 
Gorbaczowa <' im'en u kra ko~·
skich hutnikÓ\\• z podziękowan i eln 
za pm11oc jaka kombinat otrzynrn
je od Zwiąuu Radzi eckiego. W 
ich imien iu wyraził też poparcie 
dla p okojowych inic jatyw ZSRR. 

Na k oniec p ierwszego dnia o_ 
b rad za bra ła glos w im ieniu Ko
m isji :VIan<latowej X Zjazdu partii 
jej przewodnicząca - Krystyna 
Karczewska. 

Stwie1·dziła, te wyboru delera
tów na zjazd dokonane zgodnie ze 
statutem oraz normami pnedsta
wicielstwa. Komisja · Mandatowa 
stwierdza ważność wszystkich 1.776 
mandatów. Bezpośrednio w uczel
niach i zakładach wybrano 265 
delegatów. Delegaci reprezentu.ia, 
różne środo w iska i pokolenia. Bli
sko 1400 dele-gatów na zja.zd bie
rze udział w najwyższym forum 
partyjnym po raz pierwszy. 

Większość delegatów to robotni
cy i chło11i, którzy stano1wią 51,1 
proc. ogółu. 356 delegatów - to 
kobiety, tj. 20 proc. Najliczniejsza 
grupa wiekowa to delegaci między 
36 a 50 rokiem życia. (ponad 52 
i>roc.). Licząca się je.~t reprezenta
cja ludzi młodych . Obecni są, rów
nież weterani ruchu robotniczego, 
byli członkowie PPR i PPS. Pra
wie 80 proc. delegatów ma ponad 
10-lctni stai partyjny. 

W obrada.eh uczestniczy 1774 de
legatów. Omacza to, ie -zjazd jest 
prawomocny do wyboru władz i 
podejmowania. uchwał. 

O godz. 18.40 dobiegły końca e
b rady p ierwszego dnia X Zjazdu 
P ZPR. W pon iedziałek wznawia. 
on obrady o godz. 9. 

(PAP) ,,,,_,„,,„,_,.,,,,,,,,,„,,,,,_,_,_,_,,_,,_,„,,_,,,„,,,,,,,,,,_,_,,,,,,,,„,.,, . . . ' 

DD Wuszawy w przeddzień X Zjazdu PZPR przyjechały trzy .pro
totypowe „Stary 742" produkcji Fabryki SC w Starachowicach i je
den „Ąµtosan H-6" produkcji l' abryki Autobusów „Autosan" w Sa
noku. Jeden ze „Starów" przyprowadził ·wicslaw Staniszewski, który 
15.XIl.1948 roku pn;yjechał do Warszawy na Kongres Zjednoczenio
~·y pierwszym „Starem 20" wypro<lukowanym przez F'SC w Sta.ra
ehowicach. N 'z: Jerzy Kosmala, Wiesław ~taniszewski i Andrzej 
Stankiewicz pr1y „Starach 742", które przyprowadzili do Warsza.wy, 
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MŁODZIEŻ KUBANSKA W ŁODZI 

.Z 
B 

150-osobowa dclell'acja młodzlezy kubańskiej w czasie swej 
miesięcznej podróży po Polsce pozna z bliska życie 11 woje· 
wództw, Piątym województwem na trasie wizyty przyjaźni jest 
f,ódż, gdzie . młodzież pracująca i szkolna z Kuby przebywa od 
Piątku. 

Zwiedzanie Łodzi młodzi Kubań
czycy rozpoczęli od złożenia wień

ców pod pomnikiem Martyrologii 
Dzieci na Bałutach. Gorącą mani
festacją orzy jaźni między Polską 

a Kubą, między organizacjami 
młodzieżowymi obu krajów było 

spotkanie z władzami miasta · w 
lluzeum Historii Miasta Łodzi, W 
sali koncertowej było biało od ko
szulek z emblematami III Brygady 
im. K. R, Miałowskiego, Gospodarz 
imprezy łódzkiej, przewodniczący 

ZW ZMW - K. Augustyniak po-
. witał przylaciół z Ameryki Połud

niowej w Imieniu wszystkich !O

cjalistycznych związków młodzieży. 
Sekretarz KŁ PZPR K, Janio prze
kazał młodym gościom w imieniu 
władz politycznych I administra
cyjnych pozdrowienia I wyraził 

nrzekonanie. że przez kilka dni 
pobytu poznają oni najważ

niejsze "Problemy naszego prze
mysłowego miasta. K. Janlo od
powiedział też na wie!e pytań do
tyczących systemów socjalnych, 
równouprawnienia kobiet I udziału 
młodzieży w życiu społeczno-gos

J>Odarczym, 

Zaproszenie wiceprezydenta m. 

Dziękując za gościnne przyjęcie 

w Łodzi, komendantka brygady . 
I sekretarz Komitetu Prowincjo
nalnego Związku Młodych Komu· 
nistów Kuby - Elda Garcia-Gar-

cia podkreśliła, że zawarte z 1>01-
ską młodzieżą przyjaźnie pozosta

ną głęboko w sercach młodych Kn-

c 
bańczyków. Podzięk·owała także za 
możność udziału w budowie CZMP. 
- Chcem:v tę pracę potraktować 
jako pozdrowienia dla X Zjazdu 
PZPR i wykorzystać ją jako waż· 
ny moment w wychowaniu na· 
szej młodzieży - powiedziała. 

Dzisieiszy dzień w Łodzi, tak 
lak poprzednie dostarczy młod!l.ie

ży kubańskiej wielu wrażeń. W 
programie jest zwiedzanie zakła

dów pracy, dyskusja ze zwlązkow· 
cami, udział w otwarciu igrzysk 
młodzieży, a wieczorem uroczystE' 
spotkanie młodzieży Polski i Ku
by w salach klubowych „El ty". 

M. Kr. 

warciu Igrzysk MŁodzieży Szkolnej W sobotę młodzi Kubańczycy Pracowali na budowie Centrum Zdro-Łodzi J, Nosko do udziału w ot-, 

na stadionie „Startu" zostało przy- wia Matki, 
jęte gorącymi oklaskami. Foto - A. WACB 

P 
odsumowaco efekty ini
cjatyw społecznych i pro
dukcyjnych, podjęty~h 
przez (:Złonków ZSMP 

z okazji 10-lecia ich organiza· 
cjl i X Zjazdu PZPR. W wo
jewództwie łódzkim w czynach 
produkcyj~ch i pracach społe· 
cznych na rzecz środowiska, 

w których ogólna wartość prze· 
kroczyła 51 mln zł, uczestniczy
Io 3,5 tys. młodych ludzi z 84 
zakładów pracy. 

Na szczególne słowa uznania 
zasłużyła młodzież z Polesia, 
która wypracowała ponad 24 

DLA UCZCZENIA 

X ZJAZDU 

I X-LECIA 

PARTII 

ZSMP 

z n wartośc 

o 
mln zł oraz Bałut - 20 mln zł, 
zaś spośród 18 wyróżnionych 
zakładów pracy - ZTK „Teofi
lów" (ponad .18 mln zł), „Pol
lena-Ewa" (1,5 mln zł) i ZPW 
„Wiosna Ludów" (1 mln 38 tys. 
zł). · 

Warto podkreślić, że w ZTK 
„Teofilów" - z inicjatywy ZZ 
ZSMP i POP nr 4 - specjal
nym patronatem na czas zjaz
du objęto stanowisko pracy 
Mauryrego Ignaczewskiego 
delegata tego zakładu na naj
wyższe forum partyjne. 

W podsumowaniu efektów 
młodzieżowych czynów społecz
nych i produkcyjnych uczestni
czył sekretarz KŁ PZPR 
Adam Walczak 

(Jm) 

• 1ec oku 

Trochę lepiej, ale nie wszędzie 

·co POKAZAt „MIĘSNY RAJD"? 
Pisaliśmy ostatnio, że wielu łodzian nie zrealizowało jeszcze 

kartek mięsnych, gdyż nie chcą kupować byle czego. Poszu
kują lepszych gatunków mięs i wędlin. W sobotę reporter „DŁ" 
rano, w południe i po południu odwiedził kilka sklepów mięs· 
nyeh, aby przekonać się Jak są one zaopatr:tone. 

~~ O godz. 8.45, a więc na 15 
minut przed otwarciem sklepu 
przy ul. Wojska Polskiego w po
bliżu ul. Franciszkańskiej" - długa 

kolejka klientów. O godz. 9 sklep 
został otwarty, jednak tylko kilka 
osób weszło do środka, a pozostali 
nadal cierpliwie czekali na dosta
wę wędliny. W sklepie nie bylo 
o tej porze prawie nic - poza wo
łowiną. Gdy oowtórnie zajrzeliś

my tam o godz. 14, była tu już 

wędlina; rzecz jasna tłok w skle
pie - niesamowity. 

4!f Ul, Nowotki 3. Tu sklep mięs-
-ny otwarty był od god-z. 7 do 18. 
O godz. 9 (właśnie niedawno była 

dostawa) oprócz różnych gatunków 
mięsa była także wędlina, rn. in. 
szynka gotowana. 

?;" W pobliżu, przy ul. Piotrkow
skiej 8, o tej rannej porze wciąż 

czekano jeszcze na dostawę węd· 

lin. Za to w południe, oprócz róż
nych asortymentów kiełbasy (m. in. 
białej), była także szynka. bo skle
pu z kolejki wchod'llilo po kilka 
osób - sami klienci regulowali 
ruch - tak, aby zakupów moż.na 
było dokonywać bez tłoku. 

„:~ W sklepie spożywczym, samo
obsługowym przy ul. Lutomierskiej 
144 jest wydzielone stoisko z węd
linami. Tu przed godz, 11 oprócz 
kiełbasy toruńskiej i 11erdelowej 

zkole 

była także szynka. Jak sprawdzi
liśmy oowtórnie o iiodz. 15, mimo 
długiej kolejki jeszcze można by
ło zrealizować kartki kupując m. 
in. szynkę. 

* W sklepie· mięsnym przy ul. 
Tybury przed południem był schab, 
wołowina, była też golonka, bra
kowało mięsa mielonego - pacz
kowanego. Z kolei widzieliśmy je 
w wielu sklepach w śródmieściu. 

*·Przed godz. 16 zajrzeliśmy na 
Teofilów, m. in. do sklepu mięs
nego przy ul. Rydzowej 2. Tu zao
patrzenie było o wiele skromniej
sze aniżeli w centrum Łodzi. Po
za tym brakowało informacji dla 
klientów, jaki asortyment będzie 

w sobotę do tego sklepu dostal'
czony. Chodzi tu o ustawienie tab
licy, na której kredą oersoneJ pi
sze (tak Jest w innych sklepach), 
czego się spodziewa. 

Prawdę powiedziawszy, trudno 
nam zrozumieć dlaczego w jednyc!'
sklepach zaopatrzenie jest - naJ
ogólniej mówiąc - dosyć przyz
woite, w innych zaś jest po pro
stu kiepskie. Spodziewamy się, "że 

ktoś nam to zechce wyjaśnić. Ma~ 
my również nadzieję, że dziś - w 
ostatnim dniu miesiąca - ci, któ· 
rym pozostały jeszcze kartki, bę• 

dą mogli ;treallzowaó je zgodnie ził 

swym życzeniem. 
(J. kr.) 

r 1 
• Letnie • s1ec1 remonty c · epfowniczej . 

W Łodzi „jedynka" kojarzyła się Był to wówczas najmłodszy w kra

zawsze z I LO im. M. Kopernika. ju stypendysta funduszu. 
te właśnie laboratorium nauki ję
zyków obcych, zafundowane przez 
firmę p0lonijną „Dampex", Życzył
bym także, by omijały iio zaska
kujące decyzje, których wykona
nie nie ma wiele wspólnego z 
funkcjami szkoły oraz oczywiście 
dalszego podnoszenia poziomu nau
czania, 41r NA .RAZIE - ROBOTY PRZEBIEGAJĄ BEZ ZAKŁOCEN 

• KTO ZAJMIE SIĘ WALĄCl'MJ SIĘ KOMORAMI CIEPŁO· 
WNWZl'MI · 

Budownictwa czyni wszystko, żeby 

przyspieszyć pracę r dotrzymać 

,są poważne kłopoty z uzyska
mem niezbędnych materiałów do 
prowadzonych remontów, przede 
wszystkim elektrod do spawania o
raz rur do węzłów cieplnych i wy
mienników Brakuje także armatu
ry m.in. zaworów i zasuw. 

przewidzianego terminu. Poszukiwani są spawacze i robot-
Na dobrą sprawę każdego roku i.nicy niewykwalifikowani. Mimo 

Od kilkunastu wszakże lat owa 

wyłączność na nazwę nie jest już 

taka oczywista. Druga „jedynka", 

zdobywająca sobie coraz większą 

popularność to, mieszcząca się w 

dawnym budynku Wszechnicy Pol

skiej, Szkoła Podstawowa nr 1 przy 

ul. Szterlinga, kierowana od 12 lat 

przez mgr Wojciecha Rudzińskiego. 

..... Czego tyczyłby pan swojemu 
następcy na stanowisku dyrektora? 

- Przede wszystkim zakonczen1a 
ciągnącego się od przeszło 6 lat re
montu si.koły. Od tego zalety u
rządzenie kolejnych pracowni 
przedmiotowych, takich jak otwar-

„logostour" zaprasza 

(ma.J) 

w Bułgarii I na Węgrz~h w mie
Trwają letnie remonty sieci cie

plnej. Jak nas poinformowano w 
Zakładzie Sieci Cieplnej w Łodzi. 

w tym roku kosztem ok. 220 mln 
zł przE'prowadzi się naprawy i wy . 
miany 7 km sieci cieplnej, wymia 
ny 50 węzłów centralnego ogrzewa 
nia oraz ok. 80 w<;złów ciepłej 

wody. Na razie roboty przeprawa· 
dzane w północnej dzielnicy Łodzi 

gdzlE' mieszkańcy korzystają z u
sług EC-III l są pozbawit>ni ciep 
łej wody - przebiegają bez za· 
kłóceń . Jedynie istnieje pewna O· 

bawa, że nie uda się w terminie 
do 6 lipca zakończyć robót przy 
wymianie rur cieplowniczycn na 
ul. Hipotecznej, a wówczas osied 
la [nflancka I Pojezierska nadal 
nie miatvby cieplej w.ody. Jednak 
że wykonnwca tego remontu Przed 
siębiorstwo Gospodarki Maszynami 

powinniśmy w Łodzi Wykonywać- tych trudności - jak nas zapew
wymianę i naprawę 15 km ruro nił główny inżynier Zakładu Sie
rią~ów ciepłowniczych - ogółem ci Cieplnej - Jerzy Piechota -
mamy ich 550 km - ale nie ma letnie remonty sieci cieplnej będą 

wykonawców na te roboty. Wlas- wykonywane w przewidywanyc·1 
ne brygady ZSC oraz pomoc przed- terminach, jeśli oczywiście, nie za
sięhiorstw inżynieryjnych i budo- istnieją innego rodzaju przeszkody. 
wlanych a takie rzemiosła jest - Dodajmy przy tym, że po zakoń
jak na tak· duży zakres robót - czeniu pierwszeJ?O etapu remontów 
niewystarczająca. Tym bardziej, że w rejonie EC·III przystąpi się oj 
nie udalo się do tej pory znaleźć 7 lipca (termin zakończenia 27 lip
wykonawcy na remont walących ca) do remontów sieci cieplnej i 
się 6 komór cieplownlczych. Rów- parowej dla użytkowników EC-IV, 
nież nikt nie chciał podjąć się w a na samym końcu (od 27 łipc~ 

tym roku napraw związanych z do 17 sierpnia) wykonywać się bę

odwodnicniem terenów do kanali· dzie niezbędne prace w rejon!? 

Miniony rok szkolny 1985/86 był 

dla dyr. Rudzińskiego ostatnim, w 
którym kierował szkołą. Po 35 
latach pracy w szkolnictwie prze
chodzi na emeryturę. Pozostawia 
Po sobie placówkę oświatową, któ
rej sława dawno przekroczyła gra
nice miasta, a uczniowie uczęsz

czający do niej mieszkają nieraz 
w najdalsz~ch dzielnicach · Lodzi. 
Pozostała jednak ,jedynka" nadal 
normalną szkołą rejonOWA. W ży

ciu dyr, Rudzińskiego najbardzieJ 
radosną uroczystością · kończącą 

roczną naukę była akademia w 
l9łl4 roku, na której wręczono na
grody 8 uczniom szkoły - laurea
tom olimpiad wojewódzkich, a Łu
kaszowi Pułaskiemu st.ypendium 
dla dzieci wybitnie uzdolnionych. 

siącach letnich. Zakwaterowanie -
głównie w kwaterach prywatnych, 
wyżywienie - w restauracjach, a 
dojazd na miejsce wypoczynku -

na WC as 'c n pociągiem, samochodem własnym 
Z y zagrani Z e lub samolotem. Szczegółowe infor-

1 

macje pod nr tel. 36-21-12 w godz. 

Łódzki oddział Biura Podróży 10-14. 
i Turystyki ZNP „Logostour" dy-
sponuje skierowaniami na wczasy (ł) 

zacji, ponieważ są to roboty pra- / EC-II. 
cochłonne i nie bardzo opłacalne. (j. kr.) 

w adka 
Stanisław S. kupił używany sa

mochód, wymagająl;Y remontu. Wóz 
był jednak w znacznie gorszym 
stanie, niż się nabywca spodzie
wał. Stanisława S. ogarnęła złość, 
więc.„ postanowił ukraść lepszy 

l
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".rL"1.r_,,,,.,,.,L"L"J.r.r.r~ pojazd. Upatrzył sobie „malucha", 

MU7.EA USA od lat 12 godz. 17, „Rzecz- TATRY - „Czy leci z nami pl- S garażującego przy ul Grabieniec. 

S pospolita babska" po!. b.o. - lot" USA od lat 12 godz, 16, ~ Wieczorem wziął metalową rurkę, 

!iii (JISTORU RUCHU REWOLUCYJ- godz. 14.30 18 . s ukręcił kłódkę od garażu i po 

~ NEGO (Gdańska 13) godz. 11-17 STUDIO. - „Tajemniczy budda" S cichu wypchnął samochód. Złączył 

S Pozostałe muzea nieczynne chiński od lat 15 godz. 17, 19 S przewody, zapalił i pojechał do 

§ • * • . ST'Ji'LOWY - „Miłość, szmaragd I APTEKI § ~iifyi~, b1~~e s~~l::g:~iil~iksiaę d(zo ~~ 
krokodyl" - USA od lat 15, S 

!iii zoo czynne w godz. 9-18 godz 15.30, 17.30, „Medium" - Mlck!ew'1cza 20, Nlclarnlana 15, S merem) zamontował w skradzio-

~ (kasa do godz. 17) po!, od lat 18 godz. 19.30 Dąbrowskiego 89, Lutomierska nym wozie, a blok tamtego wy-

S 146, Olimpijska 7 a, Piotrkowska § rzucił na złomowisko. W obu sa-

S PAl.MIARNIA czynna w godz. MALE STUDYJNE - „Zagublo- 67, S mochodach wyciął fragmenty ka-

S 10 18 (oprócz poniedziałków> ne rzeczy" wł. od lat 18 godz. .., „ 

S - 16, 18 Pabianice - Armil czerwonej S rosern z numerami, przy czym 

S ooROD BOTANICZNY - czyn· DKM - „Och Karol!" po!. od lat 7. S blachę ze starego wozu przyspa-

S ny od godz. 9 do zmroku 15 godz. 17, 19 S wał do nowego. a reszty się po-

S OKA - „Karatecy z Kanionu Konstantynów - Sadowa 10. ~ I zbył. W kradzionym „maluchu" 

~ LUNAPARK - czvnny w godz. Zóllej Rzeki'' (Chiny) od lat Glowno - Łowicka 33. S zamontował jeszcze swój hak ho-

~ 10-20. w sohole. niedzielę 1 15: „Mokry szmal'' poi. od lat Aleksandrów - Kościuszki 4. S lowniczy. swoje halogeny, parę in-

S święta - god_z. 10-21 18 godz. 8.30, 11, 13.30, 16; DKF Zgierz - Sikorskiego 16, Dą- ~ h d b' ó 

S WAŻNE TELEFONY - godz .. 18.30 browsklego 10. S nyc ro 1azg w, po czym prze-

§ KINA Ozorków - Armil Czerwonej 17 malował wóz z brązowego na nie-

S pogotnwle MO 991 GDYNIA - Kino non stop od § bieskl. Zmienił też oczywiście re-

S Strał Potarna 198 BAI.TYK - „Uclet'zka w noc" godz. 9-21 „Najlepszy kumpel" DYŻURY SZPITALI § jestrację. Przyznacie państwo, że 

s rnor~~~~~ja '!:Jf::o~erowla 199 ~~3~ ~~. lf~ 3018 godz. IO, 12 15, nX~~A - „Nieoczekiwana zmta- Chirurgia urazc>wa - szpital s po takich przeróbkach o wpadkę 

Trzy miesiące później człowiek, 
któremu ukradziono samochód, 
szedł rano do pracy_ ul. Rojną.'
Patrzy - stoi „maluch", co praw
da nie brązowy tylko niebieski, 
ale ogrzewanie tylnej szyby jest 
tak samo uszkodzone, jak u nie
go. Zaczął przyglądać się baczniej. 
No, tak: identyczne pęknięcie zde
rzaka, który skleił swego czasu 
żywicą i nawet ten sam zagłówek. 
Nie zwleka ląc, pobiegł na milicję. 

Dochodzenie, wszczęte w tej 
sprawie 1 przez funkcjonariuszy z 
DUSW Łódź-Polesie, potwierdziło 
podejrzenia. Był to istotnie ten 
sam samochód, który trzy miesiące 
wcześniej został skradziony z ga
rażu przy ul. Rojnej i którego do 
tej pory nie udało się odnaleźć. 

Czekając na sądowy finał tej 
sprawy, samochodowy złodziej plu
je sobie zapewne w brodę. że 
niepotrzebnie zadał sobie tyle tru
du. No cóż, od dawna wiadomo, że 
przestępstwo doskonałe nie istnie
je. 

(ab) 

S 35.15.19 l\Vl\NOWO „Blues Brot- na mle.fsc" - USA od lat 15, Im. sonenberga (Pieniny 30) § trudno, a jednak.„ 

S lnfrrmarJa 1elt'łonlc1na 913 her~" USA od lat 15 godz. godz. 15, 17 S, .-------------------------------
S lnrnrmarJa knl„.tnwa 36·55.55 14 .30 '. „Kochankowie mo.fef ma- !\li.ODA GWARDIA _ „1941„ _ Neurochirurgia - Szp"1tal tm. 

S lnfnrmarJ; rKS 
32

_
65

_
91 

my" pol. od at 15. godz. 17, USA od lat 15 godz. 9•30. 12, Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa- S 
~§S Dw Cen li at ny ,

1
,
9
P.
3
r
0
em'1a" radz. od. lat 12 godz. 14 30, 17; „Na straży swej stać rzęczewska 35) SS'~~ 

~ Dw rńlw•rny 55 46 9& będę" po!. od lat 15 godz. 19.30 „ 
tnlor111;1r.ta k111t11ralna 32-84 03 PRZEDWI09NIE - •. Zielone ka· MUZA - „Nieoczekiwana zmla- Okulistyka Szpital Im. 

§ Po~ntnwtr clPJ:lnwnlc•e 33·53-11 S?tanv" po!. od lat 12 god?. 15 ną miejsc" USA od lat ·15 godz. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa- S 
~ i>oi:otnwlP PnPr~etyczne 33

_
34

_
31 

„Karatecy z Kanionu żółtej 16, 18 rzęczewska 35) „ 
S l.bdt Pńtnor ·Rzeki" chiński od lat 15 godz. 1 MAJA - „E. T." - USA b.o, ~ 

S ł.tld' Pniu dnie 33·34 · 28 
17, 19 . godz. 16, „Czułe słówka" - • Chirurgia dzlecleca · - Szp'ital ~ I 

§ Pogntnwte r;a{c"''t'se23; U.GS-SS; 892 PPLF.SIE _ .. Głupcy z kosmosu" USA od lat 15 godz 18 15 Im. Korczaka (Armil Czerwonej SI 
S - ang od lat 12 godz. t5, 17, POKOJ - „Błękitny Grom" - ' 15) S 
~ rogotowle dtwlenwe „Wielkl Szu" - po!. od lat 18 USA od lat 15 godz 16.30. 18.30 .., 

S 14 łO łt; Tł·81·&~ godz. 19; ROMA - „Porwanie w Tlutlurll· Laryngologia dziecięca - Szpl· S 
S TElLEFON ZAUFl\NIA 33 37-31 Wł.()JtNll\RZ - „Skorumpowani" stanie" pol b.o. godz. 12.15; tal Im. Korczaka (Armil Czer· S 
~ - fr. od 13t 15 l(odz, 10, 12.15. „Karatecy z Kanionu żółtej wone1 15) .., 

§ MLODZIF.70\VY TF.I F.FON ZA- 14.30. !7; „Godność" - poi. od Rzck"1" chiński od lat 15 godz. Chirurgia szczękowo-twarzowa S 
S UFANIA 33 SO 68 c7.ynny " lat 15 ~odz. 19.30 -10, 14.30, 16.45, 19': „Pastorale Szpital Im, Barlickiego (Kopciń- S 
S godL 13 · 18 WOl.NOSC - „E T ." USA b.o. Heroica" pol. od lat 15 godz. skiego 22) ~ 

s TEi EHIN ZAUFANIA dla koble1 godz 10, „Czas Apokalipsy" - 19 § 
S 1 ciął.a prnhlemow• - 57-(0·33 USA od lat 18 godz 13. 16. 19 STOKI - „Colargol zdobywcą Laryngo!oitla - Szpital Im. S 
~ w godz. 12-Z2 WISI A - „ Wa kac.le w Amster- kosmosu" poi. b.o. godz. 15.30; Pirogowa (Wólczańska 195) S 

dgm'ie" - pot od lat 15 godz. „Rajska jabłoń" poi. od lat 15 S 
S 15.30, 17.15; „Dwor7ec dla dwoJ. godz. 17.30 Toksykologia - Instytut Medy- S 
~ TEATRY ga" radz. od lat 15 godz. 19 SWIT - „Tato nie bój się den· ! cyny Pracy (Teresy 8\, S 
S ZACHĘT A - „Głupcy z kosmo- tysty" pol. b.o. - godz. 15, ~ 

!iii su" - ang. od lat 12. !(odz. 12, 17; „Psy wojny" USA od lat Wenerologia Przychodnia S 
~ nieczynne „Czy leci z nami pilot" 18 godz. 19 Dermatologiczna (Zakątna 44). ~ 
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WODA SO DOW A, 
ALE Z JAKIM SOKIEM1 

Jeden z naszych Czytelników 
zwrócti uwagę na uliczne satura. 
tory z wodq sodowq. Cena jest 
jedna: woda sodowa z sokiem 
kosztuje 6 z!. Jednakże nie wszy
scy ajenci saturatorów zaopatru
ją się w naturalny sok wiśnio
wy. Wielu z nich woli kupować 
tańsze soki z koncentratu. Zda
niem naszego Czytelnika powinny 
być Inne ceny za wodę sodową 

z soldem naturalnym a Inne -
niższe - z · soltlem z koncentra
tu. 

(j. kr.) 

KŁOPOTLIWY PRZEJAZD 

Spokojnq ulicę Wydawniczą 
przecina w pewnym miejscu tor 
kolejowy. Jest to bodaj odprowa. 
dzenle !!nil do zakladów splry. 
tusowych. Pocląąu tam nawet na 
lekarstwo, ale tor Istnieje. 

Najgorsze 1est to. że stan wspo. 
mntanego przejazdu utrudnia ;e. 
go pokonanie samochodem, nawet 
przy nleu:lelklej prędkości. Trze
ba nleom!II zatrz11mać auto I 
wolniutko przejechat s?yny. Kto 
o tym zapomni wyskakuje w 
powletrze jak z procy Podobne 
wstrząsy wywoluje opodal szµn 
niewielki rowek w poprzek jezd
ni. Nie wledzleć czemu sluży, a 
także utrn!lnla pokonanie "tego 
odcinka Wydawniczej, 

pelt 
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DZIAŁKĘ letniskową -

notarialnie sprzedam. 
Turoszowska S(l, bl. 64, 
(w godz. od 20 do 21). 

26777-g 
DZIAŁKĘ. budowlaną z 

projektem segmentu -
Ruda Pabianicka. 
i;przedam. Łódź, Wilcza 
lim 60. 

16796-g . 
SPRZEDAM działki. 

nutrie, skórki Rąbień 
AB 99 - od pętli auto
busowej 252, asfaltem 
1900 m. 27030-g 

Z powodu wyjazdu sprze
dam plac 0,17 ha z 
planami budo\vy zakła
du rzemieślniczego 
„Naprawa maszyn i 
sprzętu rolniczego" w 
Rzeczycy - cena pr'zys
tępna. Oferty „27037". 
Biuro Ogłoszeń, Sien
kiewicza 3/5. 

PAWILON (45 m), 
centrum Pabianic 
notarialnie sprzedam, 
wiad. Pabianice, Mo
niuszki 15119. 

27064-g 

I 

........ , .•... , ...... _, ..... 
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MEBLE (kuchenne klepka 
kilka wzorów), kanapy 
rogowe, pralki, lodów
ki, telewizory kupisz -
sprzedasz. Ja.racza 6, 
Pawlak. 33-98-34. 

li978-g 
SPRZEDAM - piec ele-

ktryczny, ubijaczkę, 
patelnię, pasteryzator, 
maszynę do lodów tra
dycyjnych Żytno k. 
Radomska, Krakowiak 
(cukie1)lia). 

27066-g 
DEBY, betoniarkę sprze

dam, Szczawin Duży 14. 
27067-g 

TELEWIZOR turystycz-
ny „Neptun" - sprze
dam. Brzeziny, 33-26. 

27075-g 
SPRZEDA\1: sygnet męs

ki - dzwonić (po 16) 
52-35-27. 

27038-g 
SPRZEDAM przewijarkę 

Rz3, maszynę saneczko
wą „7",90, 84-67-66. 

TELEWIZOR 
cale) 
57-18-16. 

27022-g 
Libra 2 (24 

sprzedam. 

27010-g 

ł'.ÓDŻ z silnikiem 
sprzedam. Tel. 52-59•85 
po 18 . 

27009-g 

=·~·==1=.:·~·.= ----·······--- .... „ ••• „„._ 
, 

SPRZEDAM Wołgę i Sy
renę R-20 do remontu. 
86-71-68 po 16. 

27074-g 
PRZEDSIEBlORSTWO 

Zagranic.zne „Lal mi" 
sprzeda: „Stara C-28" 
z naczepą i ,.:VIercede
sa 608 D" - 4 t. Tel. 
32-93-16. 

4023-k 
SPRZEDAM kabinę „żu

ka po remonde. Kon
waliowa 3. 

27073-g 

. --···· ·----- ... ,., .. ._ --······---·······„---
M-5 zamienię na segment 

w stanie surowyr:i, 
działkę kupię - nai
chętniej Widzew osiedle 
ul. Augustów 48-16-43. 

. 737-g 
POSZUKUJĘ pokoju dla 

starszej pani. Oferty 
„27026". Biuro Ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3,'5. 

ŁODZKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE „POLF A" 
LODż, ul. DREWNOWS.f\A 43/47 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
i :zapraszają do składania ofert na wykonanie przy ul. Drewnowskie] 43/47 
przez wykonawców z sektora państwowego, spółdzielczego bądź prywat

nego: 
1. przełożenia trylinki dróg wewnątrz zakładu, o powierzchni około 1500 

mkw., 
Z. wykonania kanalizacji przemysłowej o długości 93 m oraz 6 studzienek 

kanalizacyjnych na terenie zakładu wg projektu technicznego. 
Podstawowe materiały na wykonanie kanalizacji zapewnia zlecenio

dawca. 
Roboty winny być rozpoczęte w III kwartale 1986 r ;, a zakończone do 

31 października 1986 r. 
O:terty w zalakowanych kopertach z określeniem cen jednostkowych, 

należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa w terminie 10 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia. 

Oferent przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacer.ia w 
kasie zamawiającego wadium w wysokosci 10 tys. zł najpóźniej w dniu 
poprzedzającym otwarcie ofert. . 

Otwarcie ofert nastąpi jedenastego dnia od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia w biurze głównego mechanika zakładu. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferty oraz odstąpienie 

od· przetargu bez podania przyczyny. 
Projekt techniczny wykonania kanalizacji do wgladu w dziale gł. mecha

nika. 
Dodatkowych informacji udziela dział gł. mechanika, tel. 57-48-41. 1401-k 

SPOŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH w KOLUSZKACH 
OGt.ASZA PRZETARG 

na sprzęt rolniczy. 
1. Ciągnik „Ursus" C-360, zużycie 67 proc„ cena wywoławcza 259.050 zł. 
2. Ciągnik ,.Ursus" C-360, zużycie 62 proc„ cena wywoławcza 308 883 zł. 
3. Samochód „żuk" A-06, zużycie 66 proc„ cena w~·wolawcza 263.810 zł' 
4. Przyczepa D-16 A, zużycie 60 proc., cena w wolawcza 96.400 zł. 
5. Przyczepa D-46 A, zużycie 68 proc„ cena wnvolawcza i7.120 zł. 
6. Przyczepa D-47 B, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 61.800 zł. 
7. Przyczepa kłonicowa PK-2, zużycie 38 proc,, cena wywoławcza. 50.:?20 

złotych. 
S. Przyczepa D-47 B - po ,cenie złomu. 
9. Przyczepa D-47 B - po cenie domu. 

10. Przyczepa D-47 B - po cenie złomu. 
11. Pr2:Yezcpa D-47 B - po cenie złomu. 
12. Kombajn ziemniaczany Z-644, zużycie 53 proc„ cena wywoławcza 

294.220 zł. 
13. Kombajn ziemniaczany Z-644, zużycie 53 proc„ cena. wywoławcza 

294 220 zł. 
14. Rozrzutnik obornika N-213/8, zużycie 21 proc„ cena wywoławcza 

176 960 zl. 
15. Rozrzutnik obornika N-213, zużycie 66 proc., cena wywoławcza 67.626 

złotych. 
16. Wiązarka ciągnik. Z-005, zużycie 22 proc., cena wrwolawcza 181.HO zł. 
17. Brona talerzowa U-240, zużycie 22 prec,, cena wywoławcza 41.418 zł. 
18. Pług P·-023, zużycie 67 proc„ cena wywoławcza 10.593 zł. 
19. Spawarka wirowa FW-23, zużycie 40 proc„ cena wywoła\vcza 34.391 zł. 
20. Sprężarka ASPA 3IW60, zużycie 34 proc„ cena wywoławcza 44.880 zł. 

• 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU ARTYKUŁAMI 
WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 

W ŁODZI 

INFORMUJE + 
łe sklep w Łodzi przy·ul. Dzierivńskiego 32 
(Retkinia) 

·PROWADZI SKUP I SPRZEDAŻ: 

dla 

e MIKROKOMPUTERÓW 
• OPROGRAMOWANIA 
e GIER 
e URZĄDZEŃ PERYFERYJNYCH 
e DRUKAREK 
e STACJI DYSKÓW 
e MAGNETOWIDÓW 

• 

e KAMER DO MAGNETOWIDOW 
e KASET WIDEO (czyste) 
e KALKULATORÓW 

odbiorców indywidualnych i pozarynkowych. 

ZAPRASZAMY 
1249-k 

I 
I 

I 

.U 11111lllU11111111111111111111111111111111111111111111 U I! LOKAL na warsztat 

S 11 S P O Ł E M" ~ 
5 Powszechna Spółdzielnia 5 
§ Spożywców Oddział Produkcji § 
5 w Łodzi, ul. Jerzego -10112 E = = = = = ZATRUDNI NATYCHMIAST : = 5 5 GŁÓWNEGO MECHANIKA : - -§ (wykszt. wyższe techniczne § 
§ plus staż na stanowiskach 5 

dv wynajęcia, Szcza-
win Duży 14. 

27068-g 
DWA mieszkania dwupo

kojowe z kuchnią w 
starym budownictwie, 
zamienię na jedno. in
ne propozycje. Oferty 
,.26783" Biuro Ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3,'5. 

-....... --·-· ... --... 1 •••••• „ ......... ,.„ .... 
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= kierowniczych}. = INTROLIGATOROW 
: : chafupniczo zatrudnię. 
!: Szczegółowych informacji udzielą: i: Krecia 4 6 po 14. 

5 dział spraw pracowniczych, ul. .Jerze- i: UZDOLNIONA m~~~!i: 
: go 10/12 (I klatka p. strona), telefon : nie, umiejąca szyć, 
5 32-42-28 lub wicPprezes ds. inwestycyj- 5 kreślić _ podejmie pra-= no-technicznych, tel. 81-48-71. : cę chałupniczą. Oferty 
: 3Sfl8-k ~ 17141. Biuro Ogłoszeń, 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Piotrkowska 96. 
fllllllllllllllllllll llłlllllllllll Ili Ili lllllłllll Ili lllllU PRZY JMF, szycie na 

- overlock. Oferty „27043". 
§ KARCZOWANIE, WYCINANIE § Biuro Ogłoszeń, Sien-
- kiewicza 3 '5. 

=--~ DRZEW SUCHYCH =S=· I'flZY.T:\IF krawca - z;i-
na terenie m. Lodzi i województwa ~i:d 7~_rawiecki, Zachod-

5 = 27029-g 
- k · letn'm : PRZYJ::\JĘ szwaczkę. §:_ wy OrlO W sezonie I §_ Konstantynów, Dolna 

LODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO =- 38 <w .dniu ogłoszenia 
w godz. od 8 do 15). 

$: OGRODNICZE === 27049-g 
- Zakład Konserwacji Drzew PRZYJMĘ szwaczkę 

: ~ dobrze szyjącą wszy-5_ i .Llieleni 5=1 stko. 84-47-09. 
- Łódź, ul. Matejki 27 /29, 21oos-g 
- - PnZY.JMĘ do zbioru : tel. 78-87 -85. := truskawek, Lukaszew-: = ska 6. § Ponadto ŁPO przyjmuje prace w = 26672-g 
=- zakresie urządzania zieleni. 1286-k § SPAWACZY elektrycz-

- nych - zatrudnię. Sa-
fflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll perów 22. 
~U././UUU.H7./.m"'hW'./H///.H7.HL//./.H7.U./HH/H.H7./hW"././~ 

~ TAJEMNICE WIELKIEJ PIRAMIDY ~ 
§ w dniach od 2 do 20 lipca br. przebywał będzie w Pol~c~. na § 

- .•. „ ••• --·····,·---------·······------···1-.as...__ 

ZBIÓR truskawek. Złot-
no 118. 15i~O-g 

BiURO Anna zaprasza, 
~znań 12, skrytka 4. 

' 194-p 
BIURC. „Ewa", Gdańsk 

_ 6, skrytka 237 
wysyła samotnym ofer
ty. 3820-k 

KINESKOPY - reg~ne
racja 57-33-00. Lubs.r· 
towicz. 2713J-II. 

TELEPOGOTOWIE 
78-64-19. Kac;:zmarek. 

26412-g 
AUTONAPRAWY. 

51-77-46, Mochalski. 
26785-g 

ZABEZPIECZANIA an-
tykorozyjne samocho
dów na gorąco, ,nadko
la. Solankowa 4, Uznań
ski, 84-62-33. 18497-g 

„126p", „Syrena" - przy
gotowanie do przeglądu 
Jachowicza 9, Spychal
ski. 27031-g 

WYKONUJEMY szybko, 
solidnie naprawy w za
kresie mechaniki poja
zdowej samochodów 
marki Volkswagen, Au
di, Opel Posiadamy 
części do przeprowa
dzanych napraw. P.Z. 
„Anettex" Eckstein, 
Lódź, Nawrot 46 
(74-42-89): 18943-g 

SPóLDZIELNIA Pracy 
„Proomnia" - pośred
nictwo, wymiana kaset 
VHS. 36-74-41. 

16869-g 
REMONT stolarki budo

wlanej, meblowej, ir..
stytucjom uspołecznio
nym prywatn:rm. 
Mistrz. 32-22-13. 

l35-g 
MALO W ANIE - tapeto

wanie. Różański, tel. 
grzeczn. 52-17-97 (po 
18). 27056-g 

PRANIE dywanów, wy
kładzin. 51-10-18. Grze· 
śkowiak. 405-g 

DRZWI harmonijkowe, 
wyciszanie, zabezpie
czanie. żaluzje, karni
sze. Ciesielski 55-53-47. 

93-g 
KOBIETY karmiące! Wy
pożyczalnia elektrycz
nych odciagaczy pokar
mu YousiI 32-35-03. 

16406-g 
GRACO! Konserwacja sa

mochonów. mycie pod
wozi. silników - nowe 
nalvchmi115t. Koliński. 
Zakładowa 13. (Dąbrow
skiego, Tomaszowska, 
Olechowska). 18394-g 

ZABEZPJECZANIE drzwi 
(zan-1ki, blokady), 
43-75-04. Rogoziński. 

24852-g 
ZABEZPIECZANIE, wy

ciszanie drzwi. Montaż 
sejfów. karniszy. 
55-81-73, Skąpski. 

14956-g 
CYKLINOWANIE bezpy
łowe - lakierowanie 
(polysk, półmat. mat). 
Tel. 51-77~10, Jakson. 

12310-g 
ZALUZJE międzyszybowe 

51-87-83, Skrzypek. 
18944-g 

PRALKI automatytzne -
naprawa 86-03-56 Klim
czak. 162-g 

ALARMY przeciww?ama• 
nlowe, telefoniczna sy
gnalizacja włamania, 
1'.iaślankiewicz, 36-32-68. 
36-77-64. 24975-g 

AUTODOMOALARMY. 
Wieloletnia gwarancja. 
Dzieniszewski· 86-89-46. 

27047-~ 
SEZAM - elektroniczna. 

sygnalizacja alar1'.1o~va 
czujnikami ultradzw1ę
kowymi, zabezpieczanie 
drzwi (blacha, blokady, 
nietypowe zamki) su
perwyciszanie. Dodatko
we drzwi stalowe, 
skrytki sejfowe. Ra
chunki instytucjom 
52-91-82. Kalinowski. 

26583-g 
MYCIE okien, sprzątanie 
wnętrz, instytucjom ra
chunki. 86-25-82, Wiec

Jrn. 26593-g 
ci-YSZCZENIE szampo
n~ dywanów, wykła
dzin, 1&picerki meblo
wej sMllochodowej. 
Wągrowska, ~ -ll6:1l.1. 

26458-g 
DYWANY piorę szampo

n i erą, 51·70-30, Choja
czyk. 25523-g 

EKG u pacjenta, Drozd 
57-55-55. 25401-g 

MYCIE okien. Instytu
cjom rachunki. Szar
pak, 52-12-85. 25855-g 

SCINANIE drzew Wło
darczyk 74-79-03. 

25811-g 
OKAPY nad.kuchoo111e :r; 
wyciągiem. Niepytal-
ski 78-59-99. 17639 r 

SCINAKIE drzew Duda 
32-08-58, 74-26-29 

16276 ' 
CYKLINO W A...,._,IE, la kie· 

rowanie 33-41-65, 
32-20-37. Starenga , 

16479 g 
TELEPOGOTOWIE Wit
kowtiki. 84-52-34!; 33-09-32 

11063 g 
A.t'f1'E4"'Y - Wolniak. tel. 

84-09-09· 111122 g 
SEJF - instalacje a.nty
włamaniowe. blacha, 
blokady. zamki sekret
ne, alarmy ultradźwię· 
kowe. sejfy, ozdobne 
wytłumianie - instytu
cjom rachunki, An
czewski. 51-16-89. 

25850 g 
PRANIE dywanów. de

zvnsekc.ia. sprzątanie. 
Tel. 48-30-92 Maćko-

. wiak: 13958 lt 
MYCIE okien. Instytu

cjom rachurtki. Szarpak, 
52-12-85. 

20053 I(. 

......................... -·-···----······-_ .... „„ •.• :::s:= 

SKRADZIONO świadec-
two legallz~cji takso
metru nr 2513. 

27018-g 
WLADYSŁA W Sawicki, 
Wiśniowa Góra. Sosno-
wa 9, zagubił prawo 
jazdy. 27006-g 

TADEUSZ Anyszewski, 
Obr. Stalingradu 142, 
zagubił prawo jazdy. 

27007-g 
SKRADZIONO prawo 

jazdy - Jarosław Ku
bicki, Lorentza 1 B. 

27044-g 
PAWEŁ Kowalski zagu-

bił legitymację stu-
dencką nr 62045 UL. 

2704.5-g 
MAREK Krogulec, Jad

wiga Krogulec Głowno 
ul. Kopernika 3, zagubi
li prawo jazdy. 

27035-g 

21. Magiel elektryczny ME, zużycie 42 proc„ cena wywoławcza 9,309 zł. 
2'2. Kultywator U-411, - po cenie złomu. 

'-" ta proszenie Swleckiego Ruchu Misyjnego „Epifania", amer~ i<a1\ ,;ki S: 
~ badacz Wielkiej Piramidy, S: 

~ pastor Alex Wayne. ~ 
ZMIANA ADRESU 

23. Rozsiewacz wapna N-014 - po cenie złomu. 
Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca br. w siedzibie spółdzielni w Gał

kowie Dużym, ul. Ludowa 5 o godz. 10. § z tel okazji SRM „Epifania" organizuje w kilku miastach ptelekcje ~ 
Urząd Dzielnicowy Łódź-Polesie 

Oferujemy również sprzedaż części zamiennych do wiązałek cią!(niko- z a w i a d a m i a, 
wych oraz ciągników rolniczych. . 
Sprzęt znajduje się w punktac~ usługowych w .. Gałkowie, Koluszkach, 

Długim i tamże udziela się szczegołowych mformac31. 
\Vadum w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy 

SKR najpóźniej 2 godziny przed przetargiem. . 
W przypadku niedojścia do skutku przetargu pierwszego, , w tym sa-

S publiczne o tematyce biblijnej i naukowo-proroczej. zakodowanej ~ 
w m,onumentalnych kamieniach. Zdaniem prelegenta milcząca ~ 

~ cudowno Piromi::·::::ęła przemawiać, ~ 
~ objawiając informacje naukowe, historyczne, ~ 

ie od dnia 16 czerwca 1986 r. 
rejestracja urodzeń i zgonów 

dla dzielnicy Łódź-Polesie 
ZOSTAŁA PRZENIESIONA 

mym dniu odbt:dzie się przetarg drugi. . . . ~ prorocze.„ 8~ z ULICY GDAŃSKIEJ 107 
Każdy rolnik przystępujący do przetargu winien przedłozyć zaświadcze

nie o prowadzeniu gospodarstwa rolnego lub nakaz płatniczy podatku 
gruntowego. . . . 

Za występujące braki i ukryte w sprzęcie wady społdzielnia me ponosi 

'-'\ W Łodzi pan Alex Wayne wprowadzi zainteresowanych w rewela-S cyjny świat ukryty w konstrukcji tego arcydzieła w dniu 3 'lpca ~ S br. o godz. 17 w sali kl_na „hvanowo", ul. Limanowskleg_o 200, w ~ 

do USC „Pałac ślubów" 
przy uf. Worcella 10112, 

odpowiedzialności. . . 
Zastrzegamy sobie prawo odstąpienia od przetargu bez podania przy-

~ ramach konwencji pośw1ęconeJ wykładom biblijnym, ktore będą S 
~ wygłoszone w dniach 2 1 3 lipca br. w godz. 9-14.30. Wstęp wolny. ~ 

czyny. 1483-k 
~ l~~ ~ 
~U././hW/H'U.UH'/.hW'./.~/..U//H././/N'./H.H7.UH.././//./././.H7./~ 

PONIEDZIAŁEK, 30 CZERWCA 

PROGRA:\1 I 

11.37 Komunikaty. il.59 Sygnał cza
su 12.05 Magazyn informacyjny. 12.30 
St~dlo zjazdowe. 13.00 Komunikaty. 
13.05 Radio kierowców. i3.15 Rolni· 
czy kwadrans. i3.30 Z tańcem przez 
wieki. i4.05 Wiad. 14.10 C\1ae:azyn mu
r.yczny „I-!.ytm" 15.25 Stud'10 X Zjaz-
du PZPR. is.Js Koncert dnia. 
19.00 Magazyn . ip!onnacyjny_ 19.25 
Chwila muzyki. i9.30 Radio 
dzieciom: „Na jagody" - słuch. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20 15 Kon~ 

cert życze1i. 20.44 Komunikaty Na
rodowego Banku Polsk·1ego. 20.45 H. 
Worcell: „Grzech Antoniego Grudy" 
_ fr. 20.55 W kilku taklach. 21.00 
Komunikaty. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Pieśni polskie Chopina. 22.00 
Wiad. 22.05 Studio zjazdowe 22 35 
Mała Polihymnia. :2.55 W kilku 
taktacl1. 23.00 Wtad. 23.10 Panorama 
świata. 23.25 Dla tych co nie lubią 
rocka. 

PROGRAM O 

11.00 zawsze po jedenastej. 11.10 
Muzyczny non stop. 12 OO '.\llodzl 
śpiewacv 12:25 Polskie duety jazzo
we 13,00 Wtad. l3.05 ~erwls _infor
macvjnY (ł,). 13.lO Felleton hterac· 
ki (Ł)· 13.20 GóralP po!,cy. i3 30 
Słynne arie, rótne wvknnan'1a. 14 OO 
Muzyczne koneksje. 14.30 Folklor na 

- --- --====:··· ~ ... ---- --.---·. 
-~ „ "W' I : --=--= = : : ~ ~·: ~ - .. -•. , ·~-=··.s. =~jJ :•5 
-::.~ 

mapie świ11ta. 15.00 K. Kuratowski: 
Notatki do autobiografii". 15.10 Mu· 

;yka młodych 16 OO Dzieła, style, 
epoki. i6.50 G.' Hernadl: , T_wlerdza". 
17.00 Wiad. 17.05 Rozwiązanie zaga_d· 
kl muzycznej (L). 17.10 Aktualnoscl 
dnia (Ł). 17 .30 Z myślą o przyszło· 
ści - aud. (L). 18.00 „KoleltcJOner 
i jego zbiory - aud. (Ł). is.3~ W!!
kacy,iny Klub stereo .. 19.30 ~1ec~or 
w filharmonii. 21.00 W1ad. 21.0o Wie
czorne refleks,ie. 21.10 Od r~gtime·u 
do swingu. 21.30-1 .oo W1eczor lite
racko-muzyczny. 21 .30 Nagrame wie
czoru 21 37 w Brodnicl<i: „Listy do 
Juliana"." 22.10 Słuchajmy raze'"!!· 
23.00 T. Holuj: „Róża i płonący la~ · 
23.20 Koncert polski. 24.00 Glosy, m
strumenty, nastroje. 

PROGRAM III 

11.00 Arch'nvum jazzowe. 11.30 „Wa
kacJe z białą damą" - a.ud 11.40 
Gwiazda tygodnia. 11.50 Jerzy B.;?sz
kiewlcz - ,.Doktor Twardowski 
odc i2.00 Serwis Trójki. 12.05 W to
nacji Trójki. 13.00 Stanisław Lem -
„Maska" - odc. i3.10 Powtórka _z 
rozrywki .14 OO Lato w f1lharmoni1. 
15.00 Serwis Trójki. 15 05 „ Wakacje 
na dwóch kółkach" - aud. 15.10 Lu
bię szum starej płyty - aud. l:t.40 
.. sportowa Trójka" - aud. 16.00 .za
pra,zamy do Trójki. 19.00 Codz1~n
riie powie!:ć L. Furma<(a - .,Los pin
gwina" odq. i9.30 Trochę swingu. 

19.50 Jerzy Broszkiewicz - „Doktor 
Twardowski" odc. 20.00 Katalog na
grali Camel - aud. 20.45 Klub Trój
!<;! XXI wiek - aud. 21.00 Trzy kwa
dranse jazzu. 21.45 Klub Trójki. 22.05 
In!. sport. 22.15 Folk - muzyka z 
przyS?loścl - aud. 22 45 „Pani zabiła 
pana" - cz. 1 - aud. 23.00 Opera 
tygodnia: Piotr Czajkowski „'Euge
niusz On'1egin" - aud. P. Nędzy1't
skiego. 23,15 Cza• relaksu. 23.50 
Gustavo Sainz „Koleżka wilk" 
odc. 

PROGRAM IV 

R.55 TraMmisja z obrad X Zjazdu 
PZPR. i3.30 Muzyka pol~ka. 14.30 
Wyzwanie współczesności. 14.45 Muzyka 
popularna. is.25 Transmisja z obrad 
X Zjazdu PZPR. 20.00 Utwory kom
pozytorów polskich. 20.15 Wieczór 
muzyk!. 21.35 Spotkanie z reporta
żem: „Gdzie poc'1ąg kończy bieg" -
rep, 21.5ł Wiad. 21.57 Melodia na 
dobranoc. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 Studio zjazdowe 

1.5.25 Studio zjazdowe 

18.45 Radar - wojskowy maga
zyn 

19.00 Wieczor)'Dka „Zajęcza noc-
ka" 

19.30 Dziennik 

20.oą Studio zjazdowe 

20.15 Teatr telewizji - Aleksan
der Fredro - „Sluby pa
nieńskie" 

22.30 DT - komentarze 

PROGRAM II 

18.05 Wakacje„. - letni magazyn 
rozrywkowo-iniormacyjny 

z gł~bokim talem 1aw!:\tl•n\la· 
my, że w dniu 26 czerwca 1966 r. 
zmarł, w wieku 72 lat 

S. ł P. 

SERGIUSZ STEFAN 
STEFĄNOWICZ 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 
lipca br. (wtorek) o godz. ltl.B z 
k:.plicy cmentarza komunalnego 
zarzew. Pozostają w głębokim 
~mutku: 

ŻONA I RODZINA 

18.30 Wia.domoiel lłla niesłyszą-
cych (Ł) 

19.00 Piękni i wspaniali 
19.30 Dziennik 

20.00 Zwiedzamy Polskę - Wiel
kopolska - Poznań - Sta
ry Rynek 

20.15 ABC - teleturniej językowy 

21.05 Gwiazdy >łielkiego sportu -
gwiazdy Mundialu Meksyk 
'86 

21.30 Miejsce na ziemi 

22.05 Wieczorne wiadomości 
20.15 Poezja o i:>racy i i:>okoju 

TI'szystkim Przyjaciołom, którzy 
pomogli nam w ciężkich chwilach 
po śmierci naszego Syna I Męża 

S. ł P. 

WALDEMA~A 
KL U KASA 

oraz wszystkim, któr1y towarzy· 
szyli Mu w ostatniej drodze -
składamy serdeczne podziękowa• 
nie. 

i\lsza św. w intencji śp. WAJ,
DEMARA odbędzie się dma 1 li· 
pca br. (wtorek) o godz. 7.30 IV 
kościele św. Tere•Y· 

MATKA i ŻONA 

tel. 36-34-1'6. 
3979-k 

KOMUNIKAT TOTKĄ 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

1, 2, 19, 20, 28,32 
dod. 38 

U LOSOWANIE 

6, 12, 20, 26,41,48 

W dniu 26 czerwca 1986 roku 
zmarł, w .wieku 78 lat 

S. ł P. 

TADEUSZ 
STEGIENTA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 
cz:erwca br. (poniedziałek) o godz. 
U.JO z kaplicy Cmentarza Komu
nalpego Doly, ul. Smutna, o czym 
zawiadamia.ią pogra·źenl w głę
bokim smutku i żałobie: 

ŻONA, CÓRKI I SYNOWIE 
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wysokośr premii dla 24 f n 

Z ,spoly. które odpadły 

strzelców 
STRZELCOW po do

ty czasowych meczach: 
bramek - Llneker (Anglia) 

5 ramek - Butragueno (Hiszpa
nia , Careca (Brazylia), Maradona 
'·' .·~·'ntvnaJ 

4 bramki - Altobelll (Włochy), 
Bl!'lanow (ZSRR), Elkjaer-Larsen 
(r1ania) 

3 bramki - Coulemans (Belgia), 
Cla<?sen (Belgia), J. Olsen (Dania), 

po V<1!dano (Argentyna) 
.ci po 2 bramki - Allofs (RFN), Caba-

Ulln -5 ły , !l'r ncja. BP.lgia I nas <Paragwaj). Calderi; (Hiszpania). 
Jar"mczuk (ZSRR), Jos1mar (Brazy

RFN i Argentyna wyjada z Me lill), Khairi (Maroko), Papin (Fran
ksyk11 ·bogatsze o 1.5 mln dol Tak I cja). Platini (Francja), Q~irar~e 
więc mistrz ~wiata jako dorlatkowa t:\1i>l<s kJ; Rome10 (ParagwaJ), ~c1-

. . fo (Belg1a), Socrates (Brazvlla). 
premiE: od r'IFA wyw1ez1e z Me· s•o„vr. !Francja). Voeller (RFN)· 
ksyku tylko sławę.. 1 bramka - m.in. Smolarek 

Valdano · - „filozof'' 
futbolu 

Znany napastnik argentyński 
Jorge Valdano. otrzymał od swych 
kolegów piłkauy przydomek ,,filo
zof". znany jest bowiem z tego, 
że potrafi o· sprawach futbolu my
śleć I mówić w szerszym ni?. tylko 
sportowy wvmlarze. - Piłkarze 
Argentyny I RFN reprezentują 
odrębne kulturowo. społecznie i 
ekonomt.~znle regiony świata. Lu
dzie w Amerv<'e Płd. mają więcej 
przyziemnych problemów niż Eu
ropejczycy, na~za syt.une.la spo!e
czno-<konomlczna je~t bardziej 
złożona. Dlaf P!!o sadz·', i.<> inaczej 
od zespotu RFN podf.ldziemy do 
spotkania flna!owP.!:(o. z większym 
zaangażowaniem i ambicj11. T;ftuł 

ARGENTY1TA RFN 3:2 

' 
o 

1:0 - Brown (%2 mln.), Z:O - Valdano (57 .mln.), :Z:l Rumme-
nigge (74 mln.), 2:2 - Voeller (83 mln,). 3:2 - Burruchaga (85 
miu.l. 

ARGENTYNA: Pumpido - Cu
ciuffo, Brown, Ruggeri, Olarticoe
chea - Enrique, Giusti, Batista, 
Burrucllaga (od 89 min. Trobbiani) 
- ·Maradona, Valdano. 

RFN: Schumacher - Brehme, 
F-0erster, Jakobs. Eder - Berthold, 
Matthaeus Magath (od 62 min. D. 
Hoeness), Briegel - Allofs (od 4.6 
m'n. Vo~ller}, Rummenigge. · 

Trener Beckenbauer powierzył 
opiekę nad Maradoną - Matthaeu
s<>wl, ale nie zawsze piłkarz RFN 
wywiązywał się c!obrzc z tego za
dania. Pozwolił on rywalowi przyj
mować piłkę, przez co późniejsze 
odebranie jej było praktycznie ni 
możliwe. Kilkakrotnie kreowany 
na gwiazdę tego „Mundialu" - Ma
radona zagroził bramce Schumache. 
ra. 

==-c- -. .;._ ;;;.-..:· a~-llllll;;lii:i'l;;:::i4i;;;;.:::z;::;;:~;;i::::i1::-r- • _ -·-"--·"'""~"-"'~'-'·.oi;:sa:;;o;ii19-ai1 -;s;i::i1i:ai::a jest ·bardziej ootrzebny Ameryce 
Południowej niż Europie I grać 
będziemy nie tylko dla siebie, ale 
dla wszystkkh mieszkańców nasze
go kontynentu ... - powiedział Val
dano przed finałem. 

Żółte kartki otrzymali: ;\farad -
na, Olarticoechea, Enrique, Pum· 
pido (\•·szyscy Argentyna\, l\łattha· 
eus I Briegel (obaj RFN). 

zawiedli swych sympatyków. U
parcie walczyli do końca i wyda
wało się. że podobnie jak w 1966 r. 
na Wembleł. kiedy w ostatniej 
minucie doprowadzili do wyrów
nania I dogrywki z ,Anglikami 
podobnie będzie w Meksyku Tak 
się jednak nie stało. Wspaniały 
Maradona· „puśt:ił w bój" swe~o 
kole'(ę Burruchagę i ten na kilka 
minut przed zakończeniem tego 
oo.iedynku zdobył dla Argentyuv 
zwvdęska bramkę i jednocześnie 
r.apewnił temu zespołowi złote me
d·ale i Puchar $wiata. 

Ale nie on stal się dla kibiców 
Argentyny bohaterem pierwszej po
lowy. Został nim obrońca Jose 
Brown, kłóre10 ładny strzał iło
wą w 22 min. spotkania dał „bia
ło-niebieskim" prowadzenie. Dośrod
kował z rzutu wolnego z prawej 
strony · Burl'l.lchaga, Schumacher 
popełnił kardynalny błąd - minął 
się z piłką, ułatwiając zadanie 

Remis Widzewa w Pucharze Lata 

Bramki dla Widzewa: Swiątek 
(17 i 67 min ), Kajrys (70), dla 
Broendby - Kristensen (45, 50 i 
54 min.). Sędziował K. Mikołajew
ski (Płock). 

min. Pawlak) - Gierek (od 64 
ruin. Szulc), Swiątek, Iwanicki, 
Kajrys - Wraga, Cisek. 

BROENOBY: Cramer - Oster
gardt, Widell, Olsen, Madsen, J. 
J!;!nsen, B. Jensen, Steffensen, El-

WIOZEW; Bolesta Kamiński, strud - Nilsen (od 50 min. Wil-
Dziuba, Walcwk l'urlsiadlo (od 46 fort). Kristensen (od 84 mln. So

eren..o;en\. 
Aczkolwiek spotkanie Widzewa 

i mistrzem Danii nie stało na naj
wyi.szym poziomie, to jednak nie 
zabrakło emocji. Widzew p1·owadził 
1:0. przegrywał 1:3, by ogromnym 
wysiłkiem i zrywem wszystkich 
zawodników doprowadzić do wy-

.A .tesw t' je<.it>ll rf>ku1d •w1a•a u- równania. w spotkaniu tym naj
rtanowiony został Podczas elirnina lepiej w drużynie łódzkiej zagrał 
cyjnv~h zawodów pływaków ame· "wlątek, po pozoslałvch zawodni
r}'kań·ki«h w Orlando pned mi kach widać ogromne obciążenia 
:tpo~t wami ~wiata 20 letnia Mt trl'ningowe okresu pt·zygotowaw
rhell orzep!yneła 200 m st. grlb!e «zego. Zrestlą widzewiacy przyje-
towvm w fantastvc;znym c.i:asi<> {'hali na ten mecz wprost ze zgru-
!.08.liO „ oowania treningowego, które jesz-

" Podt•'a' odbvwaiącvFch, ~ie w CZP nie osiągnęło oólmetka. Duń-
lianowcrtc mlstr!'°,;tw R N w. ph·- czvcv. którzy niedawno zakończy
wa.n u \lirhael c,russ ustano~v1! re I I li"gę. spro.wiali wrażenie bar-
ko1 d •wiata w wy~C'1gu na _oo m d .. · · •1 • h i ruchli'wych 
t ' 'k' 1 56 ~4 ZJeJ SW CZV<' . 1 • mo •. wyni iem -· •"' · Szc:/Pgólnie podobali się ruchliwy 

& w Rijece odby\~a się mh~dzy. jak ŻY\ye sre~ro, bramkostrzelny 
narodowy turniej w otł<'e r<;c·/nej , naoastn'k Kra~ten~en oraz stoper 
'111)"" zn o Puchar Jueoslawii. \~ Ol e'1. . . . 
tr,edm niN•zu Pobka prugrafa Pozostałe wymk1 i tabele. 
z Juiroslawi<i 27·32 (14.18). W •nnvm I GRUPA 3: 
•Potk~niu g-ru.pv „ \" Hiszo~n1a v.1v· Górnik Zabrze - Trondheim 0:1 
gra!a z W'oPharuł 23:27 111:7) (O OJ, Vidt•olon - l'dalrnoe EF 2:0 
Pierv.rs7e m'e1sc•e w g1·npie „A" 1.i· (I :O). 
ję a .lugos wia 6 okt. prze<! H.~t· 11. Górnik 4:2 3-1 
pani<i 4 pkt., Polsk<1 i Wlocham1 oo 2. Malmoe 3:3 3-3 
I p!{t, 3. Trondheim 3:3 2--2 

ł. Jak doniosła prasa kameruń- 4. Videoton 2:4 2-4 
Eka w miejscowości Kumba na p<l·· GRUPA 5: 
ludniowvm zarhodzię kraju zm.ul s1gma Ołomuniec - Hanower 
ia ~kulek odniesionvch obrażeń sę- 96 3:2 (1:1), Legia Warszawa -
dzia oiłkarski napadmęly i nobi Young Boys 0:0. 
ty po met'zu przez zawodników. 1 Sigma 
iziałaczv i kibic.>6w. 2. Young Boya 

4:0 
3:3 
2:2 
1:5 

6-2 
S-4 
5-5 
1-6 

Grac1e• miejsi'owej drużyny ~a- 3. Hanower 96 
atakowali ~cdliego - Paula Mbon 4. Legia 
de Monona tuż Po zakońcLenm me
czu, za''ońrwnego jej pora1.ką Zda· 
mem zaworlnik6w i kil:iii'ÓW pnv 
czvna nora lid by Io oodvktowa nw 
one7 ~P.ritif>J'(O nutu karnel!O nne· 
ciwko miPi-;rowPmu ?espołowl na 6 
minut nr1ed końC'em ~putk1nia 
Brut1lnie nan11(lnięty arbitPr od 
n;ó<I oow117ne obrażenia ł 1marl 
nie od1v<kaws7v przylomn'>«~i 
Stawką me<'rn był av:'ans do c!ru
giei ligi krajowej. 

A Podi'10.s lekkoatletvcznych mi
otrzo~t w NRO !Teike- OreC'hsler w'./· 
1ównala rekord <:wi~ta w biegu na 
200 m wvnikieni 21 71 sek 

W Grudz•ar!zu zakończvi\' Jle 

m ;:•rzost·.vB Pol$ki w lekkiej a 
tlct.vr". Dorrze sp·sala się e1cip~ 
łódzkii>go St'łrtu !rvwal'zuje w I 

łOIKA 

Vldeoton - Malmoe 
Górnilc Zabrze - Trondheim 
Le<;ia W-wa - Youn~ Boys 
sigma Olomouc - Hannover 96 
UJpest Dozsa - AGF Aarhus 
nr·o~<hopper - Admlra Wacker 
St. Gal!en - FC Ma;.!<l~bur,;; 
'Vldzew t órlt - Brnendl-)y tF 
Oden•e BK - S\ofok 
1,.ech Pll?nPń - L~•k Linz 
Ferent•vProsi - VC Luzern 
Sturm Gra7 - Slavla Praga 
FC Saabrul!clcen 

2:0 
0:1 
G.0 
3:2 
1:0 
2:1 
2:0 
:•:3 
S:4 
0:0 
2:4 
o:a 

„TRABANTA" (1960), szlifierkę 
taśmową do drewna - sprzedam. 
51-34-04. 18683'-g-E 

126P" - sprzedam. 32-93-45. 
" 19643-g-E 
CUDZOZIEMCOWI wynajmę po-

kói. 43-34-79. 19660-g-E 
VIDEO JVC - najlepszy model 

1986 - sprzedam. 71-41-82. 
1S644-g•F. 

„126P" (1978) - sprzedam. 55-81-43 
1S643-_g-F 

ZATRUDNIĘ hyd,raulika. l:l6 80-08. 
1C642-g-E 

STOLARZY samodzielnych - za
trudni~. 84-30-67. 

KANAPl!; skórzan~ 
Tel. 33-44-92. 

1965&-~-E 

sprzedam 
19657-g-E 

OZTANINĘ sprzedam. ł3-3i-52. 
1611-g-E 

GRUPA 1: 
Widzew - Broendby IF 3:3 

(l I), St. Gallen FC Magde-
burg 2: I (0: 1). 
I. Aroendby IF 
2. Widzew 
3 \llagdeburg 
·4, St. Gallen 

GRUPA 9: 

5:1 10-7 
3:3 7-8 
2:4 !1-7 
2:4 5-9 

Odense BK - Siofok 5:4 (3:1), 
Lech Poznań - Lai;k Linz 0:0. 
1. Lech 4:2 5-1 
2. Lask 3:3 2--2 
3. Odense 3:3 8-11 
4. Siofok 2:4 4-5 

POWRACAJĄCY % uiranil:y TJO
szukuje mieszkania. 86-82-93. 

19640-g-E 
POSZUKUJĘ lokalu na pracownię 
krawiecką. 48-62-17, 

UH7-g-E 
SPRZEDAM półrocznego 126p" -

53-48-01. "1608-g-E 
POMPĘ elektromagnetyczną „Nep

tun" - sprzedam. 57-80-97, po 
16. 162.9-g-E 

POSZUKUJĘ przyczepy campingo
wej (12.07.-15 08.). sprzedam 
„Commodore 116", półoś komplet
ną „G<Jlf". 74-111-90 od 10. 

19i14-g-E 
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Francja - Belgia 4:2 

.Grali bez 

Argentyna mistrzem świata! Czy 
wygrał faworyt. Zdania w łej 
materii są uodzielone. Faktem na
tomiast iest. że piłkarze RFN ńie 

Platini go 

Brownowi. 
Ani wcześniej, 

zanotowano pod 
sytuacji, mogącej 
ne wyniku. 

ani później nie 
żadną z bramek 
przynieść zmla-

Spotkame o trzro1e m1eJsce mi;;trzostw świata pomiędzy reprezen
tacjami l'rancjj 1 Belgii zakooczyło się po dogrywc~ Z\~yc;ęstwem 
ńrnrezentacji „tróJko,urowych" ·4:2 (2:2, 2:1). Bramki strzelili: Fer
reri (27. min,\, Papin (43 min.), Genghin; (10ł niin.) i Amoro11 (109 
min. i karniego) tlla F aocji or.>z Cuelemans fil min.) Claesen 
\73 min.) db Belgii. 
Żółta kartka: Pfaff <Belgia). 

Przebieg i poziom pierwszej -pe>
łowy meczu finałowego był zgo
dny z oczekiwaniami. . Wysoka, naj
wyższa z możliwych w piłkarstwie 
stawka zdeterminowała taktykę 
obu zespolów, przynajmniej na 
pierwsze minuty spotkania. Zaró
wno piłkarze Argentyny i RFN 
więcej uwagi poświęcali obronie 
niż konstruowania akcji ofensy
wnych. Podstawowym zadaniem 
było utrudnianie rywalom rozwija
nia akcji w środkowej strefie bois
ka. Jeśli „dokładne pilnowanie" 
czy twarda walka o piłkę nie 
przynosiła efektu zawodnicy się1rnli 
po ostateczną formę - faule. Sę
dzia brazylijski użvwa? gwizdka 
często, przez co widownia nie by
ła usatysfakcjonowana poziomem 
widowiska. 

bruga połowa była niezwykle e
mocjonująca. Wiele efektownych 
akcji pod obiema bramkami. Mi
liony kibiców na całym świecie o
~lądało zapewne ten finał. Co je
dnak rzuciło się najbardziej w 
oczy? Podopieczni trenera Becken
bauera mimo, że padali niema) ze 
zmęczenia walczyli do końca. Cóż 
z tego, kiedy słabszy dzień ml!!.ł 
Ich dotąd niezawodny punkt -
bramkarz Schumacher. Przynaj
mniej dwa zdobyte przez Argen· 
tyńczyków gole obciążają jego kon
to. 

FRANCJA. ust - Bibard, Le 
Roux (od r,6 min. Bossi), B'ltfo:ton 
Amoros - Tii:an„ (od 81 min, 
Tusscau), erreri, Vercruy,,.,e. Gen
ghini - Pap,p, Bellone 

BELGfA: Pfa.H - G!"rets, De
mo!, Renquin (od ·16 min, F. van 
der Elst), Vervoort - Grun, Soi
fo (od 64 min. L. van dei' Elst), 
l\lommens, Cuelem'.\nt 'cyt, 
Clacseo. 

Na wiele sposobów us.łowano 
komentować nie:>becność na bois
ku w Puebli znakomitego piłka
rza, uznanel'(o za najlepszego w 
ub!egłym sezonie w Europle 
Michela Pldinirgo oraz nie mniej 
doskonałych Gires a, Rochet:i.u 
czy też bramkarza Batsa. ~ie wy
s!apH również obrońca Ayache, n 
Bossi, reprezentu!ącv na co dz!en 
najboyatszv klub Francji - na
cing Paryż. wszedł do walki do
piero w drugiej oołowie. Jedn· 
twierdzili, że to unik. ponieważ 
.,trójkolorowym" śnił się medal z 
najszlachetniejszego kruszcu i po 
prostu stwierdzili, że trzecie miej
sce w tej sytuacji ich nie inte
resuje. Uznawano to za brak spor
towej ambicji I lekceważenie ta
kiej imprezy, jaką są mistrzostwa 
świata. Trener Francuzów - Hen· 
rl !\liche!, którego wypowiedź 
przedstawiamy p0niżej, stwierdził 
natomiast, Iż Platini był psvchicz-
·nic spalony. Przvjęto to jako u
miejętne ! dvplomatyczne „wyj
ście z całej sprawy"_ a każdy z 
kibiców ma orawo do własneg.o 
sądu. Nie chcemy przesądzać ca
łej sprawy. ch<>Ć trudno w tej 
sytuacji autorytatvwnie stwierdzić. 
czy obecność znakomitego kolegi 
„Zibiego" z Juventu~u doprowa
dziłaby francu~1tą · 1edenastkę do 
sukcesu? 

A tak bez nier;o (w dużym stop
niu przerwane zostaną dyskusje na 
ten temat) młody zespół znad Sl'
kwany odniósł niepodważalny suk
ces, zdobywa.iąc tn:ecic miejsce w 
meksyk:ińskim „Mundialu". W 
nagrodę otrzymali on! srebrne m<?
<lale, zaś Belgowie brązowe. Wi
dać było. że oodopiecznl trenera 
Henri Mic'1ela przewvżs?.ali sw:vch 
rywali przede wszvstkim chęcią u
zysk;mia jak najlep:sze~o rezulta-

tu. A ponieważ umiejętn:>ściami w 
druivny n'e odbiegały od siepie . 
wiec doczekal;śmy się zwycięstwa 
faworytów, za Jakich uważan'l 
orzcd t:vm spotkan:em jedenast.kf: 
Francuzów 

Kibice przed telewizorami śle
dzili zapewne przebieg całego spot
kania. Odstępujemy więc od do
kladne~o scenariusza. a ogranicz
my się tylko do stwierdzenia, że 
kondyc:ja i wytrzymalość była 
sprzvmierzeńcem drużyny, która 
zeszła z placu gry w roli trium
fatora. 

Na zakończenie tej potyc-zki w 
Puehli mała „polska refleks~a". Z 
jednej stronv dobrze s.ę stlał<>. że 
n~e zobaczyliśmy w akc ·i trnncn
s;tlch uwodn'!t6w. nal<•bC':ych cto 
'Jndstawowego ,;rladu, .1ogl'śmv 
bowiem przy jrze-ć s'ę rezerwom 
aktualnego mistrla Eurorw. '.\1:oż
na tylko było pozazdrościć. Z te
go materiału można zrobić zupeł
nie niezły zespół. A co w te) sy
tuacji z biało-czerwonvmi. kiedy 
odejdzie &niek. Młynarczyk, Smo
larek i inni?.„ 

H. MICH[L o M[czu· 

Maradona człowiek nie do 
sprzedania mówią działacze 
włoskiego klubu Napoli. Kilka czo
towvch klubów europejskich wyra
ziło ju:!: swe zainteresowanie zna
komitym _piłkarzem argentyńskim 
którego akcje na „Mundialu" po. 
szły wysoko w górę. M.in. Liver
pool, Juventus, Ajax, Bayern Mo
nachium. W grę wchodzą astrono
miczne sumy. Kierownictwo Napo
li nie chce w ogóle rozmawiać na 
ten temat. 

WYTWORNY BANKIET 

W Meksyku wydano wytworne 
przyjęcie, na które zaproszono 650 
gości. Obecny był prezes FIF A 
Joae Bavelan1e i przewodniczący 

· ·· " ć 1 Komitetu Organizacyjnego ml-
-; Chc1~lismr '!""Yora ten mecz. ~- strzostw świata Guillermo Canedo. 

wied;lał: - FIFA zrzesza obecnie 
158 związków krajowych I jest Je
dną z najliczniejszych międzyna
rodowych organizadi sportowych. 
Dotychczas mistrwstwa świata od· 
hywały się na przemian w Europie 
1 mervce Łacińskiej, Tl'raz trzeba 
się zastanowić nad tym projektem 
zorganizowania mistrzostw na tere
nie Azji czy Afrvki. Wielkie szan
se mają Chiny - -raj, w którym 
futbol zyskał olbrz)'mią popular
ność. 

F LCAO DEMENTUJE 

Brazylijski piłkarz Falcao 2'.de· 
mentował informację j.'.'lltą obiegla 
pra~ światową. że może być na
stępcą Tele Santany na stanowisku 
selekcjonera. - Nie myślę o tym, 
nie interesuje mnie to na razie 
powiedział reprezentacyjny pomo
cnik. 

PREZYDENT \V KINIE 

Prezydent Argentyny Raul Al
fonsin obejrzał finałowe spotkanie 
Argentyna - RFN w sali ~innwej 
w swojej rezydencji na duzym e
kranie, w towarzystwie rodziny. 

'&INIEJ' BRAMEK NIŻ 
W HISZPANII ~ąc trz~cie .m1eJsce. Wydaje m1 ~1ę, Koszty pokryło przedsiębiorstwo 

ze spo,kame ?vło dobre,. a O!l~z marketingowe ISL, które zrzesza 12 
su_kces za~luzon:v. P~·ahnl rn1e sponsorów mistrzostw. Jak twier- Już p•:zed spotkaniami kcńc:z.q· 
~ogł zagrac. „był h<l?11em sk ~j- dzą dobrZe poinformowa i „Mun- cymi „Mundial" można pow:edz:eć, 
me „wypalon~ P~:vchicznie. Chcia- d'al-86" był złotym Interesem dla że w Meksyku padnie mniei b:~-
łem dac mozllwość gry wszy~t- ISL mek nii 4 Iata temu w Hiszoa-
kim tym, którzy przebywają w · • nii. Wówczas przed dwoma m.,._ 
Meksyku od wielu tygodni a nie MISTRZOSTWA W cmNACH? I czami o medale strzelcno 13'1 go-
mieli okazji zaprezentować się li (2,6 na spotkanie). w ,Ieksyku 
„mundialowej" publiczności. Tiga- Sekretarz generalny FIFA - J. bramek padło tylko 121 (2,46 na 
nę zdjąłem z boiska na jego wła-
sną prośbę. Jest jeszcze za wcze- Blatter w wywiadzie prasowym po- mecz). 
śnie, by mówić o przyszłości dru
żyny z myślą o mistrzostwach 
Europy. Wielu graczy tym „Mun
dialem" kończy reprezentacyjna 
ka.rierę, mam · tez nadzieję, że 
młodzież nadal będzie robiła P<>· 
stępy. Moim zdaniem - wypełni
liśmy zadanie. Nie można mieć 
zbyt wielu. pretensji do d.ru.żvnv . 
która wyeliminowała takie :zes
poły lak ZSRR, Wiochy czy Bra
zylię. 

„ 
• • • „ 
i 
"' „ = = Korekta finalowvch rozurvwek i 

o piłkarskie mistrzostwo· ŚWiata? I 
Puchar Swiata dostał się w godne ręce. Mimo te pru· 

widywałem zwycięstwo elciopy RFN, jednak pojedynek f:na
lowy potwierdził, że Argentyna potrafi również walczyć 
i to dobrze, kiedy rywale wyłączają z gry Diego Maradonę. 
Dla mnie podopieczni trenera Franza Beckenbauera popełni· 
li jednak w tym spotkaniu jeden poważny błąd, polegający 
na tym, że kiedy doprowadzili do remisu, nie potrafili „do
holować" go do końca • i szukać rozstrzygnięcia w dogrywce 
I ewentualnie karnych. „Podpalili się" niestety i nie wiem, 
dlacze;o odkryli się. zostali skarceni przez Burruchagę i Pu
char :swiata prze.szedł im k-oło nosa. 
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